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O ZJA S Z  TH O N

Jednostronne „Locarno W eizm anna...
Kraków, 30 sierpnia

Zastrzegam się, że piszę tylko na podstawie 
pierwszych wiadomości „Nowego Dziennika" i 
innych dzienników żydowskich, które w mniej
szych lub większych streszczeniach telegraiicz 
nie podały „sensacyjną" mowę Weizmanna. 
Nie chce się w ierzyć, że taki, a nie inny. byf 
główny tenor tego zasadniczego i programowe 
go przemówienia a to tern mniej, że ze sprawo 
zdań z różnych występów Weizmanna na wiet 
kich zgromadzeniach, czy na Akcyjnym Komi
tecie, jak również z wynurzeń wobec p^asy, 
miało się prawo sadzić że jest on konsekwen 
tny i twardy w swoich zadaniach, i że nawet 
o iłjljp ietr nie odstępuje, ani w przyszłości od
stąpić nie zamierza od głównej i prostej linji 
historycznego sjonizmu. W  słowach pełnych 
świętego oburzenia wyrażał on niejednokrotnie 
potępienie dla „zdrady głównej" jaka się mie 
ści w dziecinnych skokach „Brith-Szalomn". 
W  zdaniach jędrnych i mocnych powtarzał we 
wszystkich swoich od roku wygłaszanych mo
wach z grubem podkreśleniem żądania sjoniz
mu. oparte na deklaracji Balfoura i mandacie 
palestyńskim i wypływające z tych to m iędzy
narodowych instrumentów politycznych. Zapo
wiadał ciągle, że ani na jotę nie odstąpi od te
go co nam zostało uroczyście przyrzeczone. 
Zdawało się —  zmartwychwstały H »rzł. Do 
szło do tego. że nietylko radykalni, ale nawet 
rewizjoniści byli do pewnego stopnia zażeno
wani, kiedy mieli oskarżać Wezmanna. „U go 
dow cy" z pośród nich mówili: Czego od niego 
chcecie? On przecież mówi naszym językiem... 
Istotnie —  on mówił językiem nietyle tej czy  
innej frakcii ile samego rdzennego, prawdziwe
go i nie sfałszowanego sjonizmu. On żądał —  
żydowskiej siedźmy narodowej w Palestynie. 
Nie jeszcze jednego golusowego zb;orowiska 
żydowskiego z mniej czy  wiecej skąpą miarką 
.nraw" mniejszościowych, tylko narodowej 

siśdźilty a to znaczy: własnego domu.
I t ik  szło wszystko doskonale. Organizacja 

sjonistyczna czuła się pewną i mocną, bo czuła 
nad sobą pewną 1 mocna rękę wodza. A  jeszcze 
w  sam przeddzień wykolejenia nieszczęsnego 
słyszeliśmy od niego jedno z jego mocnych za
pewnień w  których sformułowaniu on jest mi
strzem. że niema tej siły na świecie. któraby 
nas oderwać mogła od naszej siedziby narodo
wej. Prasa sjonistyczna na całym świecie pokwi 
towała też ten elementarny wybuch siły i pew
ności siebie wielkim entuzjazmem i kornym po
dziwem dla wodza. Pełna zgoda m iędzy trzodą 
a pasterzem. Wzajemne zaufanie pełne i nieza 
ćmione.

W szystko w  idealnym porządku. A  nagle 
to —  załamanie słę.

Weizmann nł stąd. ni zowąd, niewiadomo z 
Jakiej przyczyny i w  jakim celu zaczął mówić 
Językiem Magnesa, którego dopiero onegdai 
tak silnie i stanowczo z siebie strącił.

Gorzej —  Weizmanm zaczął mówić językiem

samego Passf i/fila. Z tą tylko różnicą, że Pass* 
field mógł jeszcze myśleć, iż ma za soba zgo
dę Komisji Mandatowej, a Weizmann już wie 
dział, że Komisja Mandatowa jest więcej sjo* 
nistyczną, niż Brith-Szalom i zupełnie nie po
dziela zamysłów ' o^onial Office, dążących do 
zredukowania sjonizmu.

Z czem Weizmann przyszedł do prowodyrów 
sjonizmu? Czy z jakąś nową taktyką? C zy  z 
jakimiś mądrem" ostrzeżtniem, że trzeba tak 
i tak wstępować, bo tego wymaga chwilowa 
sytuacja? A zatem: czy z przestrogą naczelne 
go wodza, który podwładnym generałom udzie 
la nauki, jak mają manewrować, ażeby wróg 
nie poznał planu, atć nie obliczył sil i nie do
strzegł luk i braKów? Czy uczył on podkomerr 
dantów ze swojej wysokości, z której większe 
horyzonty obejmuje, lepszej strategii, by szyb
ciej i pewniej dojść do mety? A leż nic podob
nego! On im wykłada popularny i pusty kurs 
o — skromności. Jakby miał narodowi żydów 
skiemu. który prowadzi, któremu przewodzi, 
nowiedzieć: nie wolno być takim żarłocznym! 
Trzeba się zadowolnie b y le . czem. Ty le  dają, 
tyle bierz, i nie żądaj więcej. I już zaczyna po
dawać liczby —  właśnie w liczbach Weizmann 
jest najmniej władnym panem! —  osiedlenia 
tylu a tylu rodzin w ciągu tylu a tylu lat. Zna 
ne nam doskonale tabliczki mnożenia, które je 
szcze nikogo do niczego nie zagrzały i na na 
sze fundusze ani złamanego szeląga nie wypro 
dukowały. Tak poprostu: wziął naszą złota mo 
netę, którąśmy sobie w mennicy naszej rozpa
lonej woli narodowej wybili, zmienił ją na mie
dziaki, a teraz rzuca nam te drobniaki: Łapcie 
biedacy!

Jakżeż to kiedyś było imaęzej!
■Pr?: pominą mi się marzec 1924 w  Ameryce. 

Dnia 17 marca owego roku miało się odibyć 
pierwsze zebranie wspólne z niesjomstami, dc 
którego trzeba było się przygotować należy
cie. Szereg pytań s.tał na porzadlku dziennym. 
M iędzy mmcmi też pytanie, co powiedzieć, kie 
dy  ze strony przeciwnej w yp łyn ie interpelacja 
co do ,,państwa żydowskiego". Omawiano to 
w  kole najiii-jtymruiejszem- Rupir-iin i wielu innych 
radzili w  sposób nieprzyjemnie-praktyczny: 
trzeba będzie cofnąć się na teren mandatu, w  
którym niema wzmiaiitk o  państwie żydo- 
wstkiem. Ja zaś mówiłem, że  trzeba będzie 
dumnie i p raw dziw e powiedzieć: te ok
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hrzytmie masy, które za iiną  stewi dążą
do utworzenia państwa żydow si iego, a iećfci m 
storja nam go nie tła< io  becz. omy się czuK 
prtzez nią oszukani, jak w  bardz^ wiełu w ypad 
kach. T o  jednak uaszeć woli nie zuneoi and 
nie osłabi, W  amm 17 marca nie bytom w  No
w ym  Jorku, ale pisał mi, a później opowiadał* 
z entuzjazmem, że  Weizmann istotne tak od
powiedział na odnośne zapytanie Dra, rtraraasu 
a zrcc ił olbrzym ie wrażenie, szczególnie w  obc 
zie niesjónisł ycznym Tak jest —  tylko prawda1 
imponuje, tyiko wielkość przyciąga. Mato tno 
czy  ąm nie grzeją, ani nie ziębią.

A  teraz? Teraz v,eizmann zwijri cłxząj_>ew. 
1 itóra dotychczas tak pięknk i tak w ysoko po
wiewała, a zamiast w ielkiej ide* daje jakieć 
małe, sztuczce, kosąlawe słowo o  „autonomi
czny di produktywnych wsoom oacn", o  któ- 
rych jakoby Henzl m arzył w  swoim 'czasie. 
Nie jesit prawda! fienzl, a tak samr Chain* 
Weizmann marzyli o Wiasnym zydowsk-m do
min, który państwem, nazywamy, abociaz ni* 
gdy nre duciel-iśmy mu nadać charabtero m®* 
taniego i zaborczego- /

M ógłby iednak ktoś myśleć, że to wszystko 
służyć ma pokojowi żydowsko-arabsKiemu i, u* 
stalamu dobrych braterskich stosunków m iędzy 
obu bratnimi narodami i zahucjuwarśu okresu 
wspólnej odbudowy spustoszonego kraju. Ato 
tak nie jes* faktycznie. Przecież egzekutywa 
arabska żącia całej gtowy, a ni© tyOoo takich, 
ozy nnych części. Egzekutyw? arabski chce 
przedewsz ys tkiem unieważnienia deklaracji 
Balfoura, a temsamem też mandatu Na to wła* 
śin,e odezwała się Komisja Mandatowa L ig i Nr 
rodów' i orzekła aułorytatywime. że  isema u* 
kładów z ludźmi którzy zasadniczo mandatu 
nie i,znają. Zupełnie słusznie. Przecież man
dat . uznanie go musi być wispólną platformą, 
na której trzeba1 stanąć do samego rozpoczę
cia liKładów. Jak się tej platformy nie ma, to 
się wisi w  powietrzu. Czego-że się może W e :z- 
rmrui spod: iewać po swojej^okropnej —  po 
w iedzm y: —  ustępliwości? Pozyskania muftie- 
go? Q iyba jemu ta ustępliwość nte będzie w y 
starczająca. Pozyskania Passfielde ? A le —  po
co pozyskać Passfidda? Czy on wiecznie bę- 
dizje rządzif w  Angjji? A  wszak cała Anglja 
nie identyfikuje się z Passfiekłem. A  my też 
nigdy przeciw AngJ;i nie występowaliśmy, tyl 
ko przeciw temu jednemu ministrowi, który 
okazał się ;iam niechętnym, nieżyczliwym , a bo 
daj-że wrogiem. Jaki to może mieć praktyczny 
:el, odraz., tak bez zastrzeżeń uznać całą re
dukcję sjonizmu i jego gruntowne zeszpecenie* 
jakie uprawia od roku lord Passfield?

Takie kompletne załamanie się. jak*. się 
przytrafiło Weizmanuowi mogtoby jeszcze mieć 
jakiś praktyczny — nigdy, oczywista, etyczne 
go sensu! — sens. gdybyśm y już rok pertra- 
ktowa' z muftim : w  żaden sposób nie mogli go 
tanie, pozyskać. W tedy dalibyśmy mu, według
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fecepty Brjth-Szaiomu. obecnie przez Weóz* 
maurta przyjętej, wszystko. Ale tak, jako pierw 
szą ofertę ofiarować wszystko —  kto coś po* 
śoonego gdzieś, kiedyś słyszał lub w  dz'ał? 
W e łn  ami ofiaruje Locarno ludziom, którzy 
nawet nie wiedza- gdzie ta miejscowość leży...

Stało się źle. \eizmann, wierny w  stu pro
centach i mądry Weizmaon. popełnił fa jx  pas 
ni© do darowania. Rozbroił nas kompletnie i tak 
chce nas wprowadzić do jaskini rozbójników. 
'Można śmiało przepowiadać: rozbójników to 
nie wzruszy. Oni nawet nagiego życia nam nie 
podarują.

W  ositatrńej chwlfl doszła wiadomość, że 
konflikt, w yw ołany wykolejeniem Weizmanna, 
doprowadził do jego dymisji, jakikolwiek jakoś 
lormułkami załatano wydartą dziurę. Nie wiem. 
co na tej sprawie jest i jaka ostateczna perype 
tja nastąpi-

jedno atoli w iem : jestem niemal całe życie, 
odikąd byliśi-̂  obaj młodzi przyjacielem W eiz-

manna. Trzymałem  mu wiernie sztabę odikąd 
dzierż.y przewodnictwa w sjoniźmie- 1 teraz 
tylko bardzo niechętnie przyczyniłbym się do 
jego obalenia, bo wiem, jakie w nim są rezer
w y  poiityczej mądrości i twórczości. Ale gdy
by on sam uznał już chwilę obecną jako właści 
wą do usunięcia się, bo stracił wiarę w  siłę 
rozpędową sjonizmu, lub przecenia hamującą 
siłę naszych przeciwników z Passfieldem na 
czele, to muszę powiedzieć, że szczerze mi 
żal, żc cen nieizwykie zasłużony mąż stanu tar 
kie odejście sprawia, które jego wielką history 
czmą postać może tylko skurczyć. Jabym pra
gnął, ażeby Weizmann kiedyś w  pełnej sławie 
i chwale opuści swoje wysokie stanowisko, 
otoczony miłością narodu żydowskiego, które
mu z© swojei bogatej duszy tyle dał. Chaim 
Weizmaiin może i powinien ocejść tyłko w peł 
rym  biasKu słonecznym. Teraz słońce zakryte 
jest gęstemi chmurami- Teraz właśnie trzeba 
w ytrw ać na posterunku-

Kryzys na stanowisku prezydenta
Organizacji Słońskiej

B e r l i n .  29, 8. /AT, Na wczorajszem noc- 
nem posiedzeniu A- C. zab-aJ głos prezydent 
Webanaim, który oświadczył co następuje:

Nie zajmują się w  tej chwili niedającem się 
zdetiniować juiękuean słowem „Judenstaat“. W a  
tncjszy jest dla mnie stokroć natychmiast po 
trzebny konstruktywny program wspólnot auto 
komicznych. Gdy będziemy posiadali w  Pale
stynie 500 tysięcy Żydów, wówczas wyłonią 
się większe możliwości.

Po przerwie zabrał głos przedstaw iciel Mh 
zracni rab.ii Berlin, który oświadczył, że M>- 
zrachi pojmuje słowa prezydenta Weizmanna 
w  tym sensie, że idziemy w  kierunku państwa 
żydów sMwgo.

W  odpowiedzi na to oświadczenie złoży! 
Weuuiann następującą deklarację:

Większość nie zgadza się z tuojem stanowi

skiem i dlatego kierować będę działalnością 
polityczna tylko prowizorycznie. Jeśli chcecie^ 
wybierzcie sobie inne kierownictwo.

Po tych słowach prezydent Wtizmann opu
ścił salę obrad.

Przystąpiono do obrad nad budżetem i rezoiu 
cjami politycznemu Wśród większości człon
ków A. C. panuje przekonanie, że kryzys na 
stanowisku prezydenta Organizacji da się zaże 
gnać.

• • *

B e r l i n .  29. 8. ŻAT. Po całonocnem posie
dzeniu przerwano dziś nad ranem obrady. Koń 
cowe posiedzenie odbędzie się jmro wieczo
rem. Na posiedzeniu nocnem przyjęto budżet 
w wysokości 52G.U00 funtów. Pozatero uchwa
lił A C. nie przyjąć do wiadomości dymisji 
Weizmanna.
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Napad na wicemarszałka Sejmu,
rosła  Dębskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2° 8. (S b ) Olbrzymie wraże
nie wywołała w  siolicy wiadomość o brutal
nym napadzie, którego ofiarą padł wicemarsza 
lek Sejmu poseł Jan Dąbski, przywódca Stron 
ntetwn Chłopskiego.
, Dziś o  godzinie 7 wieczór. gdy poseł Dąbski 
fctóry od dłuższego czasu jest ciężko chory na 
Sefue, przechadzał się po ogródku przed swo
im domflcieir. w  osiedlu dziennikarsikiem na Żoli 
borzu przystąpiło doń dwóch wojskowych, 
fctóazy zapytali go;

—  C zy pan poseł Dąbski?
P o>  Dąbski odpowiedział:
—  Tek. Czego sobie panowie życzą?
—  Pros-zę z nami na ulicę. Mamy panu coś 

do powiedzenia.
—  W ięc może panowie pozwolicie do mnie 

do mieszkania —  odpowiedział poseł Dąbski, 
naciekając równocześnie dzwonek do drzwi 
wejściowych-

W  tym memencie obaj wojskowi rzucMi się 
na niego 1 zaczęli go okładać pięściami po gło 
wie i plers‘acb. Na krzyk napadniętego rzuci

ła się na pomoc służąca, która wszczęła alarm, 
wołając: ratunku! Na krzyki te zbiegli się lu
dzie z okolicy, a wówczas obaj napastnicy 
oraz dwaj inni wojskowi, którzy stali niedale 
ko, przypasując się scenie napadu, zbiegli.

Jak twierdzi służąca, jeden z napastników 
bvl plutonowym, drugi zaś oficerem Tak samo 
oficerami byli obaj wojskowi, którzy stali cpo 
dal na chodniku.

Zaznaczyć należy, zd wicemarszałek Dąbski 
był oficerem pierwszej brygady Legjonów.

Jeszcze jeden napad na posła?
W a r s z a w a -  29. 8. (Sin) W  kołach polity

cznych opowiadają, że wczoraj o godzinie 10 
w ieczór przed gmachem ftiharmonji miał zo
stać czynnie znieważony jeden z posłów na 
Sejm. Napad miał oczywiście tło polityczne 
Jest rzeczą charakterystyczną, że obaj uczest
nicy zajścia, to jest zarówno napastnik jak i 
napadnięty nie zgłosili się na policję, skutkiem 
czego nie zdołano stwierdzić nazwiska napad
niętego posła.

U s i l c n y  zamach na prez. Argentyny?
B u e n o s A  i r e s 29. 8. (R ) Policja w  Bue

nos Aires otrzymała zawiadomienie o planowa 
łiym zamchu na życie prezydenta Irigoyena, 
który miał być wczoraj wykonany. Zamach 
miał być hasłem do rewolucji. Z tego też powo 
du wydano zarządzenie pogotowia wojskowego 

policyjnego. W  mieście i okolicy dokonano

n

w ciągu nocy licznych aresztowań. Rzeczywi
ście 80‘ letni prezydent argentyński jest osobi
stością bardzo popularną za jeoo rządy autokra 
kratyczne. W  ostatnich czasach odbywały się 
w różnych częściach kraju masowe demonstra 
cje skierowane przeciw jego polityce.

Po  przeprowadzony m gruntownym remoncie 
lokalu przygrywa codziennie do podwieczorku  
i wieczór do godziny 12*30, pierwszorzędny

zespół muzyczny. 2692er

EldańsK nie ntoie należeć
d o  M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i u r a  P r a c y

M otywy i konsekwencje orzeczenia Trybunale 
Haskiego

Depesze z Hagi doniosły już, że Trybunał Hał- 
ki ogłosił na żądanie Rady Ligi Narodów swoją 
opinję o stosunku Gdańska do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

Trybunał haski orzekł, żp w. m. Gdańsk, któi^ 
w dziedzinie spraw zagranicznych reprezenicwa 
ne jest na podstawie przepisów Traktatu Wersal
skiego przez Polskę — me może być przyjęte jako 
członek do Międzynarodowej Organizacji Pracy 

Agencja „Iskra" zwróciła się do miarodajnych 
źródeł polskich z prośbą o obszerniejsze przedsta
wienie tej sprawy. Gdańsk w początkach ri>. zwro 
cił się za pośrednictwem Polski do Rady Admini
stracyjnej Międz. Organ. Pracy z wnioskiem o 
przyjęcie go w  poczet całonków tej instytucji 

Rząd polski —pragnąc udostępnić robotnikom 
gdańskim korzystanie z dobrodziejstw międzyna
rodowego ustawodawstwa socjalnego — nie sprze 
oiwił się wnioskowi, mimo, że z uwagi na upraw
nienia Polski w stosunku do Gdańskaifuiał wątpli
wości prawne co do możliwości należenia Gdańska 
do instytucji międzynarodowej.

Ponieważ jedynie Polska powołana jest do pro
wadzenia spraw zagranicznych Gdańska, a konfe
rencje zwoływane przez M O Pr mają charakter 
konferencyj międzynarodowych, Rada Administra
cyjna M O. Pr. za pośrednictwem Rady Ligi zwró 
ciła się do Trybunału Haskiego z pytaniem spre- 
cyzowanem, „czy specjalna pod względem praw
nym sytuacja w. m Gdańska pozwala mu zosiać 
członkiem Międzynarodowej Organizacji Pracy?"

Trybunał haski odpow;edział na pytanie to —  
przecząco.

Podkreślić należy, że Trybunałowi Haskiemn nie 
przedstawiono do rozstrzygnięcia jakiegokolwiek 
sporu pomiędzy Polską i Gdańskiem Do Trybuna
łu zwrócono się jedynie dla uzyskania jego opinji 
I ustrzeżenia się w ten sposób od popełnienia błę
du, stojącego w jaskrawej sprzeczności z obowią- 
zującemi traktatami. Oprócz doniosłego znaczenia 
prnwno-formalnego, posiada orzeczenie Trybuna
łu duże znaczenie gospodarcze, gdyż w wypadku 
przyjęcia Gdańska do' M O Pr — wspólne inte
resy Gdańska i Polski, tworzących jednolite iery- 
torjum celne — mogłyby być narażone na niebez
pieczeństwo przez zastosowanie rozbieżnej polity
ki socjalnej,

Z orzeczenia Stałego Trybunału Sprawiedliwoś 
ci Międzynarodowej nie wynika jednak bynaj
mniej, ażeby robotnicy w. >n. Gdańska pozbawieni 
być mieli możliwości korzystania z opieki między
narodowej w dziedzinie ustawodawstwa socjalne
go Przeciwnie, — Polska, porfif a na swe obo
wiązki w stosunku do Gdańska, zbada wszelkie mo 
żliwości praktyczne, aby zapewnić robotnikom m. 
korzystanie z dobrodziejstw międzynarodowego 
ustawodawstwa socjalnego — oczywiście pod wa
runkiem, że nie naruszy przytem f>odstaw praw- 

. h. na jakich Ojriera sie stailut w. m. Gdańsku, 
ar.i teś nie przekreśli żadnego z uprawnień, któ 
>c traktaty międzynarodowe nadały Polsce w sto 
sunku do w. m. Gdańska (Iskra).

Konstytucja i finanse
przedmiotem narad marsz. Piłsudskiego

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  29. 8. (Sin) Jak wynika z kon 
ferencyj, które prowadzi marszałek Piłsudski 
w pierwszych dniach urzędowania, zwraca 
szczególną uwagę p. premjer na zagadnienia 
finansowe i konstytucyjne. W  trzecim dniu urzę 
dowahia odbył marszałek Piłsudski ponownie 
dłuższą konferencję z ministrem Carem oraz 
min. Matuszewskim. Konferencję z ministrem 
sprawiedliwości łączą koła polityczne z  proje* 
ktowaną zmianą konstytucji i rozpisaniem no
wych wyborów.
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MPHersnd nie wierzy w upadek demokracji
i awaia każdy Inny system za gorszy od parlamentarnego
B. prezydent Frrncji o dyktaturze, sądach przysięgłych, karze śmierci 

i prawdziwym pokoju
B y ły  prezydent republiki francuskiej dr. Ale 

ksander Millerand po długoletniej pracy publi
cznej nie wycofał się w zacisze domowego ogni 
ska. lecz w samem sercu Paryża na Rue de la 
Paix otworzył kancelarję adwokacką. Ongiś 
głowa państwa, dziś adwokat-, doradca praw
ny. Przyjm uje codziennie popołudniu od 3 do 
ótej. Mimo podeszłego wieku wykazuje bujny 
temperament i zainteresowanie dla różnycn 
dziedzin życia. W  tych dniach przyjął Millerand 
jednego z dziennikarzy francuskich, z Którym 
'wdał sie w  dłuższą rozmowę.

Na pytanie dlaczego w ycofa ł się z aktywnej 
pracy politycznej, by ły  prezydent Francji od
powiedział:

„Ktoś, kto ma powołanie do pracy na niwie 
publicznej powinien jej się poświęcać tak długo 
aż, przychodzi dzień wyczerpania fizycznego, 
d&y człowiekiem owłada uczucie, że zadanie 
swa spełnił, wie, że przyszła kolej na innych 
i bez żaln» a przeciwnie, pełen radości ze speł
nionego obowiązku —  (jak ja to uczyniłem) —  
wycofuje się i poświęca pracy społecznej. W  
dziedzinie tej dość czeka zagadnień do rozwą 
zania. W  moich czynnościach adwokackich 
znajduje to samo zadowolenie i uważam, że bro 
mąc przed sądem staję w  obliczu tak ważnych 
problemów, wobec jakich stawałem w swoim 
czasie na gruncie politycznym, jako obrońca 
republiki demokracji i parlamentarnego syste
mu rządzenia państwem. Owe czasy minęły, za 
pędy rojalistów zupełnie osłabły i straciły na 
aktualności, uważam więc, że żadne zadania w  
polityce mnie nie czekają. Proszę nie zapom
nieć, że jestem z rocznika 1859. Moją epoką by 
ła druga połowa 19 stulecia: powrót do demo
kracji i walka o  jej pogłębienie. Potem republi
ka, obywatel dochodzi do głosu i —  prawdziwa 
demokracja. T e  hasła życia politycznego były 
moją gwiazdą przewodnią. W  mojej młodości 
gwiazda ta widniała tylko jakoby z nieuchwy
tnej dali. a że z biegiem wielu lat zdołaliśmy 
zmienić bieg życia państwowego, to tylko mogę 
się z tego cieszyć.

bardzo często słyszę głosy o upadku demo
kracji. Nie wierze w to. W prawdzie coraz bar
dziej wchodzi w modę dyktatura, a przynaj
mniej zdaje się wchodzić. Uważam jednak zja
wisko to jako przemijające, chwilowe. Historia 
pez v. źe dyktatury nagle powstają i jeszcze 
mcspodzianiej się kończą. I tym razem nie bę
dzie inaczej Po  wojnie niektóre narody straci
ły  wiarę w parlamentaryzm, ponieważ parła 
jnent i demokracja nie mogh usunąć możliwo- 
’ i. światowej zawieruchy. Możliwe, że parła

inentarny system rządzenia ma swoje w ady i 
braki, ale każdy inny system  jest gorszy, a wie 
te gorszy.

Dziś bardziej mnie zajmują zawiłe kwestie 
prawnicze. Uważam, że dobry adwokat jest ni 
czem mniejszem, niż wytrawny polityk lub mąż 
stanu, Dobry adwokat musi tylko być dobrym 
mówcą, a nietylko zręcznym stylistą i musi być 
gruntownym znawcą ludzkiej duszy. Zresztą 
codzienne procesy przysparzają tak wiele cieką 
wych zagadek i problemów, że ich rozwiąza
nie stanowi prawdziwe dobrodziejstwo dla 0- 
gólnego dobra.

Np. sądy przysięgłych. W  wielu krajach na 
rzeka się na tę instytucję i przemawia za jej 
zniesieniem. Ja się temu sprzeciwiam. Sąd przy 
sięgłych jest największym i najsilniejszym 

s?ańcem obronnym wolności obywatelskiej, a 
zarazem jedynem powołanem forum do roz
strzygania procesów politycznych w najrozmai 
tszych przejawacn. C zyż może osądzać wypa
dek sporu między jednostką a państwem jeden 
tvlko człowiek, który sam żyje  z chleba pań
stwowego? C zyż może być bezstronnym sędzią 
—  urzędnik ministra sprawiedliwości w proce" 

w którym podsądny oskarżony jest o  obra
zę czci tego ministra? Napewno nie.

Jeśli o karę śmierci chodzi o którei. zniesie
nie walczą w  niektórych państwach demokraty 
cznych to uważam to za niesłuszne. Kara śmier 
ri nie służy do pomnożenia zbrodni lecz jako 

■ środek odstraszający. Jak widać zresztą, tak 
; demokratyczne państwa jak: Anglia, Stany Zję- 
j dnoczone i Francja utrzymują nadal karę śmier 
! ci. —
I Jako jeden z najważniejszych problemów w 
, dz:eazinie jurysdykcji uważam zagadnienie roz 
< budowy prawa międzynarodowego. Dziś jednak 
! mogę rzec śmiało: prawo międzynarodowe iest 
1 na razie najwyżej myślą, projektem. Niema mo 
] w y o ogólnem. miedzynarodowem nrawie tak 

'bugo.- jak długo niema międzynarodowego są- 
ctu. niema mowy o międzynarodowem forum 
któreby miało faktyczną egzekutywę i siłe ka
rania. Prawdziwego pokoju, długotrwałego wie 
cznego, chce nietylko Arysh-des Driand. I my 
wszyscy dążymy do tego. Ziemia .iednnk zamie 

j szkana jest przez ludzi, a nie przez aniołów 1 
I geniuszów, a wśród ludzi przedewszystkiem 

musi hvć ustalona zasada prawa i sprawiedli
wości. To  jest najgłówniejszy wym óg pokoju. 
Uważam prawo międzynarodowe, jako jedyną 
drogę do pokoju światowego. W szystko inne—  
iest frazesem".

D dyktatorze W j C E E l f s t y m j
w Niintczeeii

W i e d e ń  29. S (P A T ) „Neues W iener Jour 
nal“  twierdzi, że w Niemczech zanoki się na dy 
ktaturę nacjonalistyczną. Moskwa popiera te dą 
żenią, gdyż spodziewa się, że dyktatura taka 
spowoduje wojnę z państwami zachodniemi, a 
nowa wojna europejska ułatwiłaby zbolszewizo 
Wanię Europy. Rząd sowiecki ofiarował wpły
wowym przedstawicielom niemieckiego nacjona

lizmu swe poparcie i obiecał, że na wypadek 
dyktatury umożliwiłby proklamowanie strajku 
generalnego. „Feues W iener Journal“ wskazuje 
na znamienny objaw czasów ostatnich: Naczei- j 
nym komendantem Reichswehry po dymisji . 
gen. Heye został mianowany HammersJein. zde 
cydowany zwolennik kooperacji Reichswehry , 
z armją sowiecką.

— — —  mm ■ ■■-  _ . ____________ __ " " W

Sprawa R yls M fg o  przed Sądem
M ai w yższym

W a r s z a w a .  29. 8. Przód Sądem N a jw yż
szym rzpoczął się propos Tadeusza Rylskiego, 
majora w  lezerw ie, oskarżonego o zamordwrł 
nie żny i skazanego przez sąd przysięgłych w 
Przemyślu r.a karę śmierci.

Od wyroku sądu przysięgłych odwołał się 
obrońca oskarżonego adwokat dr. Landa u, któ 
ry wniósł skargę do Sądu Najwyższego.

W  Najwyższej instancji broni oskarżonego i 

poseł Liebermanu. Rozprawie przewodniczy sę j 
dzia Angor.tan. Jako powodowie cywilni w j 
imieniu rodź ny Sp. Rylskiej występuj? adwoka | 
oi dr. Pełpei i Fnim. Wnoszą oni o uznanie o- I 
skarżonego Za niegodnego dziedziczenia oraz 
c przj znanie tysiąc złotych tytułem strat mo t 
ralnych.

Powrót p. Prezydenta
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  29. 8. (Sin) Dziś o godzinie
5-tej popołudniu powrócił p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej ze Spały dc W arszawy. O godzinie
6-tej odebrał p. Prezydent na Zamku przysięgą 
od nowomianowanega ministra komunikacji p 
Kfihna.

Dteydujące posiedzenie 
rady minisfrdur?

( Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  29- 8. (S4n) Dziś w godzinach 

popołudniowych zebrała się rada ministrów 
pod przewodnictwem marsz. Piłsudskiego. Po  
posiedzeniu: o  godz. 7.25 p. marszałek Piłsudski 
udał się samochodem na Zamek, gdzie został 
p rzy jęty  przez p. Prezydenta Rzpłtej. P. m a r 
szalek pozostał na Żarniku ^zas dłuższy.

W  związku z tern oraz w  związku z audjen 
cją, jaką a^ał dzisiaj na Zaniku p. minister 
Beck, w  kołach politycznych rozeszły się po
głoski o  mających niebawem nastąpić waż
nych posunięciach politycznych rządu.

Komisje Konferencji rolniczej 
obradują

W a r s z a w a .  29 8. P A T . W  dniu 29 bm., ja 
ko drugim dniu obrad międzynarodowej konfe 
rencji rolniczej, rozpoczął się o godz. 10 rano 
dalszy ciąg obrad komisji A  (wym iany płodów 
rolnych), oraz rozpoczęły się obrady komisji B. 
(W eterynaryjnej) pod przewodnictwem esrioń* 
skiego ministra rolnictwa p. Kcrema i komisji 
C ) (współpracy państw, reprezentowanych na 
warszawsik j konferencji na terenie mięazyna- 
rodowym) pod przewodnictwem . uimuńskiego 
ministra przemysłu i .handllu p. Madgeanr.

Nowy starosta grodzki we 
Lwowie

L w ó w  29, 8. W  dniu dzisiejszym objął urzę 
dowame nowy starosta grodzki p. Leor Gallas.

P. starosta Gallas pochodzi z Małopolski, uro 
dził się bowiem w Tarnowie, a przez pewien 
czas studiował we Lwowie. W  r. 192u p. Ga1" 
las byi komisarzem rządu dla mias+f Lublina. 
W  latach 1928— 29 piastował godność komen 
danta policji państwowej w Krakowie.. Ostatnio 
by? inspektorem komendy P. P. na woj, lubeP 
skie skąd został przeniesiony na odpowitdzial* 
ne stanowisko starosty grodzkiego we Lwowie.

Tragiczna śnrerć 4 kupców 
żydowskich w nurtach Wisły
W a r s z a w a .  29. 8. Miejstzow ość Kozienice, 

pow. płońskiego była widownią n iezwykłej 
fragedj.. Mianowicie z Kozienic przez W s łę  
do Paw łow ic przeprawiało się 4 kupców łodzić 
na drugi brzeg. Na łodzi tej, której p rzew ożr 
kiem był Karol Otułski. znajdowali się kupcy: 
Chaskel Bunner, Efraim Kamnotz; Hersz Pm* 
skower i Sar1 Roręmsteim. Ponadto na łodzi znaj 
dowały się rw ie  krow y i dwa cidęta. W  chwi 
li- kiedy łódź znajdowała się na środku rzekł, 
si:lna U Ja v ywróciła ją i w szyscy wpadili do 
wody Zanim nadbiegła pomoc w szyscy znale 
źli śmierć w  nurtach wody.

Wyrok przeciwko szpiegom 
w Katowicach

K a t o w i c e .  29. 8. PAT. W czoraj przed s? 
dem okręgowym  w Katowicach odbył się pro
ces przeciwko W iktorow i Kwiatkowskiemu i 
Erwinów' Mnzgale. którzy w  swoim czasie do 
konai: kradzieży poufnych dokumentów z biura 
kome idarKtj głównego związku .Oficerów rezer 
w y  Krawczyka Dokumenty te oskarżeni usJo 
wali  sprzedać ościennemu państwu. Po przepro 
wadzeniu rozprawy sąd skazał Kwiatkowskiego 
na 1 i pół roku wiezienia a Mazgałę na jeden 
rok w ię z ic ie  za , szpiegostwo. Krawczyka zaś 
na 3 miesiące w ięż enia ze lekkomyślne prze" 
chowjwaw.e dokumentów.
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A P I D “
przez Wysokie Kinisterstwo Skarbu upraw
nione do załatwiania formalności celnych

zostaje przeniesione z dniem 1 września b. r.
do now ego lokalu 1279*
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Dokument hańby żydowskich 
isymtlaforów z Niemiec

Di© , Weltbuhne" wym ierza policzek Central- 
Verein‘owi Deutscher Staatsbiirger jiidischen 

Glaubens**
Niemcy znajdują się obecnie w  ogniu kampa 

Bji wyborczej. Jak wiadomo nastąpiła likwida
cja demokratycznej partji i połączenie się jej 
hiedobitków z „Młodoniemieckim Zakonem*1 
Mahrauna w  t. zw. niemiecką partją państwo
wą Utworzenie tej nowej partji jest bardzo 
łymptomatyczne dla obecnych nastrojów nie- * 
inieckiego mieszczaństwa, które orientuje sie 
ku prawicy. P. Mahraun. były niemiecki oficer | 
Wyszedł z wojny jako nacjonalista i przeciw  
luk polityki pokojowej Stresemanna. Zrozumia 
wszy jednakowoż, że samem tylko nacjonali- 
iftycznym frazesem daleko nie zajedzie poszedł 
Biógą kompromisu, szukajac zbliżenia się do 
łych partyj, które ostatnio kierowały zagranicz 
fią polityką Niemiec. Nie oznacza to jednako
woż wcale, by Mahraun wyrzekł się swej prze 
SzłoSd, a zwłaszcza, by zerwał z antysemityz
mem. Młody, ambitny ten przywódca i teore 
tyk niemieckiego nacjonalizmu zrozumiał, że 
fiadćsała dla niego odpowiednia chwila do ode 
igrania wielkiej roli w  życiu Niemiec. W szak 
w  Niemczech podnoszą się coraz liczniej głosy 
o roli kierowniczych jednostek, któreby społe
czeństwo wyprowadziły z chaosu i uratowały 
demokracje zagrożoną przez rozwydrzone par- 
tyjnłctwol Spekulując na te nastoje twurzy z 
niedobitkami stałej demokratycznej partji 
wspólny łront, nierozwiązując jednakowoż wca 
!e swej organizacji, opartej na zasadach nacjona 
lizmu i zrębach aryjsko-chrześcijańskiej kul
tury.

Ponieważ niemieccy Żydzi, aczkolwiek liczę 
bnie nie bardzo silni, posiadają duże w pływy i 
dlatego z niemi liczyć się potrzeba, przeto Mah 
faun łagodzi nieco bojowy ton swych antyse
mickich wystąpień. Łaskawie więc przyznaje 
Żydom równouprawnienie, ale zaznacza, że o 
Niemczech decydować mają ,.Die vólkischen, 
reinaraischen und christlichen Flemente** sku
piające się koło jego „Zakonu młodych Nie
miec".

Co oenaczać ma słowo „volkisch“  —  nie trze 
ba chyba komentarzy. Do obozu tego należały 
warstwy, z których wyszli mordercy Rathe" 
naua. Eisnera, Landauera. Eizbergera i wielu 
łnnych, z nich rekrutowali sie bohaterzy smutnej 
sławy, którzy zbeszcześcili kilkadziesiąt żydów 
skich cmentarzy, oni dopomogli hitlerowcom 
do ich triumfalnego pochodu w  ostatnich la
tach. Mimo to naczelny Dublicysta organu ..cen 
tral Verein deutscher Staatsbiirger jiidischen 

Glaubens** p. Ludwik Hollander wystawia Mah 
raunowi ,.hechscher“  i wzywa niemieckich Ży 
dów do głosowania na tego teoretyka rzekomo 
postępowego i demokratycznego ale nie 
mniej antysemick:ego nacjonalizmu. P. Hollan 
der zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że ten 
jego apel wywołać musi bardzo poważne za
strzeżenia nawet w  duszy przeciętnego niemiec 
kiego obywatela „mojżeszowego wyznania" 
dlatego dodaje filozoficzna sentencję, że zaw
sze tam, gdzie likwiduje się stary świat i two
rzy się nowy, giną pewne uczuciowe wartości. 
A  jakie to są te wartości, które życie tworzące 
nowy świat skazuje na zagładę? Należą do 
nich liberalizm i demokracja, które przyniosły 
Żydom pełne równouprawnienie. Teraz nade
szły jednakowoż nowe czasy, które zmuszają 
do; rewii ii poglądów a więc dp rewizji stoswr

Na sesji A. C. wielokrotnie prez- Weizmarm 
powt r z a ł  zdanie: ..Lepiej szukać pokojowej 
drogi do zgody z władzą mandatową, niż być 
zmuszonym ciągłe odwoływać się do pomocy 
Komisji Mandatowej**.

W  kuluarach zapytywano, dlaczego prezy
dent Agencji Żydowskie; podkreślał te słowa w  
trzy dni po. pomyśfaem dlla sjonizmu sprawo
zdaniu Komisji Mandatowej.

•  •  *

Sensacyjna mowa prez Wetamanna w ypow ie 
dzdna w  dij.hu Rrith Szalom w yw oływ ała  na 
A. C. rozmaite uwagi. Jeden z  przywódców  
palestyńskich oświadczył: Człowiek, zajmujący 
miejsce Herila, twórcy Jiudensitaatu nie pow i
nien był tak przemawiać. Inni twierdzili, że w y  
mowniejsze i bairdzięj zrozumiale byłoby mil
czenie. A  jeszcze inni mówili o  przymusie i ko 
niecaności, która spowodowała Weizmaona do 
takiej mowy.

*  * .  *

Rewizjoniści na A. C. triumfują, ale słusznie 
pisze ..Haolam" na marginesie fch konferencji 
praskiej: „Dość mamy deklaracyj walki o na
sze prawa —  dajcie nam r z e c z y w i s t ą  
b r ó j  do tej walki**.

• • 4

Dr. Awrain Szwadron polemizuje w  Dawar 
z artykułem przywódcy „Brith Szalom** Dra 
Ernesta Simona, zamieszczonym w czasopiśmie 
„Pajastina**. Dr. Simon pisze, że program nowej 
kolonizacji w Palestynie jest w  obecnej sytua
cji prowokacją wobec Arabów.

• • •

W  Palestynie odbyły się ostatnio we wszyst 
kich miastach uroczyste bankiety na cześć 
pani Lukę, żony osławionego sekretarza rządu, 
odjeżdżającej z  Palestyny. W  bankietach wzięli 
udział przedstawiciele Egzekutywy arabskiej i 
reprezentanci wszystkich kościołów znajdują
cych s'ę w  Palestynie. Duchowni katoliccy, gre 
cko-katolkcy, prawosławni, anglikańscy wespół 
z  muezitnarrii muzułmańskimi zgodnie połączyli 
się, by złożyć hołd pani Ltike.

• • *

.JDie Neno W elt“ ogłasza wiadomość, że 
Hans Kohn, znany ideolog Brith Szalom nie 
chciał położyć podpisu w  Złotej Księdze Bab 
foma, oświadczając, że ten polityk nie zasługu
je na to-

• • •

Na marginesie ostatniej m owy Weizmamna 
wskazuje się, że Komisja Mandatowa w  swym 
sprawozdaniu nigdzie nie wspomina o dwunaro 
dowem państwie.

• • *

Feliks Warburg o,trzymał wezwanie na 
audiencję do lorda Passfielda nie za pośredni
ctwem  Egzekutywy Agencji Żydowskiej, lecz 
niesjonistyeznej Board o f Deputies.

W  odpowiedzi na ankietę Komisji Mandato
wej, jak rząd palestyński zrealizował arty
kuł 6. mandatu, dotyczący przydziału gruntów 
państwowych Agencji Żydowskiej, rząd pale
styński w  swem sprawozdaniu podał statysty

ku żydostwa do liberalizmu i demokracji. 
Prawda jest, że p. Mahraun jest antysemitą i 
uważa kwestję żydowską za „jątrzącą ranę na 
organizmie społeczeństwa**, ale jest to jego 
sprawa prywatna, a on (to jest p. Hollander) 
nie chce wcale przystąpić do „analizy ducho
wych związków, drogą których pojedyńczy 
człowiek dochodzi do swego politycznego re- 
zultatu**.

Naczelny redaktor szczerze demokratyczne
go i niezależnego berlińskiego tygodnika „Die 
Weltbiihne** rasowy Niemiec Carl v. Ossietzky 
policzkuje to wstrętne moszkostwo p. Hollan- 
dra. pytając się m .in . zupełnie słusznie, czy  
p. Hollander do tych wartości, skazanych na 
zagładę, nie zalićza też i poczucia wstydu? Co 
właściwie dzieje się obecnie w Niemczech? —  
pyta się p. Ossietzky. C zy  Niemcy znajdują 
się w  przededniu rewolucji socjalnej? C zy na
prawdę Hitlerowcy mogą mieć nadzieję, że <*- l

kę ludności żydowskiej w  Palestynie, wskazu
jąc że przeseło 26.000 imigrantów osiedliło 
na roli. W ygląda to, jak gdyby rząd przyczy
nił się czemś do kolonizacji tych 26 tysięcy Ż y  
dów.

*  • *

Przed rocznicą wypadków sierpniowych Dr- 
Hugo Bergmann ogłosił w  prasie palestyńskiej 
artykuł, w  którym wizywa, by u-roczys«>ścJ 
związane z  rocznicą urządizano tak, aby nie Taj 
z iły  i nie prowokowały Arabów. Równocześnie 
Egzekutywa arabska ogłosiła strajk protestują
c y  pmecrwiko ułaskawieniu Orfaliego. -Da-* 
war** organ robotniczy w  Palestynie pisząc «ł 
tym strajku oświadcza, że najwyższe wzóurzO 
nie, jakiemu daje w yraz wobec protestów a* 
rabskich z  powodu ułaskawienia człowieka I  
wyrwania go ze śmierci może być jedyną re4
akcją na czyn polityków arabskich bez wzgl4
du czy Brith Szalom nazwie to prowokacją

• • *  ł

Protest Arabów przeciw ułaskawieniu Orfa 
litego w yw ołał rozmaite komentarze. Jakaż iw< I J- 
równość pojęć etycznych i co  za przepaść i" 
stnieje między przywódcami arabskimi, doma
gającymi się katry śmeirai dla człowieka n ie 
w i n n e g o  a przywódcami żydowskimi, doma 
gającymi się ułaskawienia dla. ludzi w i n n y c h .

• • •

Ręppin, Kapłański, Ben Gurion mówili na A C. 
bardzo obszernie o  konieczności doprowadze
nia do porozumienia z Arabami- Nikt n.ie kw e
stionował tej konieczności, bo zagadnienie a- 
rabskie opiewa nie — czy należy doprowadzić 
do porożumierna z Arabami, lecz jak do niego 
doprowadzić. Na to pytanie nie było zdaje się 
nar^zie odpowiedzi.

• *  •

W yhnek z listu chaluca Krakowianina, bawią 
cego od 2 lat w Palestynie: „Może spraWy
polityczne są w tóre, ale w  życiu codziennem 
trudności z nich wynikające nie są nazbyt w>do 
czne. W  Palestynie pracuje się w  całej pełni, 
a od wypadków sierpniowych daje się zauwa
żyć olbrzymi rozwój, szczególnie w  miastach,
Teł Aw iw . Hajfa, Jerozolima, rozrosły się. 
W szędzie buduje się nowe domy, pracy Jest 
mimo letniego sezonu stosunkowo dużo. Stosar' 
nek do Arabów? —  prosty, zwyczajny, codzien 
ny. Są to przeważnie dobrzy ludzie, przychylni! 
i gościnni aż do chwili, gdy się im powie, że 
Burak został im odebrany, lub, że meczet Oma 
rai został spalony. M y pozwoliliśmy, żeby itr. 
tak powiedziano, i żeby w  te brednie uwierzyli* 
Teraz trzeba się tego strzec. (r )

Itigz Narodów wysyła dolegała 
do Palestyny

L o n d y n .  (ŻA T ) Organ rządowy ,X)aib 
Herald** występuje w  artykule wstępnym 2 
sensacyjnem doniesieniem, iż stały urzędnik 
Ligi Narodów wydelegowany zostanie do Je
rozolimy, by umożliwić Lidze prowadzenie bal 
dziej aktywnej polityki.

bejmą w Niemczech rząd dusz? C zy  takie sa‘ 
nie nadzieje mogą mieć ewentualnie komuniści? 
Nie, chodzi tylko o to, że zachwiany został nie
miecki system podatkowy i że niemiecka bur 
żuazja musi sięgnąć głębiej do swej portmonet
ki. C zy  ta poHmonetka stała się taka święto
ścią, że w  jej obronie wyrzec się należy libera
lizmu i demokracji, które z uciśnionych Ż y 
dów uczyniły pełnowartościowych obywateli? 
Jakim czołem będą później ludzie z „C. V ." 
wzywali nas, czystych Niemców do walki z aa 
tysemityzmem, jeśli publicysta żydowskiego 
organu uważa antysemityzm za rzecz prywa
tną? Cóż począć z tymi Żydami, którzy sami 

I przyszywają do swego płaszcza żółte łaty. by
leby tylko uzyskać pobłażliwą protekcję anty' 
semitów i ochronę dla swego portfelu".

Do tych słów niemieckiego publicysty m* 
potrzeba chyba komentarzy. (K 1
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Kryzys włókienniczy
Od P Samuela Splry, pa eaesa honorowego 

Kkaioowsfce*© Stowarzyszeua Kupców i rad
cy laady Przemysłowo-Handlowej otrzymuje
my poniższy artykuł, dający do.klad.ny obraz 
obecnt- sytuacji w baiuUu i przemyśle wló-

Red.

skaną w ton sposób gotówkę kupują „na pniu'

kłeoniczym-
JV*emysł łódzki, naradzając się nad problemem 

powiększeni- swoich obrotów względnie powię
kszenia koastuncji towarów łódzkich — przyszedł 
do przekonania, te źródło cła leży w  tern, ii de- 
tattścd tekstyiai na towarach pe-zez Lódi puodu- 
kowanycb za dużo zarabiają, co w  znacznej mir
rze etui oa przeszkodzie w powiększaniu obrotów.

Przem ył więc pragnie przez redukcję zarobku 
W sklepach detailicznych względnie u domokrąż
ców cscy jannacwiiiów, powiększyć swe obroty. 
Pozaftem przemysłowcy łódzcy obiecają sobie o- 
raz miarodajnym czynnikom poprawić sytuację na 
rynku włókienniczym pr.iez dalszą podwyżkę sta
wek celnych.

Dalszym środkiem dla wybrnięcia z kryzysu ma 
być zaostrzenie warunków kartelu przędzalnicze
go, który zobowiązał swoich członków do zam
knięcia kredytów i szukania dróg dla uskutecznia
nia transakcji gotówkowych, wskutek czego cały 
szereg fabryk sprzedaje tylko za gotówkę

Muiejsi fabrykanci widzą zbawienie w tern. że 
redukują płace robotnikom, podczas, gjdy ceny nie 
są redukowane.

Problem cały ogniskuje się dookoła kwestji-. 
Jak przebrnąć przez sezon jesienny i zimowy pod

C U K I E R
DZIECIOM
-ZDROWIE

TO  1 DROWIE
COJPODYNtOM
-OIZCZęONOIĆ

IM A
Przypominamy sezon smażenia doskonałych konfitur, kompotów soków i mar
molad z renklodów mirabeli. brzoskwiń, jablmr/.ek rajskich, głogu. dereni użyn, 
jabłek.melonów,arbuzew,śliw k pi|zw, borówek pomidorów, zOraw in. jarzębiu\ i td.

kątem widzenia wielkich obrotów Pozatem, o ile 
z chaosu różnych narad wielkich i małych Zwią 
zków przemysłowych zorjentować się można, —  
cały łódzki przemysł jednoczy się pod jednym 
względem: W  pierwszym rzędzie rząd powinien 
przyjść z pomocą restryngując lub prolongując 
płatności podatkowe oraz udzielając gwarancje, 
dyskonta i długoterminowe pożyczki.

Przemysł łódzki naradza się i organizuje. Ty
siące hurtowników i detailistów włókienniczych 
całej Polski czeka na wynik tych narad, mimo, iż 
na skutek tyloletaiego doświadczenia wiadomem 
jest z góry, jak ten wynik będzie wyglądał.

Każdy kupiec bowiem i konsument wic, że nara
dom tym przyświeca jeden wielki cel, a mianowi 
cie: Własna kieszeń fabrykanta Nieszczęsna ta 
kieszeń u dołu otwarta, jak skrzynka bez dna, jak 
rozpruty worek, przynosi dQa handlu niespodzian
ki i wstrząsy, a więc I teraz handel czeka z na
prężeniem, z której strony nastąjpi uderzenie.

Przychodzą wprawdzie do miast prowincjonal
nych wieści, że tym a tym fabrykantom odroczo
no wpłaty podatków na kilka lat, że sprolongowa- 
no w  bankach zapłatę za protesty, że udzielono 
pożyczek długoterminowych od 2 do 20 tniljo- 
nów, że te i te fabryki otrzymały kredyty rem- 
bursowe, dyskontowe, lombardowe, gwarancyjne, 
długo i krótkoterminowe, że ustalono znaczne 
prenaje wywozowe, ż* na skutek świadczeń rządu 
i banków rządowych fabrykanci opływają w  go
tówkę.

A  jednak cała Lódź sprzedaje tylko za gotówkę. 
Jak wyglądają te sprzedaże gotówkowe?

Jest faktem, że przeważnie ci kupcy, którzy 
•wckbrh zobowiązań naedotrzymali i ndedafirzy- 
mpj% szkodzą w wybitny sposób solidnemu ku- 
piectwu, bo zyskując aa opustach i prołougatach, 
nie płacąc własnych weksli 1 niepokrywając da
wnych otwartych rachunków, —  obecnie za ucy-

towar.
Przy sprzedażach goLówkowych udzielane jest 

skonto gotówkowe we wysokości 10 do 20 proc. 
od wart oś ai towaru, podczas gdy stopa prooeuto- 
wa waha się między 7 proc. a 11 proc. pro areno 

Ci zaś solidni kuipcy, którzy płacą normalnie 
swoje zobowiązania vj kraju i zagranicą, nie mo
gą w ogóle korzystać z kredytu udzielanego im 
nawet na 90 czy 120 dni, bo ozy którykolwiek ku
piec jest w  stanie za 120 dni zapłacić 20 proc., co 
wynosi S proc miesięcznie a 60 proc. pro aimo 

Takie stawki dyskontowe uniemożliwiają wszel
ką kalkulację, demoralizują resztę kupdectwa tzw. 
solidnego, gdyż niejeden kupiec bankrutuje tylko 
dlatego, by móc z wyjątkowo nadarzających się 
sposobności, również część korzyści dla siebie 
przyciągnąć.

Dawniej udzielano kredytów na 6—10 miesięcy, 
obecnie cala produkcja nastawiona jest na sprze
daż gotówkową Przemysł i handel popada w  tym 
wypadku z jednej ostateczności w  drugą.

Nie może być mowy o powiększaniu obrotów 
bez udzielania solidnemu i pracowitemu kupiec- 
Iwu kredytu, nie może zaś być mo wy o kredycie 
jeżeli przy slopie dyskontowej 10 proc pro amno, 
skonta gotówkowe wyniosą 10—20 proc wartości i 
towaru. I

Nie polo chyba banki rządowe zamykają kredy- j 
ty kupiectwu i handlowi a przenoszą je na prze
mysł, ażeby przemysł pieniądze te po tanim dy

skoncie brat na swoje cele, zaś towary produko
wane sprzedawał za gotówkę, uniemożliwiając 
przez wysokie stawki skottla gotówkowego obrót 
kredytowy, inną drogą.

Izby Handlowe i Przemysłowe oraz Instytuty do 
badania cen i koaijunktur gospodarczych w  swo
ich okólnikach do handlu pytają, czy sytuacja się 
poprawiła i konjiunktura jesi lepsza?

Jest faktem, że ilość protestów wekslowych 
zmalała, a dzieje się to dlatego, ponieważ weksle 
prolongacyjne, które w miejsce dawnych zobo
wiązań nastąpiły, właśnie na skutek niepewności 
ich realizacji w  terminach płatności, biegną na 
rynku najwyżej w 35 do 40 proc. zawartości port
felu. Pozateni skurczyły się zmacanie obroty, zaś 
transakcje na weksle klijonrtowskie czyli rymesy 
zmalały do minimum Przy mniejszym obrocie 
wekslowym odpowiednio zatem zmniejsza się ilość 
protestów wekslowych.

Natomiast bankructwa, postępowania u.godowr 
i konkursy są dalej na porządku dziennym, czego 
dowodem są przeciążeni pracą sędziowie przy 
dzieleni do tychże oddziałów w  Sądach

Postawienie przez przemysł łódzki djagnozy, że 
przez zyski detailistów hamuje się obrót i kon- 
sumeję i zmniejszenie tychże zysków poprawi sy
tuację, nie wytrzymuje krytyki, and nie może być 
brane poważnie pod rorvagę.

Jeden dyrektor łódzkiej fabryki zarabia więcej, 
aniżeli wszyscy jarmarcznicy lub domokrążcy o- 
kręgu krakowskiego, którzy pracują o groszo
w ym  zysku Konkurencja wśród detailistów dzi
siaj jest tak silnie spotęgowana, że ceny w  sprze
daży dochodzą zaledwie własnych cen fabrycz
nych, by tylko uzyskać gotówkę niezbędną czę
stokroć na bieżące wydatki.

Natomiast obroty możnaby powiększyć i kou- 
sumoję spotęgować, gdyby kalkulacja byłt zdrow
sza ł ceny fabryoaoe dostosowane do ow  śwoato-

Sfr. 5

wegjo ryiAu. Ze względu na zniżkę cen bawolnjk 
redukując we fabrykach elementy stojące u góry 
i pobierające fantastyczne pensje, nie plącąc ho- 
rendalnych odsetek przez redukcje rozmiaru fa
bryk nie stojących w  żadinej proporcji do posia
danych kapitałów obrotowych, — możnaby ceny 
gotowej produkcji odpowiednio zniżyć i przez to 
konsunicję zwiększyć. Należy wytwarzać soli
dniejszy towar, produkować pod kątom widzenia 
jakość’ a nie ilości, przystosować się do wymagań 
rynku tak pod względem gatunku, jak i kolorów 
czy deseni, należy wyrabiać gatunki, które mo
żna dobrze wyprać i używać farb, które nie pusz
czają koloru w  praniu. Należy produkować tył* 
ko te ilości towaru, które rynek może skonsumo
wać i tylko te towary, które rynek poszukuje. Na
leży dać hurtownikom i deżailistom możliwości 
bytu i zbytu, gdyż stale powtarzają się wyjfadki, 
gldzie druga ręka w  Lodzi sprzedaje taniej od 
fabrykansta o 20 lub 25 proc., przez co podkopuje 
się zaufanie do łódzkiej produkcji.

Propaguje się stały dla przemysłu i nieodzowny 
środek poprawy a mianowicie podwyżkę ceł. Ma 
ten środek zmniejszyć Import i sukcesywni* 
zmniejszyć ilość bezrobotnych, bo konsunrja zda
na na wyroby krajowe wywoła zwiększenie pro
dukcji Jak jednak doświadczenie oć łat uczy, pod
wyżka ceł równoznaczna- jest u nas z podwyżką 
cen, a to w rezultacie wywoła efekt od-zrotay, bo 
towary zagraniczne dalej do nas wpływać będą, c 
bezrobocie nie ustąpi. Taryfa celna w  naszyta! 
warunkach winna z jednej strony chronić prze
mysł krajowy, z drugie' strony zaś chronić kon
sumenta od nadmiernych apetytów wszelkich nie
zdrowych kalkulacji, opierających się w pierw
szym rzędzie na kalkulacji towarów zagranicz
nych plus stawka celna, plus koszta przywozu % 
zagranicy.

Przy racjonalnej prodsAcji, zdrowej kalkulacji 
i odpowiednim podkładane kapitału nio powinny 
ceny naszych produktów przemysłowych znacz
nie odbiegać od cen rynku światowego, tomibar- 
daaej, że robotnik nasz, wliczając w  to nówek 
świadczenia społecznie, nie jest droższy niż zagra
nicą, zaś rząd i banki rządowe czynią rozmaite 
ulgi i świadczenia dla - przemysłu.

Znaczne zniżenie cei rmożłiwiooe przez zmia
nę dotychczasowego systemu znacznie zwiększy 
kesumeję, pozwoli odbudować kredyt na zdnv 
wych ! mocnych podstawach, zwiększy obroty i w  
tym duchu narady wkme być prowadmone, przy- 
czem w  naradach przedstawiciele KanHŁi muszf 
ł*ać  udóał, jako te czynniki, które h»>yiien«Anii> 
z konsumentem się stykają.

Pnnytsłowcy łódzcy na hurtowników i detalU- 
stów włókienniczych nie mogą patrzeć pod pun- 
ktem widzenia przeciwników, których należy po
łożyć na obie łopatki. Obecna konrtnAcja ży d *
gospodarczego jest taka, że przemysł jest od bas- 
dlu — handel zaś od przemysłu aalahaony. Na
łoży zatem pracować na wspólnej, zdrowej i moc 
nej platformie. Przemysł musi zrozumieć, to * ■ *  
gdzie dwóch- się bije — tam trzeci hwujsfca, — u 
nas na tom korzysta nieuczciwy element haroBw f 
przemysłu oraz przemysł zagrantemy.

Przemysł i handel włókienniczy przeżywa kry
zys. Załagodzenie skutków kryzjasu leży w a l
kach przemysłu.

 o—

Zaostrzenie polsko—angielskie] koilui- 
rencJI na skandynawskich rynkaen węgL

^Rhein-Lsch- Westf. Zeituag* stwierdza, że mimo 
zawartej w  styczniu br. między reprezeotaMtaad 
polskiego i angielskiego przemysłu węgłowego 
zasadniczej umowy oo do uregulowania zbyuu i  
cen na rynkach skandynawskich, ze strony an
gielskiej mnożą się skargi na zaostrzoną konku- 
reoję polską. Pomieniona umowa miała w  ciąg* 
bm. przybrać formę stałą, co jednak dotychczas 
nie doszło do skutku, ponieważ Polska najwidocz
niej pragnie uzyskać wyższy kontyngent.

Pod względem ilości sprzedanego węgla Polska 
dotychczas zwycięsko wyszła z wałki. Koleje 
szwedzkie bowiem zakupiły w  br. w  Polsce 78 
tys. ton, zaś w Amglji rzekomo tylko 2/100 ton, 
Finlandja zakupiła w  Polsce 25,000 ton, a w  An
it ij i tylko 5,000 ton. Co zaś tyczy się cen, to pol
skie wynoszą cif 16 szylingów i 9 pense, albo fob 
11 szylingów 9 pense, zaś wprost z kopalni nawet 
tylko 8 szylingów i 6 p. Gdy natomiast angielska 
fob wynosi 12 szylingów i 6 p. Związek Polskich 
Przemysłowców Węglowych w dodatku ogłosił 
świeżo, iż od 15 września br obniży i tak już dość 
niskie płace robotników. Wobec tego faktu liczyć 
się należy z zaostrzoną koukui-encją angielską

Czy uiBkSBl z przBdarfym podpisem 
jest ważny?

Zagadnienie to rozważał Sąd Okręgowy w  W ar- 
u a w w  wskutek, skargi jednego z wierzgutaU Sjpra-



Str. 1 „NOW Y DZIENNIK**, niedziela 31. VIII 1930
= i*»

Nr. 23|

Wa ta przedstawia się jat; następuje: Jeden z kup
ców warszawskich posiadał weksel, który udegł 
przedarciu na przestrzeni od podpisu wystawcy, aż 
cio jednej trzeciej wysokości blankietu. Kiedy nad
szedł termin płatności wystawca weksla nie w y
kupił i w ierzycie] oddał go  do protesLu, podkleja
jąc bibułką miejsce przedarte. W  sądzie w ierzy- 
edeł uzyskał klauzulę wykonawczą. W ystawca we
ksla uznał krok w ierzyciela za bezprawny i wniósł 
do Sądu protest przez swojego adwokata, który sta 
nął na stanowisku, że weksel z przedartym pod
pisem jest nieważny jako pozbawiony najistotniej
szego elementu zobowiązania pra ,vne@o. Sąd po 
krótkiej naradzie przychylił się do wywodów o- 
brońcy i uchylił klauzulę wykonawczą.

Decyzja ta jest birdizo ważna dla wszystki h, 
którzy przeprowadzają tranzakeye kredytowe i z 
tągo tytułu posiadają niejednokrotnie dość duże 
po« tfel weksli \

DALSZY  SPADEK LICKBY BEZBOiB. Według 
tlonych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Plra 
ty ostatni tydzień sprawozdawczy z rynków pra- 
ey na całym terenie kraju, obejmujący zakres od 
dnia L6-go do dnia 23-go h«n. wykazuje liczbę 
SSLj869 bezrobotnych, zarejestrowanych w  Pań- 
tewowych Urzędach Pośrednictwa Pnący W  poró 
WłB.rJ j  z okresem 'wgoctaiow^n papo andntai, w  
ktfiryan SczDa Ł»,ejest!tOWa„yth bez,*oł»otnycsi wy
rosiła 388 aaób — bezrobocie ołegjlo datszenau 
nosdęjszKnki o 23L9 osób.

Pc-łLv« t e  nafeży, że od marca rt>. aśe byłe ani 
jednego tygoesra sprawozdawczego, w  kbóaynt nie 

nur iajsaauta saę tecafey bezrobotnych.
((Iskra).

W YCIECZK A PRZEM YSŁOW CÓW  HAMBUR- 
S K K H  DO P u lS K L  Wycieczka złożona z 30 przed 
DtawkieS wśałldego przemysłu Hamburga i oko- 
Mcy „sti_ra  się we wrześniu do Polski Wydecz- 
Ka zv4e&£ Targi W soW faie we Lwowie ora* 
Warszawę, Gdynię i Eraków,

DŁUGI W W H N N H . W  Waszyngtonie ogłoszono 
łu*ydowy wykaz dfcigów wojennych. Wedle tego 
wykazu w  dnśn 30 czerwca br długi zaciągnięte 
w  StanacŁ Z^daocsionycfa przez poszazegódne pań
stwa były naetgpufiące: Angtja 4,426 railj. dolarów 
Francja 3£6g iW m ów  i Włochy 2JU7 milj 
ttałnrtw

ZMNEEJSEBaWSlS POW IERZCHNI ZASIEW Ó W  
W  AMERYC8Ł Departament Rolniatwa ogłasza, 
Be otrzymuje z różnych stoou kraju wLudomości. 
k  farmerzy zamierzają podczas nadchodzącej 
kampawp '-“ wjej oddać pod pszenicę •  4 do 5 
proc. ziemi siniej nfit  w  r nb

ZA POWIEDŹ NIEPOM YŚLNYCH ZBIORÓW  
KA'WY. 2 Rio de Janeiro donoszą, żc z centrów 
Jwodukcji kawy doebudzą ntapoanyśloe wiadomo
ści t  t* go*ocznych zbio, „h. W  ciągu całego laipca 
■panowały chłody, dcaptcu zaś był bardzo upalny 
# mchy. Według Hificzeń przj pusawzaLnych zhio- 
i j  kawy będą o 30 proc. mniejsze od zbiorów ze
szłorocznych.

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK**

Przez Wys. Ministerstwo Skarbu uprawniony do załatwiania formalności celnych 
D O M  S P E D Y C Y J N Y  i  K O M I S O W Y

STOEGER i SKA w KRAKOWIE
« L  Zleloua Nr. 3. — Telelon Nr. 116-69.

załatw ia: oclenia, spedycje zagraniczne i krajowe, dostawy i nadania towarów  wiasnetni *a- 
przęgami, przew ozy m ebli magazynowania tow arów  w  składach z boiczmicą kolejową. Regu- 
lanny ruch zbiorowy przesyłek z  Holandii, Francji Szw ajcarii Austrii W łoch etc. WszeAmch

Pocztowy skandal w  Marienbadzie
powodem walki miedzy prasę a dyrekde

policji w Pradze
Między wszystkiemu prawie pismami w  Pradze, 

a dyrekcją policji i prokuratorią w  Pradze wy- 
buetła walk, Którą uważać można za prawdzi
we curiosum. Przyczyną tej walki jest znany 
skandal pocztowy w  Mary:ni: adzie, który mini
sterstwo poczty w  Pradze starało się zatuszo
wać. Od 9 przeszło lat skarżą się mianowicie ku
racjusze i mieszkańcy Marjambadiu, ze im ginie 
poczta, a zwłaszcza przepadają listy wartościowe, 
zawierające pieniądze. Doi; chczas nie udało się 
wpaść na ślad sprawcy. Podejrzywuac Estono- 
sbów  z jnarjenioadir, aie zupełnie niesłusznie. L i
stonosze, cucąc wreszcie oczyścić się przed opi- 
nją publiczną, zorganizowali pułapkę, w  którą 
rzeczywiście wtpadi. uprawiający od lat swój pro
ceder złodziej. Złożyli mianowicie przed 14 dnia
mi cała pocztę w  pokoju, do którego prócz nich 
miał tyiko klucz sam dyrektor poczty Sinka. Gdy 
popc ludni u skonstatowali, że połowa listów war
tościowych została otwarta, a następnie znowu 
zalepiona po wyjęciu z nich pieniędzy, listonosze 
donieśli o tern ministerstwu poczty w  Pradze. Mi- 
idsterstwo Wdrożyło śledztwo by potem ogłosić, 
że na Si/nkę nie pada żaden cień podejrzenia.

W  tejj stadjum sprawy zaczyna się intcEWen-* 
cja prasy, która dała wyraz swym wątpliwo
ściom. Ministerstwo poczty wniosło przeciwko 
dziennikom skargę, na oo znowu dzienniki odpo- 
wiodziały, że śledztwo w  Marjc-nŁadńe prowadził 
kolega i przyjaciel Sinki z ministerstwa. Dyrekcja: 
policji w  Pradze zagroził;, prasie kon&shatą, jeśH 
dalej poruszać będzie aferę w  Marjenhadzie. W o 
bec takiego dictum wydelegowała prasa „ekspe
dycję" do Marjenbadu i ułożyła spis świadków, 
których ministerstwo nie przesłuchało, chociaż k b  
zeznania irogły być bardzo ważne dla sprawy. Te  
raz dopiero musiało ministerstwo skapotućjwać 1 
Wdrożyć postępowanie karne prajcawko SGrace. 
Równocześnie oświadczył minister sprawiedliwoś
ci, że zawieszenie cenzury nad prasą ze ubrany 
dyrekcji policji w  Prad*e, jest nielegalne. M m * to 
dyrekcja policji zakomunikowała telefonicznie re
dakcjom, że konfiskuje pisma, jeśli wrócą do a- 
fery marjenbadzkiej. W  godzinę jednak później dy 
rekeja policji zatrąbiła do odwrotu, oświadczając, 
iż poprzednia telefoniczna rozrifowa była tyiko 
nieporozumieniem. Narazie więc walka trwa dalej

Ubezpieczenie od gruźlicy 
we Włoszech

Sześćdziesiąt tysięcy ludzi zapada rocznie we 
Włoszech na gruźlicę, problem walki z tą klęską 
społeczną jest tam zatem równie aktualny, jak w 
Polsce. Gdy jednak u nas akcja ta spoczywa w  
rękach organizacyj społecznych, we Włoszech za
prowadzano przymusowe ubezpieczenie wszyst
kich pracujących od 15 do 65 roku życia, a więc w  
sumie około 5 miljonów osób. Odpowiedni dekret 
królewski ukazał się w roku 1927, w  roku 1928 
zaczęli ubezpieczeni oolacać składki, a w roku 
1929 korzystać ze świadczeń 

Zaczątków tego ubezpieczenia należy szukać w  
organizacji kollegjów do walki z gruźlicą, utwo
rzonych w  roku 1927 w  stolicach poszczególnych 
prowincyj. Dzisiaj zajmują się one akcją profila
ktyczną, gdy właściwą walkę podjęło nowe ubez
pieczenie. Na pierwszy plan wysunęła się sprawa 
sanatorjów, specjalnych szpitali dla gruźl ków o-

raz domów wypoczynkowych, których ma być do' 
roku 1931 wybudowanych łączni; 90. W  całym 
kraju wre obecnie intensywna praca nad rozbu
dową tej sieci sanatoryjnej, projekty opracowu 
ją architekci na podstawie ostatnich wyników 
badań w tej dziedzinie. Już w najbliższym czasie 
osiągnie w nich liczba łóżek cyfrę 11.634, na pod
stawie zaś umów ze szpitalami korzystać będzie 
zakład ponadto z 9,000 łóżek. Zakład udziela po
mocy również i rodzinie chorego, w ciągu 16-tu 
miesięcy wydano na cel ten przeszło 4 miljony li
rów. Środki finansowe płyną ze składek, opłaca
nych w połowie przez pracownika i pracodawcę, 
ponadto narodowa kasa dla ubezpieczeń społecz
nych, obejmująca ubezpieczenie na wypadek inwa
lidztwa i starości udzieliła zakładowi pożyczki na 
25 lat w kwocie 500 miljonów lirów na cele budo
wlane. Wprowadzenie oddzielnego ubezpieczenia 
od gruźlicy jest tam o tyle zrozumiałem, iż W ło
si nie mają ogólnych ubezpieczeń od choroby w  
formie naszych kas chorych J. B.

S Z A Ł O M  A S Z Pnedruk wzbroniony

PowrOf Bfcainca bederera
A utoryzow any  przekład Leona Tem plera

•B) (Ciąg dalszy.)
„A teraz mam to jat — już mam to! Mam już 

*06rapdecso"’Y byt. I nie mam żony, nie mam dzie- 
0, nde mam domii. Nie mam już Boga, ani wiary, 
ani mesjasza — nie mam niczi go więcej, jak tylko 
koszule, koszule i pieniądze...

„Któż tu ponosi winę? Dliczegóż ich obwiniam 
•  to? Cóż mogę im zarzucić? Przecież to ja wpro
wadziłem ich w  to życie, w  jakiem żyją teraz. 
Dlaczegóż męczę ich zatem? Jaką winę. c nosi 
córka moja, że przebyła taki rozwój, że ideałem 
W  jest „Numberg* ? To przecież ja zawiodłem ją 
tern! — Jakże- to błagała mnie spojrzeniami, bym 
ale niszczył jej szczęścia!...“

Teraz dopiero poją! Lederer w  całej pełni nie- 
Bzczęście Steli, całą jej trwogę i troskę, jaka wy
starała jej z oczu, zrozumiał tun je j strach, by oj- 
etac nie zniszczył jej szczęścia.

„Obawiała się mnie, jakby chorego człowieka** - 
rzekł do siebie.

„Cóż teraz począć? Cóż mam uczynić? Może na
prawdę rozpocząć życie takie, jakie prowadzi ro
dzina? Dlaczego trzymać się man od ulej z dala?

Zdawało mu się, że jest nagim żebraniem, stoją
cym przed drzwiami i patrzącym przez okno do 
wnętrza, że widzi tam, jak żgjm i dzieci żyją ta
nem życiem, które stworzył im. Tylko on nie nao- 
*e tam doateć się. 5k5dai jak żyją i zazdrości k i.

a jednak stoi zzewnąlrz.
„Dlaczegóż stoję zdała?" — pytam sam siebie —  

„skoro stworzyłem to życie, znaczy to przecież, że 
pragnąłem go, że dążyłem doń. Dlaczegóż więc 
pozostaję zdała? Dlaczegóż niemam węjść w  to 
życie, korzystać zeń, połykać je pełnym haustem, 
to, co wypracowałem; żyć razem z nimi, a nie 
przeszkadzać im w  życiu? Owszem, odbywać po
dróże, oglądnąć Kalifomję, udbywać automobilo
we tury! Chodzić do teatru, grywać w karty, jak 
oni Żyć chcę, żyć, żyć!

Ale okrzyk ten przebrzmiał, jakby w pustej 
Łfczce. Nic nie odezwało się w nim, żaden po- 
diwięk. Nie rozbudziło się w  nim żadne pragnie
nie tego życia:

„Podróżować — dokąd podróżow ć“ Dość na
jeździłem się w  życiu, w  przedziałach 'wych,
po obcych, nudnąch, miaslach, z hotelu 'Ha.
Czyż znowu mam się włóczyć? Męczy miiK , tyl
ko i przyprawia o bezsenność to podróżoaKanie 
I cćż z tego wyniknie? Cóż będę miał z tego? 
Czy wróci mi to wiarę w  lepsze życie? Czy po
dróże będą nd wynagrodzeniem całego życia, ja
kie spędziłem wśród koszul? Czy to było moim 
ideałem, do którego zmierziłem? Gzy to stano
wić ma to nowe, lepsze, piękniejsze życie —  to, że 
siedzę na miękkiem, krześle (mdmowoli cotknął 
wyścielanego krzesła, na którem siedział'' Ale 
właściwie, jaką to stanowi różnicę, W jakim mie 
szkam pokoju? Przecież w  ciągu całego żyda nie 
zważałem na to wcale! A przypuśćmy, ta spokre
wniłem się już z Numbergami — czy to przynie
sie mi sBOzgłcto? Osy będę wskutek tego spokoj

niejszy i bardziej zadowolony? Alboteż, kiedy o- 
dwiedzę innego Nurnberga. lub zasiądę wśród: 
kobiet do kart? Gzy to być ma mojem życiem?...

A  po em stanęła mu przed oczami starość: „Jak 
długo mogę jeszcze żyć i myśleć, i czuć? Jeszcze 
z ośm, z dziesięć lat. Któż to wie, może i mniej? I 
cóż znaczy ośm, ozy dziesięć lat w  życiu człowie
ka? Lleż to dziesiątek lat minęło już w  mojem ży
ciu, jakby nigdy nic, jak deń? Jakby to było 
wczoraj dopiero... Stanąłem już przecież nad brze
giem...

„Dobrze, powiedzmy, że pojadę już w tę podróż 
dla pirzyjeminośoi, ale ileż to razy mogę > yhieraó 
się w  podruż? A  oo będzie po powrocta, oo będzie 
potom?

JNle, jeśli tak chcą żyć — szczęść im Raże! Nie 
będę im przeszkadzał! Nie mam po t£~nu prawa 1 
Czi^ą się szczęśliwi i zadowoleni —  niechże spo
żywają życie! Na to pracowałem i poświęcałem 
w szystko , by to mieli. A  kiedy dobrze im z tętn, 
dlaczegóż miałbym tai przeszkadzać? Muszę po
szukać sobie czegoś innego, coś całkiem innego-.

„Ale co, oo?
„Dlaczegóż nie zacząć znowu żyda, jakie pędzi

łem kiedyś?
„Żyda w  warsztacie? —  protestowało coś w  

nim.
„Tak, dawne żyde, które ranrfłem gwoi nowe

mu życiu, jakie chciałem stworzyć sobie. To pro
ste, skromn» biedne żyde, jakie kiedyś prowr- 
dfciłesn, kiedy bytom młody je a c n L *  {jC. i  kjj
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p?c& cka
Z powodu 23P 0 tt ic d z ie  n e g ©  rocesu rehabilitacyjnego 

rabina płockiego b ł .  ■*. Szapiry

S*r. T

Jak wiadomo, w  jesieni ma odbyć się 
proces w sprawie skazanego na śmierć 
w  roku 1920 przez wojenny sad dora
źny rabina płockiego, błp. Szapiry. —  
Poniżej zamieszczamy ogłoszony przez 
p. Pryluckiego wstrząsający tragiz- 
mem protokół podany przez wdowę 
po tragicznie zmarłym rabinie.

Dnia 8 września 1920 r. zjawiła się n mnie 
w gabinecie wysoka jeszcze młoda kobieta, ir  
brana w  czerni, w czarnym tiulowym szalu na 
głowie, Cbndel Szapiro. żona płockiego męczen 
nika. Nieraz już siedziały naprzeciwko mnie 
przy biurku w dowy po niewinnie skazanych na 
śmierć, lecz niejednokrotnie brakło mi słów. kie 
dy miałem im stawiać pytania. Tym  razem by
łem jeszcze bardziej poruszony. Pani Chudel 
Szapiro opowiadała o swej tragedji z wewnę- 
tiznemi łzami, lecz suchemi oczyma. Opowia
danie ciągło się epicznie ze spokojem skamle 
niafości.

Kiedy dopiero usłyszałem, z jakim spokojem 
rozstrzelany przyjął wyrok, z jakim heroizmem- 
szedł ku straszliwemu, przedwczesnemu kreso
wi, zrozumiałem ton słów rabinki. Potem w  kan 
eelarji żydowskiego klubu sejmowego wysta
wiono protokół, a wdowa własnoręcznie go pod
pisała. Protokół musiał być lakoniczny z  powo
du warunków pracy w  kancelarii w  owym  cza
sie. ale głównie z powodu delikatności wobec 
sprawozdawczyni. Szanując jej ból. trudno by
ło męczyć Ja nazbyt wielką ilością zapytań. Oto 
historyczny dokument.

P R O T O K Ó Ł .

Mąż mój rabin Chaim Szapiro liczy? 42 łat, 
pochodził od Magida z Kozienic...

Przed 8 laty zamieszkaliśmy w Płocku. Ra
bin zwykle uczył się, był przytem człowiekiem 
dobrym. Nawet w  łecie nigdy nie wychodził z 
mieszkania. W  dzień, w którym bolszewicy we
szli do Płocka o godzinie 1‘ szej po południu, 
kiedy nikt się ich nie spodziewał, wyszłam z 
mieszkania do ławnika Bleia prosić go. by uzy
skał dla rabina kartkę, że jest uwolniony od ro
bót przymusowych, albowiem już kilka razy 
zdarzyło się, że żołnierze przybywali do miesz
kania zabrać rabina do robót wojskowych. Ra

zu pewnego zastali u nas pewnego Żyda, a są
dząc, że to jest rabin, zabrali go do pracy...

Pana Bleia zastałam w  magistracie i polecił 
mi przyjść przed wieczorem. O godzinie 1.30 
wróciłam do domu. Był to gorący dzień. W y 
szłam więc na balkon, aby się ochłodzić (m ie
szkam na rogu ulicy Tomskiej i Królewieckiej, 
balkon wychodzi na ulicę Królewiecką). Rabin 
jak zw ykle stał u progu balkonu (w  dzień ni* 
dgy nie wychodził na balkon, co najwyżej sie
dział w pokoju obok drzwi balkonowych). W ów  
czas z rynku nadeszło jakieś wojsko, Nie wie
działam nawet, jakie to jest wojsko. W eszłam 
natychmiast do pokoju, drzwi i okna musiały 
być wedle zarządzenia policji otwarte, aby szy
by nie pękały w  czasie strzelaniny. Potem za
częła się strzelanina. Sprowadziłam dzieci do 
suteryn, gdzie mieszkał stróż, a sama z niemo
wlęciem weszłam do sąsiada Stanisława D e r  
czyńskiego (jest on nauczycielem, a jego żona 
ma w  tym samym domu kram, którego wejście 
znajduje się pod moim balkonem). Rabin pozo
stał na górze i pakował pościel, potem zeszedł 
do Derczyńskiego. Po  pewnym czasie i reszta 
dzieci znajdujących się u stróża przybyła do 
mieszkania Derczyńskiego.

Kram Derczyńskiego jak inne kramy był zam 
icnięty, Nagle zapukano z ulicy. Derczyński tr 
tworzył sklep, weszli dwaj bolszewicy, szuka
jąc żołnierzy poskich. Kiedy ze sklepu przeszli 
do izby i zauważyli mojego męża, zapytali za
ciekawieni:

—  Jesteś rabinem?
—  Tak —  odparł rabin.

— Odzie mieszkasz? —  zapytali bolszewicy.
Sądząc, że chcą przeprowadzić rewizję, otwo

rzył rabin drzwi kuchenne i wskazał im schody 
do naszego mieszkania. Bolszew icy wyszli. W  
pól godziny potem przybyli inni bolszewicy i ka 
zali sobie podać obwarzanki, cukierki i t. p. 
Chcieli zapłacić, ale Derczyński nie chciał 
wziąść sowieckich pieniędzy, a tylko oc jed
nego wziął 60 marek polskich. Ja z rabinem 
staliśmy przy drzwiach prowadzących ze skle
pu do izby. Jeden z bolszewików prosił rabina ' 
o wódkę, rabin odparł, że handel wódką jest za- j 
kazany. Bolszewik prosił o odrobinę wódki, 
którą posiadamy dla własnej potrzeby. Rabin

odparł, że niema. Żołnierz ów mówił cicho, ty l
ko ja stojąca obok niego słyszałam jego słowa. 
Stała przytem dorosła córka Derczyńskiego i 
służąca. Derczyński sam znajdował się w skle
pie z innymi żołnierzami i nie mógł nawet wi
dzieć, jak ów  żołnierz bolszewicki rozmawiał 
z rabinem. Bolszewicy odeszli. Przenocowali
śmy u Derczyńskich, albowiem na ulicy był* 
strzelanina.

W e  czwartek, nazajutrz, kiedy strzelanina u* 
stala, wróciliśmy do swego mieszkania. Tego  
samego dnia opuścili bolszewicy miasto, a woj
sko polskie weszło. Ani u mnie, ani u Derczyń
skich, ani u stróża nie rabowano. W  piątek 
między IH ą  a 12-tą w  południe przybyli do 
nas. do kuchni 4 żołnierze polscy. Była tam 
tylko moja córka Reisel. Żołnierze zapytali:

—  Odzie ten ptaszek?
Żołnierze przeszli do jadalni i zapytali mnl©. 

gdzie jest rabin —  odpowiedziałam, że w  sy
pialni. a ja za niemi. Do rabina powiedzieli:

—  Powiedziano nam, że ty  strzelałeś na n r  
gu do naszego wojska.

W  sypialni stała kołyska z najmłodszent 
dzieckiem, siedmiomiesięcznem niemowlęciem. 
Było to słabe niemowlę wybladle po chorobie. 
Najniższy rangą z żołnierzy zapytał:

—  C zy prawdą jest, że dziecko zastrzelono? 
Odparłam:
—  Broń Boże!
Nie wierzy? i wziął dziecko za rączkę, chcąc 

s’>  przekonać, czy  żyje.
Portem powiedziałam:
—  Nie chcę sama mówić, zejdziem y z mężem 

do sąsiada, niech on za nas mówi.
Tymczasem córka moja pobiegła do Derczyń 

skiego i przyprowadziła go na górę. Stysząo
0 co chodzi, rzekł Derczyński:

—  Jakże to jest możliwera, skoro rabin był 
u mnie.

I Derczyński opowiedział, że ponieważ bob 
szew icy ciągle domagali się cukru, zapytał ra
bina o radę co czynić. Rabin poradził mu, by, 
wyniósł na górę do jego mieszkania co tylkC 
żywnie chce. I Derczyński naprawdę tak uczy
ni?. Derczyński doprowadził żołnierzy do szafy
1 pokazał im, że jest pełna jego towaru, a rór 
wnocześnie wyjął towar ze szafy i zniósł e *  
na dół.

Żołnierze kilkakrotnie powtarzali:
—  Pan ma szczęście.
Pytałam się ich:
—  Kto panom to powiedział:
Na to odrzekli:
— Myśmy nawet nie wiedzieli, że tu mleszksi

RYSZARD KATZ (OKATERA)

Zachód I Wschód
C YW ILIZACJA  ZACHODU

„Uzach od menie Aą'i‘ — gdyby oznaczać miało 
tylko higjenę i budowę dróg, należałoby je powi
tać radośnie. Ale tn xllić się do motorów elektry
cznych, w  miejsce Buddhy — nie, to już rzecz bu
dząca zastrzeżenia

KAPITALIZM .
Kapitalizm, czy komunizm? Jedno i drugie, to 

bestjalskie formy gospodarcze Ale ponieważ 
Chiny zdecydować się muszą na jedno, lub drugie 
chętniej widzieć winne kapitalizm To przynaj
mniej podeszła już w wieku beslja o przytępionych

RYNEK ŚWIATOWY.

Jeśli tak dalej pójdzie z cłami ochrounemd w  
całym świacie, będziemy musieli wykreślić ze sło
wnika wyraz: „rynek światowy'

LU D Y  KOLONJALNR
Pospolity podział zwierząt: na pożyteczne, t. j. 

takie, które się dają doić, szczyc i zahijać, oraz na 
szkodliwe, broniące się przeciw temu Podobnie 
dzielą i władcy kolowjałni ludy kolor.jalne. Do 
grupy pożytecznej należą: owce, Murzyni, bydło 
rogate Malajczycy Do szkodliwej grupy należą: 
Mwny, Chińczycy, okularniki

Nieszczęściem gospodarki kolonialnej jest. te o- 
becnle dziczeć poczynają także i zwierzęta poży
teczne.

Wkrótce będzie więcej bizunów, niż wołów w  
kotonjalnem przedsiębiorstwie.

JAPONJA.

Uczeń prześciga nauczyciela Że Japonjr wycho
wywała się u zachodnich fachowców, z tern skoń
czyło się już Natomiast zaangażowała teraz ro
syjska kolej kazańska 12-S'U japońskich eksper
tów Bo japońskie warsztaty kolejowe pracują 
szybciej i sprawniej, niż jakiekolwiek warsztaty 
tej branży na zachodzie.

CHINY.

Chiny naśladują zachód o wiele powoi niej i w  
sposób bardziej zewnętrzny, niż Japonja Zadowa
lają się tylko zaznaczeniem sprawy, napomknię
ciem. W  jednym z hotelów w  pobliżu Pekinu wi
dzisz dwa drzewu obok siebie Na jednem z nicu 
wisi tablica: „Toaleta dla pań", na drugiem: „Toa
leta dla panów" Pozałem nic. Tylko drzewa.

SPRAW OZDANIA Z PODRÓŻY.

Najtrudniejsza praca sprawozdawcy: uniknięcia 
słowa „ja“.

TRANSPORTY BRONI.

Właściciel okrętu „FalkC („Sokół") usprawie
dliwiał się, że nie napadał ludzi, tylko transporto
wał bron, to przecież rzecz niewinna

Może zmieni zapatrywanie skoro przeczyta te 
Oto notatkę:

„Pięciuset chińskich baindytów napadło osa
dę Chinsoching w  prowincji Kiangsu, zmasa
krowało około tysiąc chłopów i żywcem spa 
liło ich żony i dzieci Pozostali przy życiu o 
powiadają, że opór był daremny, bo bandyci

posiadali dwadzśeści* karabinów maszyno
wych".

Skądże do dtóńsjdcŁ oanuytOw maazyu owe L**
rabiny?

h 'Y  CHOWANIE —  NAUKA.

Stara tiistorja: szkoły nasze daleko stoją mL 
życia, wychowują w  mądrości książkowej, nie sad
praktycznej.

Zachęta: W  Japonji czyszczą i utrzymują po- 
rządek w szkołach dzieci. Czyszczą okna, myją 
podłogi, zamiatają dziedziniec.

Nadto: kiedy Tokio obchodziło święto odbudo
wy i do stolicy japońskiej przybyło przeszło a *- 
ljon ludzi z prowincji, uiioe miasta pełne były na
zajutrz odpadków i papieru. Wtem wzięło się de 
sprzątania 2,200 gimnazja stek i 800 ich n aroek i o- 
czyściło ulice 

Albo: kiedy pomnik jakiegoś japońskiego mę
ża stanu zdawał się być zaniedbany, wyrteszyŁ. 
chłopcy z najbliższej szkoły i oczyścił bm r i . 
we go pana.

NAUCZYCIELE.

W  Jaiponji jest teraz pora wycieczek szkolnych. 
Na gościńcach i w  przedziałach koleji żelazne; 
widać mnóstwo uśmiechniętych szkolnych grup  

W  pośrodku uradowani i pełni koleżeńskiego 
uczucia nauczyciele Jeden z nich zabawia się Z 
kilku uczenicami: „Kto rozśmieje się pierwszy?"

Nam odechciewało się już śmiać, kiedy nauczy
ciel patrzał na nas.

JAPOŃSKA KOLEJ ŻELAZNA

Kolej żelazna w  Japonji jest świetna. Tutejsz 
przedziały trzeciej klasy wyposażone są w  mniej
więcej taki komiku t. jak przedziały klasy drugiej. 
Dlatego zmniejszyła się frekwencja w kJąąto dru-
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tttbin, tylko jedna kobieta nam powiedziała.
I odeszli.
Dopiero po czterech dniach, we wtorek, 24go 

sierpnia około wpół do szóstej wieczór przy  
był policjant w cywilnem ubraniu, wszedł do 
rabina i rzekł:

—  Pan jest aresztowany!
Rabin odrzekł:
—  Skoro jestem aresztowany, to jestem are* 

satowany!
Policjant zawezwał jakiegoś chrześcijanina z 

ulicy, zamknął drzwi od kuchni, zabrał kluczyk, 
zrewidował rabina, przeprowadził rewizję we 
wszystkich pokojach, niczego nie znalazł i spr 
sal protokół. Rabina odprowadzono na policję 
do starostwa. Pobiegłam do p. Bleia po pomoc. 
Blei odparł:

—  Mamy dość czasu aż po śledztwie.
Odeszłam do doinu i około 8-mej przyniosłam

mężowi heroatę. W e środę o 6-tej rano przy  
niosłam znowu herbatę, o l(Hej przeprowadzę 
no śledztwo. Przyniosłam mu tales i tefilin, a 
sama udałam się do p. Bleia.

Blei poszedł ao szefa policji, ale go nie za* 
stał. Poszedł więc do starostwa, tam mu powie' 
dziano, 2e Żydzi lali wodę na armję polską.

Tymczasem szef policji wezwał p. Bleia do 
Siebie i powiedział mu, o co chodzi. Czekałam 
ba p. Bleia w  magistracie, kiedy wrócił wyszłam 
na ulicę, a pewien Żyd powiedział, że rabina 
prowadzono do sądu okręgowego. Przed wie- 
czcrcm udałam się na policję zapytać. g gdzie 
fOA u6 j mąż. Dyżurny policjant odpowiedział, 
±e w  sądzie doraźnym. Nagle nadszedł pewien 
2 sił i rzekł mi, że rabin wzywa mnie, a znaj- 
daje się w  Hotelu warszawskim w korytarzu. 
Pobiegłam tam natychmiast, rabin opowiadał 
ud, oe oficer? r pytali się go, czy jest bogaty. 
Otfe>o7.iedzlał, że nie jesi bogaty. Dalej zapy  
tywafi go  oficerzy, dlaczego Żydzi nie starają 
Się o m eso. Rabin odrzekł: „Widocznie starają 
Się". O fice^y pow.edzieli na to: „Żydzi są bo
gaci, toog4 dąć pół rafljona**. Starosta, który 
Sleaztat pczy ton, odezwał się, że Źyazi są bo 
gaci i aaogą dać mifjon.

Aaraz tegt samego wieczoru opowiadałam to 
p. Błeiowi, oraz rabinowi Złotnikowi, jakoteż 
imatce Bień. W e  czwartek b godzinie 6 rano 
przyniosłam mężowi herbatę. Rabin nie wie' 
Idział jeszcze, jake niebezpieczeństwo mu grazi, ; 
iiapytałam goe i

—  Co będaaP?
—  Na. cc “tiee być?
PowiedziaiaaK ,
—  Wiesz co to jest sąd doraźny? Sąd do- l 

raźny, co broił Boże, rozstrzelanie.
Na jo odparł, że to jest kłamstwoi, podobnie, 

Jak Jo byto z BeHisem.

Cóż uczyniłaby europejska kolej państwowa? 
Npr wanhej podniosłaby oonę przejazdu klasą trze-

\ bóft uczyniła japońska koJej państwowa? Zni- 
Ł jła  oenę jazdy klasą Otrutą.

JAPOŃSKA POCZTA.

Natomiast poczta bywa w  Eu -opie na ogól lep
sza, niż w  Japonji. Urzędnicy pocztowi są tu prze
ważanie malutkimi i bardzj niezaradnymi ludźmi. 
Pytanie, ile waży paczka lub ile kosztuje list po
lecony, wyjaśnić mogą dopiero po specjalnej Lon- 
fererueji. A edy już wreszcie znajdujesz się w  
drzwiach, wołają za toba i uprzejmie żałują, że 
rzecz nie zgadza się jednak.

OPAKOW AKIE.

Azjatę poznać można po pakowaniu. Lubi nie
zwykle opakowanie. Dokonywa pakowania z ra
dością, jaką żywi dla tej czynności. Już mali chło
pcy smakiem opakowują elementarze w  psjre 
chustki. Opakowanie towaru w  Azji jest wzoro
we (nlezawsze jednakże treść towaru). Opakowa
nie Japońskie, o którem warto wspomnieć, składa 
się np. z szarego, gołębiego koloru — czerpanego 
papieru z dedykacją w  trzech językach. W  prze
kładzie brzmi ona:

•

„BO DAM I GEKTLEMANOWt
PRZEZ CAŁY DZIEŃ ZACHOW AJĄ THŁOGZ ST 

W DZIĘK  I PIĘKNO!**

Paczka zawiera 100 arkusików toadetonargo pa- 
picm.

■■n m

Powiedziałam.
—  Za Beilisa wstawiali się w ielcy ludzie, nie 

przyrównuj się do niego. D laczegóż zabili nie
winnie syna rabina aleksandrowskego?

Na to odparł:
—  Jeśli Bóg rozkaże strzelać, to przepadło.
—  Z mojemi czterdziestoma laty mogę się na 

to zgodzić, skoro Bóg tak Każe, ale co będzie 
z naszymi dziećmi?

Na to rzeki:
—  Ten Bóg, który je dotąd żyw ił, będzie ie 

nadal żywił.
Poszłam do rabina Złotnika i opowiedziałam 

mu wszystko Prosiłam by poszedł do Bleia. 
Poszliśmy tam razem, a ja zapytałam p. Biela:

—  M oże pojechać do W arszawy?

T O  I  O W O

Co zrobić z majątkiem 7
Można go wydać, roztrwonić powiększyć, zapi

sać na cele dobroczynne.. Można też pozbyć się 
go, wrzucając do rzeki. W  taki właśnie sposób u- 
silowała pozbyć się swych klejnotów i sumy 120 
tys. lirów wdowa po pułkowniku włoskim Girone, 
która z mostu nad. Arno w  Florencji rzucała do 
rzeki spora paczkę, zawierającą powyższą sumę 
i biżuterję. Przechodnie spostrzegli ten manewr i 
dwaj z nich wyłowili z wody piczkę, którą odda
li pani Girone. Ta jednak odmówiła przyjęcia za
winiątka, ra ierdiząc, że majątek jest jej zbyteczny, 
niechże go wiec sobie zabiorą. Oryginalny czyn 
miał sowje uzasadnienie: pani Giron e była obłą
kaną.

Nie znaekor lekarzem, lecz lekarz 
znachorem

Jak donoszą pbana siedmiogrodzkie, osiedlił się 
niedawno w  miasteczku Hatczeg młody szewc, 
który zasłynął wkrótce w całej okoucy ze swych 
„cudownych'4 kurecyj. Rozgłos i powodzenie mło
dego znachora rosły z kaizdym dniem z niemałym 
uszczerbkiem dla lekarzy, praktykujących w  mia
steczku, którzy zwrócili się wreszcie o pomoc do 
władz policyjnych. Jakież było jednak ogólne 
zdzhróende, gdy „znachor " przedłożjl jakmjpraw- 
dzlwsze doktmeuły, stwierdzające, że ukończył 
wyrtaia* lekairs ki na jednym z uniwersytetów i 
I jM lM i w u t t  JLUMM prowadzenia prywatnej

Blei odparł:

—  Zapóżno...
W e czwartek o 6-tej wieczorem odprnW M łw  

no męża do sądu doraźnego, w  sądzie don*  
źnym kazano wybrać mu obrońcę. Odpowie
dział, że mi to powie. Przed domem spotkałam 
oficera, który mi rozkazał w  imieniu męża po
starać się o obrońcę. Rozprawa odbyła się W  
piątek w godzinach przedpołudniowych. Rabina 
skazano na śmierć. Kiedy ogłoszono mu wyroki 
wypowiedział siedem razy:

—  Adonoj hi huelochim, Szma Jisrufcill
Rabin prosił, by mu dano 24 godzin na nnpf"

sanie testamentu. Odpowiedziano mu, że na 
wno chce szukać środków do obrony.

praktyki lekarskiej. Znachora zaś udawał, gdyż 
znając przesądy ludzkie, spodziewał się, że na tę; 
drodze prędzej zdobędzie pieniądze.

Plac sportowy pod osłoną rouitiui 
strzeleckich

Jakkolwiek i u nas nie brak gorące-gc entpzja- 
znrn podczas walk ua siadjonie sportowym, —  en
tuzjazm, który od czasu do czasu przebada się W 
niemiłe często sceny i awantury, to jednak oie 
dorośliśmy na szczęście jeszcze do stosunków, 
panujących pod tym względem w  Urugwa ju. 'Wiera 
czarnie publiczności na plac sportowy podczas gry  
i łiwzięta walka rwolennoków poszczególnych 
partym jest tam m  porządku daaeanycn, jak rów
nież *Łuerw“  ia konnej y w ią ,  stóra zmuszona 
jest szarżować ne waicząoycL z sobą przeciwni
ków, Ażeby tego rodzaju wypadkom zapobiec, 
podczas odbyt} dk ostatnio oficjalnych tu Tńęjów 
sportowych, otoczono plac met łko osłoną z drutu 
kolczastego, aie prócz tego rowem sti-z)eflec*::nc z o- 
kopaną w  nom załogą, wskutek czego wypaoy pu
bliczności na boisko zostały tym razom* napraw
dę udaremnione.

Celem uniknięcia przentj w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc w rzesień  b.r.

(— ) Chodel Szapłro. 
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Z życia żydow skiego w kraju
KATOWICE. (Kor. wl.) W  miarę zbliżania się 

pory zimowej wzmaga się też ruch organizacyj
ny w  naszem mieście. Po krótkiej przerwie letniej 
rozpoczi ły wszystkie organizacje wzmożona pra
cę. Specjalnie „Hflikwa" przy Org. Sjoriskioj roz
poczyna teraz swą pracę kulturalną na większa 
skalę, a to organizując poorilarne kursa języka 
hebrajskiego pod kierownictwem fachowych sił 
nauczycielskich udostępnione dla szerokich rzesz 
młodzieży, nawet dla najbiedniejszych z powodu 
bardzo niskiej opłaty. Z ramienia tegoż staw. bę
dą też prowadzone przez kol. KI inmana regular
ne kursa nowej literatury żydowskiej, otwarte dla 
czło..ków wszystkich slow. sjon Również i na 
wykłady histocji żydowskiej zgłosiło się już wię
cej uczestników. Pracę swą rozpoczyna ,JIati- 
kwa“ wieczorynką, która odbędzie się w  sobotę 
dnia 6. września w  lok. Org. Sjon.

Ostatnio zorganizowana turtaj grupa rewizjoni
styczna prowadzi wzmożoną działalność propa
gandową, a ro. urządzają co parę tygodni refera
ty, cieszące się dość dużą popularnością jak na 
Katowice. Założony ub r. Żyd Klub Sportowy 
przystępuje obecnie do reorganizacji i rozszerze
nia klubu, zakładając jeszcze inne sekcje sporto
we oprócz piłki nożnej, w  której jedynie dotych
czas był czynnym i w  której drużyna Ż K. S wy
kazała dość wysoką klasę jak na początkujących.

RABKA. (Kor. wł.) Z okazji p ic wsiej roczni
cy wypadków sierpniowych odbyło się staraniem 
komitetu młodzieży, w  szczególności zasłużonego 
mężu zaufania Ż. F. N. tow. Stefana Storcha, zgro
madzenie pubtliczne w  przepełnionej sali restaura
cji zdrojowej. Przemówienia wygłosili prof. Szmu- 
lewicz i dr. Berkelfaarramer. Przypadkowo obecny, 
znamy nasz poeta ludowy i pieśniarz Nachmm 
SterohaLm recytował i odśpiewał kilka awycł u- 
tworów, za oo publiczność zgotowała mu serdecz
ną owację.

Onegdaj odbył się w  tejże samej saM restaura
cji zdrojowej poranek Nachuma Sternheima. U -

twory i pieśni Słemheima, reprodukowane prze* 
samego poetę, bardzo się podobały licznie zebra
nej publiczności.

GORLICE. (Kor. wł.) Przed liedawnjm czasem 
założyła młodzież akademicka na naszym teuekua 
stowarzyszenie ,,Pomoc" dla udzielania \ oparcia { 
kształcącej się młodzieży żydowskiej. O intenzy- 
wności pracy tego młodego stowarzyszenia świafl 
czy okoliczność, że na bieżący rok szkolny uchwa
lono dwa bezzwrotne stypendja dla 2-ch uczniów 
gimnazjalnych. Stowarzyszenie to urządziło wy
soce udaną imprezę przez odegranie w  saR tutej
szego Sokola w  dniu 21 bm. komedji „D<r. Stie- 
glitz". Amatorski zespół w  osobach pań R. Zehn- 
wiirtówny (Klaryssa i Blau). Eni Grubnerówny z 
Krakowa ("Marta), Hanki Wertheimerówny (Ło 
sia), panów: Chaskla Blerha (stary Staeglitzł Mi
chała Olincra (Koppler). Zygmunta BhuT»nTOnblat 
ta (Fr. Stieglitz), Tzia Morgensterna (T-eon), Moń
ka Starka (F.ryk i Karol) odegrał komedję zna
komicie i Leżnie zgromadzona publ'czność nie 
szczędziła pochwał i oklasków. Osobne podzięko
wanie należy się za udaną reżyserję sztuki prof.
M. Blechowi. a za współpracę Drowi P. Scuetlo- 
wi i mgr W. Gellerowi.

Sukces materjalny był pokaźny prrzyczem z u- 
znanicm należy podnieść obywatelskie stanowi
sko p. Mec. Dra Mmerki jako prezesa Sokoła któ
ry salę Sokoła oddał do dyspozycji za 50 procen
towym opustem.

Rymauów (Kor wł.) W  niedzielę zmarł tu np 
głą śmiercią substytut notarjalny błp Dr Adolf 
Friedmaniii, osieroć: jąc żonę i dwoje dzieci Zmar 
ły przybyć tu przed 9 miesiącami ze wschód. Ma
łopolski i w  krócrim czasie, dzięki zaletom cha
rakteru zaskarbił sobie sympatję całego miasta 
Aczkolwiek w  życiu sjońsl.iem udriału nie brał, 
przyczyniał się chętnie do każdej akcji narodowej. 
Zmarł w  sile wieku, pozostawiając, po sobie szcze 
ry żal.
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Antysemickie oszczerstwo „Polonii"
I „(tfrjoiyzm" p. Kortóntego

Nb łamach organu pos. Korfantego „Polonia" 
t M u lo  się w  tych dniach oszczercze oskarżę" 
■te pod adresem żydowskich radnych m. Ka 
tourte, któtv> w yw ołało  zrozumiałe o-burzenie 
tuteód ludności żydowskiej. Organ p- Kcrfar-tę 
g o  zarzuca mianowicie radnym żydowskim rze 
Łh— t soiSdarność z radnymi niemiedciimi, kiedy 
q  flptugęgj demonstracyjaiie salę obrad Rady  
Mjgjskjer podczas głosowania nad wnioskiem  
protestacyjnym p. Korfantego przeciwko zaku 
aom nśemieciim na granice polskie.

Faktyctanśe, wedle retlaoji naszego koresponta 
ptubdstawia s:e siprawa następująco: w- ponie
działek, ctona 25 bm. odbyło się posiedzenie 
R a d y  Miejskiej m. Katowic z  udziałem obu rad 
nych żydowskich pp. Mullerai i Żmigród a. Po- 
nządek dzienny przew idywał tylko sprawy 
budżetowe i lokalne, to też pized wyczerpa- 
ueui ostatniego punktu porządku dziennego, 
radni żydowscy, porządnie już zmęczeni, udali 
się do domu w towarzystw ie kilku radnych 
polskich- Atol' na końcu posiedzenia zupełnie 
niespodziewanie zabrał głos p. Korfanty dla 
wniesienia w yżej ■wspomnianej rezolucji prote
stacyjnej w  odpowiedzi na co radni niemieccy 
po oświadczeniu się przeciwko wprowadzeniu 
polityki do Rady, opuścili saJę obrad, oczywi
ście bez radnych żydowskich, których już da 
wuo nie było.

Oszczercze, oskarżenie radnych żydoWskich o  
solidaryzowanie s;ę z radnymi niemieckimi po
w tó r z y ć  za „Polonia" skwapliwie prasa anty
semicka, jak „Głos Narodu" „Gazeta W arsza 
wiska,". Przy+em „Gazeta W arszawska" 
poświęciła sprawie tej dwie wzmianki: 
w  numerze środowym pedała wraz z całą pra 
są warszawską zgodne z  prawdą doniesienie, 
że salę opuścili przed głosowanym tylko radni 
iriemłeccy, ratomiast w  numerze piątkowym, 
widocznie n,e chcąc się dać zdystansować w 
antysemityzmie pmzez „Polonię" i „Głos Naro
du", uzupełuta swą poprzednią wiadomość wys 
samym z paka szczegółem, jakoby ,,w ślad za 
khibem niemeekiim, który opuścił manifestacją 
nie salę przed głosowaniem, poszli również 
obaj radni żydow scy". W  konkluzji opartej na 
fałszu wiadomości unzędówka endecka ironi
cznie „wykazuje", że „Żydzi katow iccy nie są

nastrojeni... pacyfistycznie".
W arto w  tym związku, w  obliczu świadomego 

p rze lecen ia  faktycznego stanu rzeczy przez 
•Foloiriję", zająć się nieco bliżej pa trio tyz
mem" w ydaw cy  tego pisma, pos- Korfantym- 
Oto w onegdajszyrr numerze „Ex,presu Zagłę
bia" {?. 21 bm.) zuaijdiujemy obszerną kcurespon- 
derncję z  Królewca pod tytułem „Zwierciadło 
p. Korfantego". Z korespondencji, stanowiącej 
dosadne „zw ierciadło" tego „narodowego dzia
łacza" i autora rezolucyj protestujących prze
c iw  antypolskim wystąpieniom Tre Piranu s ł  
podajemy kilka wyim ków, nie wymagających 
zre&atą ’ dalszych komentarzy:

„...w r-o-zmowa-oh z korespondentem tutejszej 
„Kbnigsberser-H-artuings.c.he Zeiltuing" wypowie-

d-zżai p. k-MrfaffUiy swoje zdanie o Śląsku Górnym, 
—  a wypowiedział talk „gruntownie" że jego 
orwnja" dała owemu korespondentowi podstawę 
•do nazwania województwa śląskiego aż... „Slą 
ski; Alzacja"...

„.zdaniem p. Korfantego — polskość woje
wództwa śląskiego polega tylko na sztucznej 
Ilości obchodów narodowych, które na Śląsku 
organizuje wojewoda Grażyński.„

Położenie gospodarcze polskiego Górnego SIą 
sika jest —  zdaniem p. Korfantego — „po-prosta 
katastrofalne *... Również z nastrojami jest — 
wedle P. Korfantego — całkiem „źle" dla Pol
ski

..zdaniem p. Korfantego, —  „narweit gómo- 
ślązacy o polsk&ej orientacji są niezadowoleni". 
Są oni rzekomo w  „ostnei opozycji do obecne
go rządu 1 wojewody", bo rzekomo — „galicja 
nie i iinn o-trzymują wszystkie lepsze po-iady"... 
A w  ten sposób tworzy się — wedle p. Korfan 
tego — niejako „związek duchowy pomiędzy 
niemieckimi i polstami gómośląz,akami“ ... pows-ta 
ją rzekome myśli o samodzielnym Górnym Ślą
sku" — o którym i p. Korfanty zresztą sam 
nie przestał jeszcze marzyć...

Podyktowany przez p. Korfantego do „K5- 
iriigsbergeT Hartungsche Zeitung" artykuł kończy 
się otu takim zwrotem: — „Na całym Górnym 
Śląsku panuje niezadowolenie, wszędzie wre i ki 
pi I gdiyby z jedne5 stinomy tamtejsi NSiemcy nie 
bvh' tak lojalnym elementem, a z drugiej, gdyby 
chrześcijańscy robotnicy (z pod znaku p. Korfan 
tego)... me stanów.® zaipory dla szerzenia się 
kumunszjmu, — wówczas w każdej chwili mogło 
by w województwie Śląskiem... dojść do — 
przewrotu"...

Dalsze sensacje około arcy księcia Albrechta
Rodzice arcyksięcia uie uznają żony jego jako członka rodziny

Pisaliśmy już o małżeństwie arcyksięcia Al
brechta z piękną, rozwiedzioną żoną p Riudmaya, 
węgierskiego posła w  Sofji To małżeństwo za
warte zostało w  Londynie po przeprowadzenui 
narazie tylko cywilnego rozwoju Radnaya ze zio
ną. Kościelny rozwód znajduje się obecnie w  to
ku. Z tej okoliczności, że Rndnay nie uzyskała 
jeszcze kościelnego rozwodu, chcą skorzystać ro
dzice Albrechta, by unieważnić zawarte małżeń
stwu. Matka Albrechta, arcyksiężua Izabela za- 
gjąflnęla opimji dwóch wybitnych węgierskich pra- 
wuików, którzy jej oświadczyli, że niema żadnych 
prawnych podstaw, by unieważnić małżeństwo jej 
syna zawarte w  Londynie wedle angielskiego pra
wa. Miiimo tego arcyksiąże Fryderyk, ojciec A l
brechta, ogłosił oficjalny komunikat, w którym 
podaje <k> wiadomości publicznej, że małżeństwo 
doszło do skutku bez wiedzy i zgody rodziców i 
im rodzice nóe mogą uznać żony swego syba ja
ko członka rodziny.
) To sensacyjne oświadczenie może poóągaąć za 
sobą jeszcze cały szereg prawnych komplikacji.
Ojciec Albrechta arcyksiąże Fryderyk jest jed
nym z najbogatszych łudzi w środkowej Europie, 
posiada w samych tytko Węgrzech 41,000 morgoW, 
a pozaitem procesuje się z Rumunją. Jogosławtją,
Polską i Austrją o olbrzymie dobra. Z Rnm-unją 
doszło do porozumienia na podstawie którego ar- 
cyksiążę Fryderyk otrzymać ma bardzo pokaźną 
kwotę. Pozatem matka arcyksięcia Albrechta, ar- 
cyksiężna Izabella posiada kosztowności i klej 
noty, których wartość jest nie mniejsza od w ar
tości ziemi, posiadanej przez jej męża Zrozumia
łem jest więc zainteresowanie, komu przypadnie 
ten olbrzymi majątek. Donaetiaśmy już, że Zyta

jako obecna głowa rodziny Habsburgów dała 
swoje zezwolenie na małżeństwo Albrechta a tak
że wedle węgierskiego prawa małżeństwo Albre
chta jest ważne, tak, że rodzice nie mają żadnych 
prawnych podstaw do jego wydziedziczenia.

„Biedni" Habsburgowie zgłaszają 
swe pretensje do „bogatej” Ausfrji

Wiedeńska „Arbeiter Zeitung" informuję opi 
nję, że w  najbliższym czasie sąd rozjemczy roz 
strzygnie o pretensjach Węgier do dawnego 
majątku Habsburgów ,który przeszedł na rzecz 
Rzeczypospolitej austriackiej. W ęgry zgłosiły 
swe pretensje do wiedeńskiej biblioteki nadwor 
nej, do pewnej części koronnego skarbca Habs 
burgów i do kilku dawnych cesarskich zamków. 
Równocześnie zgłosili Habsburgowie przez wę 
gierskiego przedstawiciela w tym sądzie roz
jemczym, któremu przewodniczyć będzie neu
tralny sędzia ze Szwajcarii, swe pretensje do 
Albertiny i innych zbiorów sztuki we Wiedniu. 
Wiedeński parlament dotychczas jeszcze n'e 
zajął stanowiska w  tej sprawie, ale nie ulega 
wątpliwości, że za nim się jeszcze zbierze sąd 
rozjemczy, będzie to musiał uczynić,

Prawna sytuacja Austrji jest doskonała, al
bowiem na traktatach pokojowych opiera się 
wywłaszczenie Habsburgów, wszelkie więc pre 
tensje Habsburgów są niedopuszczalną próbą 
rewizji traktatów pokojowych. Niestety austrja 
cka chrześcijańska demokracja (a zwłaszcza 
b. kanclerz prałat Seipel) popiera żądania Habs 
burgów kosztem ’ austriackiej republiki.

Br. J. S lb B E R fU N G
SPECJALISTA Cl OBÓB OCZU, aeL_ndarjaa* „p lu ła  Św. Laaana

p o w r ó c i ł
i ordynuje od 4— 6 popołudniu 

28661 Kraków, Skawkowska 30

Dr. Rafał Landau
lekarz chorób dzieci

p o w r ó c i ł l'264g

Dr. HAEERGWIE powrócili
i ordynują w chorobach jamy octnej i zębów

Kraków, Grodzka 32, II. p.
A D W O K A T

Dr. SZYMON COTTESMAN
Kraków, Rynek gł. 14. telefon 1164)4
______ p o w r ó c i ł  uw

A D W O K A T

C r. Henryk Silberstein
Kreków, fcolebla 3. Tel. 134-73

p o w ró c i ł  i przyjmuje między 4 — 6 pop.

Uprautniiiny Technik dentystyczny

Józef Bratt
Kraków, Starowiślna 52

powrócił 28*i
i przyjmuje od 9 —  l i  o d ?  —  6

B E R E T Y  białe
NAJMODNIEJSZE

„ I  G  A  R «
NAJLEP8ZK

K r a k ó w , u l. S z e w sk a  4 .

CCŁCSZENIE
Zarząd Bożnicy „K  li P A *
zawiadamia że od dnia 31 sierpnia do 15 wrze
śnia 1930 sprzedawać będzie swoan cjłonicow 

miejsca na święta. Niewykaupjooe w  tenniate 
zostaną jnmyir. retfJekitaotom oddane Godziny 

urzędowe: W  niedaietlę od godzi 3— 7 wtocaót, 
w  dmie powszednie od godz- 7—9 wiecziór.

KOŁDRY od Zł 18 90
dio naawykwintmięjsizydL Dla pensjonatów ł 
ży szkolnej ceny zniżone. —  Zamówienia wykonuj* 
w ciągu 6 godz-io. — Na sflaładaie płótna, wyprany 
śłubme i koce po cenach fabrycznych: J. Griinbaan, 
Grodzka 69. 2SS7N

Z okaztji zaręczyn naszego kolegi pi Józefa 
Strengera z pi Niną Schułunannówną slkładają 
tą drogą serdecznie gratulacje: 3870*

Markus Sollw. Markus Krieget. 
Emanuel Wliesen. Eugeniusz Kużmycz.

II P i f  NA JEDNOROCZNE KURSY HANDLOWE
11V I  FE1NBERGA w  Krakowie, Stradom 27
I j l  I n d i ie l  m

B* ł  PÓŁROCZNY KURS KSIĘGOWOŚCI
przyjmuje się codziennie. -  Program jednorocznych 

kursów obejmuje: Księgowość pojedynczą, podwój
ną i amerykańską, rachunki kupieckie, koresponden
cje handlowa potska, naukę o handhi I wekslach, 
stenografię po-lską i kaligrafię; — nadobowiązkowo, 
korespondencję niemiecką i pisanie na maszynach. 
Kursy Feinberga celują w przygotowaniu także osób 
starszych do zajęć biurowych. 2666x

M S Z E  3 PRZEBOJE
NAJLEPSZE POŃCZOCHY JEDWABNE

B E M B E R G
po ZŁ 4  90 — 690 -  890

P A Ł A C  P O Ń C Z O C H
Floriańska 31

Telefon 1457S.
Kraków

2*91 er
Grodzka 49
Telefon 1220S
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.Mamy zaszczyt zawiadomić naszych P. T. Od biorców, że przez notariusza WP. Dr. Jana Myeiir
tikiego w  Krakowie wylosowany został

21 czerwca 1930  r©kw lak© d z ie ń  premiowy
Upraszamy tedy posiadaczy bloków kasowych, zaopatrzonych data cnia powyższego, o przedło
żenie ich przy kasie naszej do dnia 15 września b. r., celem wypłaty premii Po upływie oznaczo

nego 'er mi mu kupony premiowe traca ważność.

PAŁAC P C  M O C  CM, Kraków, Floriańska 31
P " * t t

hdiuiSiitflh lilu  iifllltai
PIER W SZA  ROZMOWA TELEFONICZNA W A R 

SZAW A  — W ASZYNGTON
Dnia 27 bm. nastąpiło otwarcie komunikacji te

lefonicznej między Warszawą a stolicą Stanów 
Zjednoczonych A  P. Waszyngtonem. Ze strony 
polskiej pierwszy rozmawiał z Waszyngtonom p. 
minister przemysłu i handlu laż. Eugeniusz Kwiat 
kowski. Przy telefonie w  Waszyngtonie był pod
sekretarz stanu amerykańskiego miinistensuwa 
przemysłu 1 handlu p. Young. Po krótkich, serde
cznych gratulacjach wzajemnych z okazji otwar
cia tak doniosłej, bezpośredniej komunikacji tele
fonicznej oraz po życzeniach dla Prezydentów 
obu państw, p. minister Kwiatkowski rozmawiał je 
5 ze ze z dyr. dep. morskiego polskiego minister
stwa przemysłu i handlu, inż Nosowiczem. który 
przybył do Stanów Zjednoczonych okrętem pol
skiej Koji tramsatlantyckietj „Polon ja" i przebywa 
obecnie w  Waszyngtonie oraz radcą handlowym 
ambasady polskiej, p. Wańkowiczem (Iskra).

„PUBCtZ Z  SEJMEM" N A  —  ZA B A W IE  
„Robotnik" dotwri: W  Krynicy odbywa się żaba 

Wa publiczna na cele dobroczynne, urządzona 
przez pjp. N._, którzy zaprosili na zabawę swoja 
znajomą, Helenę Daszyńską, córkę marszałka sej
mu. Na zabawie znajdował ńę też pułkownik Wie 
■iawa Długoszowski, Gdy dowiedział się że mło
dziutka blondynka jest córką marszałka sejmu, 
zaczął na cały głos krzyczeć: „Precz z Sejmem!" 
Konsternacja na sali stała się powszechna, zrwln- 
taza , ż » nie było mężczyzn, kitórzyby pana puł
kownika mogli uspokoić, albo spać położyć.

HUKNE-MEDINE W  POLSCE  
Pb przeszło 14-miesięcznej przerwie zanotował 

departament służby zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wypadek strasznej cbojoby parali- 
lu  dziecięcego tzw. Heine-Medine Hedne-Medina 
— obneiwowaaa została w  Poznaniu. Należy zaz
naczyć, że sporadyczne wypadki tej choroby zda
rzały się w  Polsce dość Często w  latach ubiegłych 
i  narazić niema groźby epidemp. Ponieważ w  Niem 
enach liczba wypadków Heine-Medine, jest znacz
na, władze zdrowia, chcąc zapobiec zawleczeniu 
jfęj do Polski, wydadza odpowiednie zaczadzenia. 
Między inoemd zażądano szczegółowych raportów
0 wypadku w  Poznaniu.

PRZED ZAMKNIĘCIEM PIEK ARNI MIEJSKIEJ 
W  W ARSZAW IE

Miejskie przedsiębiorstwa w  Warszawie dozna
ją ciągłych niepowodzeń. Magistrat warszawski 
rozpoczął niedawno budowę miejskiej cegielni, o- 
•taitndo zmienił atoli plan i zamiast cegielni u- 
rządził w  wybudowanym już gmachu lodownię. 
Obecnie stała się znowu aktualna sprawa piekarni 
miejskiej, przynoszącej olbrzymi deficyt. Piekar
ni* ma zostać sprzedana. Naradę atoli niema na 
*d;t kupców. Jest możliwe, że władze wojskowe 
odkupią piekarnię od Magistratu

SER Z  NAPISEM „CUD NAD WTSLĄ*
Według doniesień z Po-znania pojawił się tam 

,W handlu ser w  paczkach z napisem ,.Ou<l nad W i
słą". Sprawa jest tern bardziej charakterystyczna, 
te nietaktowny napis jest nawet prawnie zastrae- 
Aony, z czego wynika, że uzyskał moralną aproba
tę odnośnego urzędu.

URUCHOMIENIE AGENCJI POCZTOWEJ W  
SŁUPI NOWEJ 

Z dniom 1-go września br. uruchamia się agen
cję pocztową 2-go stopnia w Słupi Nowej powiat
1 województwo Kielce. Do okręgu doręczeń rrowo- 
UTudiomianej agencji włącza się całą gminę zbio
rową Słupia Nowa z tern. że do miejscowego okrą 
gu doręczeń należeć będzie tylko osada Słupia No
wa.

W A LK A  Z OPILSTWEM SZOFERÓW  
Władze administracyjne w  Warszawie prowadzą 

bezwzględną walkę z pijanymi szoferami. Szofer, 
prowadzący auto w  stanie pijanym jest bezwzglę- 
M t  pociągany do odpowiedzialności sądowej, 
preyozem często są wypadki nakładania wysokich 
kar (giawyiei 106 *LJb lob odwbnnua prawa Jazdy.

BISEBSgj

Jiuim iSI
PROCES CZUMY W  SĄDZIE APELACYJNYM  

W  niedługim czasie na wokandzie sądu Apela
cyjnego w  Warszawie znajdzie się sensacyjna sprą 
wa polityczna: Komitetu Centralnego PPS-Lewicy
0 działalność antypaństwową. Głównym oskarżo
nym w tym procesie jest osławiony Andrzej Gzu- 
ma. Pozatom na ławię oskarżonych zasiądzie 14 io 
.ych działaczy PPS.-Lewicy oskarżonych o wy
wrotową działalność na szkodę państwa. W  pierw  
szej instancji proces był rozpatrywany przez sąd 
okręgowy w  Sosnowcu. Proces ten budzi tem wię
ksze zainteresowanie, że od jego wyniku zależeć 
będzie najprawdopodobniej kwestja, czy partja P. 
P. S.-Lewicy zostanie rozwiązana czy też nie

TRAGEDJA URZĘDNIKA
Z Tarnowa donosi PAT.: Dnia 28 bm. pozbawił 

się żyda wystrzałem z rewolweru Stefan Hałamaj 
(lat 29) zastępca kierownika firmy Singer Powo
dem rozpaczliwego kroku była — jak można przy 
puszczać — obawa przed zredukowaniem. Zona de 
nata z rozpaczy usiłowała również popełnić sa
mobójstwo.

t a j e m n i c a  t r u p a  n a  p e l c o w i z n i e  j e s z 
c z e  n i e w y j a ó n i o n a

Onegdaj udała się na Peloowiznę koło W arsza
wy, gdzie znaleziono w  kanale przed kilkoma dnia 
mi zwłoki owinięte w płótno, s ądowo- policyjna in 
spekcja, celem przeprowadzenia badania na miej
scu. Ponownie wymierzono miejsce, na który ni 
znaleziono zwłoki i spisano protokół Co się tyczy 
śledztwa, nie zdołano jeszcze stwierdzić identycz
ności zmarłego i przyczyny mo derstwa.

ŚMIERĆ W  TRYBACH MASZYNY  
Z Katowic donoszą: W hali maszynowej kopalni 

Florentyny w  Łagiewnikach, w  czasie gdy po
mocnik maszynisty Smaga zajęty był Oczyszcza
niem maszyny, puszczono nagle w ruch maszynę. 
Tryby porwały Sm agę, który poniósł śmder na 
miejscu. Drugi tragiczny wypadek zdarzył się w  
Stradomiu na Śląsku opolskim, gdzie właściciel 
młyna, Umlauf został pochwycony przez koła zę
bate podczas smarowania przekładni. Zona jego 
usłyszawszy krzyk, pośpieszyła mężowi z pomocą
1 zatrzymała maszynę, lecz wszelki ratunek był 
już spóźniony.
Z A B A W A  D-ZTEOT PR ZYC ZYN Ą  PO ŻARU 37 GC 

SPODARSTW
Dnia 27 bm. w  gminie Wróbleszyn (pow Rawa 

Uuska) powstał pożar wznieoor, przez dzieci ba
wiące się zapałkami. Ogień zniszczył 27 gospo
darstw, w  tera 90 budynków gospodarskich wraz 
z inwentarzem mratwym i żywym. Straty w przy
bliżeniu wynoszą 80.000 zł. Z powoda silnego w ia
tru akcja ratunkowa była b. utrudniona.

ZAMIAST TOW ARU KAM IENIE  
Pewna firma kosmetyków w Warszawie stała 

od dłuższego czasu w  stosunkach handlowych z ku 
poeon W. z Ostrowca. Kuipdec ów nie wykupił pro- 
testowanego weksla, przez co firma poniosła stra
tę. Kupiec W. zwrócił się niedawno z prośbą o no
wy towar, z początku nie chaiane mu oazywiście 
wysiać towaru, później zgodzono się na wysłanie 
towaru za zaliczką. Po kilku drtlafh otrzymał ku
piec z Ostrowca towar za zadicaką na sumę, na 
jaką był wystawiony protestowany weksel. Kupiec 
wykupił przysłany mu towar, a kiedy otworzył o  
pakowanie zauważył, że wewnątrz są kamienie 
Firma oświadczyła owemu kupcowi, że w  ten spo
sób ściągnęła sobie dług. Sprawa oparła się o sąd
OPERACJA W  W ARSZAW SKIM  OGRODZIE ZG- 

OLOGIOZNYM  
W  Warszawskim ogrodzie zoologicznym w  dniu 

28 bm. dokonano pierwszej większej operacji Za
biegowi chirurgicznemu poddać się musiała, mi
mo własnej wołi, niedźwiedzica „Maksia", której J 
mąż zazdrosny o dary w postaci m a rch w i i jabłek ' 
jakie w  wielkich ilościach otrzymywała od publi
czności, pragnąc wyrwać jej z pyssa te specjały, 
rozerwał żonie wargę. Po<?stała konieczność ze 
sąyoia ciężko poranionej wargi; ponieważ nie zo- j

Zarząd Domu Modlitw; 
przy ul. Szpitalnej L. Z4

zaczn-e urzędować w sprawie przydziału miejsc 
na nadchodzące święta uroczyste. —  Uprasza 
się zatein reflektantów. aby zgłos-ili się najpóź
niej do dnia 14 września, gdyż pa upływie tego 
czasu miejsca będą te z  względnie pr^rydzżełane 
nowo zgłaszającym się odbiorcom. —  Godziny 
urzędowe w  każdą niedzielę od godz. 4, codzień 
nie zaś oc godz. 7‘30 do 9 w  eczór- —  Biletów  
wstępu do domu nie posyła się. 2695x

Zawiadamiam P. T. Kiijentelę, że wródfcua! 
z zagranicy —  przywiozłam modele 

paryskie i wiedeńskie

„L  E H O  R A “ Salon m ód
Kraków, Byuek C-D 30. IŁ

Mistrzostwa Polski .w pitce wodnej
Zawody w  piłce wodnej o mistrzostwo Polaki 

wywołały duże zainteresowanie. Udział n-ajlapt 
szych zespołów w  tej gałęzi sportu z całej Polski 
daje gwarancję, iż rozgrywki będą na bardzo wy
sokim poziomie. W  szczególności budzi duże zain
teresowanie udział Bocheńskiego w  drużynie A. Z. 
S-u warszawskiego Bocheński, który grał w  dru
żynie reprezentacyjnej Belgji, i był jej najlepszym 
graczem, będzie również w  turnieju’ krakowskim 
najgroźniejszym graczem ze wszystkich drużyn. 
W  pianie rozgrywek zaszła zmiana, c- łyse, te me
cze rozpoczną się dopiero w sobotę o 4^0 pop. I 
będą się odbywały w  sobotę, w  niedzielę o 10-ą 
przedpoi. i o 3,30 pop. Rozgrywai będą się odby
wały w pływalni Parku Ki akowskiego, bez 
względu na pogodę

SEKCJA KOLARSKA ŻKS. „MAKKABI", Kra 
ków, oddział w Wieliczce urządza w  niedzielę, dn. 
31 bm o godz. 10 przedpołudniem zawody kolar
skie o mistrzostwo oddziału (bieg na trasie 30 km) 
oraz bieg na 15 km. <11 a niestowarzyszonych.

ŻRKS. „Gwiazda" Sosnowiec — ŻRKS „Owia- 
zda‘ Kraków. Dziś w  sobotę rozegrane zostaną za 
wody rewanżowe w  piłkę nożną pomiędzy powyż- 
szemi drużynami. „Gwiazda" krakowska będzie się 
starała zrehabilitować za przegraną w  Sosnowcu. 
Początek punkt, o godz. 11-tej przedip. na boisku 
„Makkabi"

Sobota, 30 sierpnia.

Kraków (313) 10: Uroczyste otwarcie zawód, 
strzeleckich. 11'40: PrzegL prasy (PAT. 11‘58: Sy
gnał czasu, hejnał, 1210 Gramol 13: Kom. met. 
1515: Kom gosp. 16*15: Gramof. 16*35: Odczyt pt 
„Szczerbiec" wygi. K. Estreicher. 15; Dla młodzie
ży („Teatr w  lesie") 18‘30: Koncert dla młodzieży. 
19: Rozmait, komun. 19*20: Przegl. polit. zagrań, 
ub, tygodnia wygi. Dr. J. Reguła 19*45: Komunikat 
rolniczy. 20: Dziennik radiowy. 20*15: Kouoęrt z 
Doliny Szwajcarskiej 22: Feljet. („Morskie Kamy
czki"), komun 22 30 Gramof. 23: Miuz. tan. 24; 
hejnał.

(1411.7) Lód* (233.8) 18, 2015 Mu ł

Katowice (408,7) 10: (p. Kraków), 12*05: Gra
ni of 13: Kom. meteor. 16: Kom. gosp. 16*20: Gram. 
1725: Skrzynka poczt dzieci 18: Dla młodzieży. 
19: Odcinek powieści. 1915: Rozmait. 19*30: „Po
przednicy radja" prof Wilkosz. 20: Intermezzo mu 
zyczne. 2015: Koncert. 22; Feljet. 2215: Komun, 
meteor. 23: Muz tan.

Lwów  (385J.) 11*40 — 24 p. Kraków.
Wiedeń (5J6.3) U , 15*30, 17*30 Muzyka.
Budapeszt (550) 12*05, 17*30,, 19*15 Muz

stało jeszcze dokładnie zbadane działanie środków 
usypiających na niedźwiedzie, oraz wobec niemo
żliwości zbadania serca niedźwiedzicy, postano
wiono dokonać operacji po skrępowaniu zwierzę
cia. Dwóch dozorców zarzuciło „Maksi * pęitlę na 
przeguby łap  następnie zaś 4 ludzi moenem szarp- 
pięciem rozkrzyżowało ją przy kracie Inmi dozor
cy skrępowali wściekle szarpiącej się niedźwiedzi 
cy łapy, głowę i tułów, tak, że została zupełnie 
obezwładniona. Operacji dokonał dr. Żor, asys
tent prof Łopatyńskiego. Założenie czterech szwów  
trwało łącznie z obezwładnieniem zwierzęcia oko
ło godziny Uwodniona s więzów „Maksia" cocó* 
się doskonale.
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Młodzi i dorośli
Prastarym jest ciągły konflikt dwóch genera- 

crt- W  niezliczonych dziełach literatury świa
towej służył jako temat, niezliczone rozprawy 
zdębiały jego przyczyny niezliczone umysły 
trudziły się i trudzą ciągle nad odnalezieniem 
łaodków, dla łagodzenia przeciwności, wystę
pujących w pożyciu młodych z dorosłymi. Są 
Jednak epoki, w  których konflikt ten występuje 
ge zdwojoną mocą, kiedy staje się nazbyt wy
raźnym i wymaga specjalnej uwagi społeczeń
stwa. Taką jest i nasza współczesna epoka. 
Wielka wojna i rewolucje powojenne oraz prze 
wroty w  życiu społecznem i dzięki technice 
takie w  codzienncm —  wszystko to stanęło 
między dorosłymi, wychowanymi i wyrosłymi 
w  atmosferze przedwojennej a tą młodzieżą, 
która urodzona w  czasie wielkiej wojny, wy
chowała się w dziwnych latach przełomu i nie' 
pokoju powojennego.

Kazwazmy pokrótce, jakie jest psychologicz
ne podłoże ciągłego konfliktu obu generacyj

Młodociany zdany jest prawie w  całości na 
dorosłych. Są to przedewszystkiem jego rodzi
ce, jakoteż nauczyciele, ale pozatem i wszyscy 
inni, z którymi się styka w  domu i poza do
mem. Są oni dla dziecka i młodocianego czemś 
dałem, stałem, newzruszonem i dopiero stop
niowo poznaje młodociany ze zdumieniem, że i 
ci dorośli mają jakieś życie duchowe, pełne 
przeżyć, tak jak oni, że nie są wcale tak goto
wi, skończeni, spokojni, jak to oni sobie przed
tem wyobrażali. Możemy spokojnie stwierdzić: 
młodociani bardzo niewiele wiedzą o swych ro
dzicach. nauczycielach i innych dorosłych.

A dodośli? Taksamo niewiele, albo niedużo 
więcej wiedzą oni o dzieciach. A najgorsze to, 
że nie są tego zwykle świadomi, że tak ma
ło wiedzą. Dzieci prowadzą jakoby podwójne 
życie: jedno, to codzienne, które rodzice i nau
czyciele zwykle znają aż do najY.obniejszych 
szczegółów, a drugie, o wiele głębsze, wewnę
trzne, o którem dorośli niewiele wiedzą, a czę
sto się go nawet nie spodziewają. A kiedy 
wyjdzie na jaw jakiś szczegół tego drugiego 
„ja44 ich dzieci, zdumiewają się rodzice, że „ich 
dziecko" mogło popełnić coś, czego się nie spo 
dziewali. o

Czasami starają się dorośli dociec tajemnic 
swych dzieci, lub wogóle młodocianych, czynią 
to jednak w  sposób nieumiejętny i wysoce nie
pedagogiczny. Jednym ze środków, to szpiegom 
wanie młodocianego, szukanie po szufladach, 
przeglądanie jego listów i książek, wypytywa
nie kolegów itp. środek ten prowadzi niechy
bnie do zupełnego rozłamu między młodocia
nym a dorosłym. Inny środek, to surowe wy
pytywanie samego młodocianego. System ten 
prowadzi oczywiście do kłamstwa młodociane
go. Niektórzy starają się innymi sposobami 
skłonić młodocianych do zwierzeń, wywierając 
na nich częstokroć niezdrowy przymus moral
ny. W  takich środkach muszą oczywiście leżeć 
poważne przyczyny konfliktów.

Leżą one jednak jeszcze głębiej: w  samem 
nastawieniu obu generacyj wobec siebi. Młodo
ciany oczekuje od dorosłego pomocy w róż
nych postaciach wśród różnych okoliczności, a 
zarazem pragnie być samodzielnym i od doro
słego niezależnym. Dotyczy to np swobody sło 
wy, swobody ruchów, obcowania z rówieśnika
mi itp. Pomoc, prowadzenie więc z jednej, a 
swoboda z drugiej strony: oto dwa trudne za
dania wychowawcze dla dorosłego w  stosunku 
do młodocianego. Czy im dorosły potrafi spro
stać? Tu niestrty wchodzi w  grę specyficzne 
nastawienie rodziców, dorosłych: oni oczekują 
czegoś od dzieci, które są częstokroć pionkami 
w życia, prowadzonej przez dorosłych. 
Chcą, by te dzieci stały się „podporą4' czy „po* 
cłfcchą" ich żyda, chcą, by podniosły materjai- 
nło cny moralnie ich •ród", by przyniosły za

sczyt ich „nazwisku4 itd. Zawsze są te dzieci 
brane w  kalkulację w  planie życiowym doro
słych. Zapominają niestety o tein, że ich dziec
ko nie jest wcale ich dzieckiem, że jest tworem 
dla siebie istniejącym, o własnych zadaniach t 
celach życiowych. Jak pięknie mówi o tern mat
ce J. Korczak: „Nie, nawet w  ciągu miesięcy 
ciąży, ani w  godzinach porodu, dziecko nie jest 
twoje44. („Jak kochać dzieci44 Cz. I). W  takiem 
nastawieniu wobec młodocianego dorosły nie 
potrafi mu być bezinteresownym przewodni
kiem  i przyjacielem w  życiu. Nie da mu też 
tej swobody, jakiej młodociany pragnie, jeśli 
krzyżuje to plany własne dorosłego, jakie on 
snuje, nie pytając bynajmniej młodocianego, 
czy się na nie zgadza. Tu leży właśnie najgłęlr 
sza przyczyna konfliktów obu generacyj: w e* 
goiźmie i egocentryźmie dorosłych!

A więc walka pokoleń. Walka trwa od wie 
ków, tylko jej formy się zmieniają: raz sa ła
godniejsze, raz znów ostrzejsze. W  walce tej 
stanowisko młodocianych jest oczywiście gór
ze, są bowiem słabsi, szanse ich poprawiają się 
z chw.ią osiągnięcia pewnej nezależności mate 
rjalnej i dojścia do pewnego wieku. Ale w  tej 
walce marnuje częstokroć nasza młodzież swe 
cenne siły twórcze tak. że ich nie starczy już 
na inne zadania życiowe i większość młodzieży 
ulega pc początkowym buncie przeciw doror 
sfym, z czasem ich sposobowi myślenia i postę
powania. Tak wyrasta nowe pokolenie doro 
slych, jota w jotę taksamo nastawione wobec 
n.łodz-eży jak poprzednie. Tylko drobna garst
ka zciot ywa sobie swobodę działania i iworzy 
ów twórczy ferment, który popycha kulturę da 
lej drogą rozwoju.

Społecznie walka ta jest bezwątpienia szkod
liwą. Hamuje, opóźnia bieg kultury. Pedagogi
ka współczesna staje dlatego i ze względu na 
dobro jednostki i ze względu na dobro społe
czeństwa na stanowisku swobody w wychowa
niu, na stanowisku prawa dziecka do rozwoju 
własnej osobowości. Pierwszym zaś krokiem 
do takiego ujęcia wychowania młodzieży jest—  
zrozumienie życia duchowego dziecka i młodo
cianego; drugim —  zyskanie jego zaufania; 
trzecim —  pozostawienie mu obszernego za
kresu swobody ale i  odpowiedzialności osobi
stej za własne postępowanie. Wtedy staną się 
dorośli przyjaciółmi młodzieży, u których bę 
dzie ona szukała rady i pomocy w trudnościach 
swego młodego, niedoświadczonego życia.

mi.*

„Młodzi mają różne własne sprawy, własne zmar 
twlenia, własno łzy 1 uśmiechy, własne młode po 

glady i młoda poezie. — Czętso ukrywają przed doro 
słymi, bo się wstydzą, nie ufaja, bo boi a się, żeby 
się z nich nie śmiali. Lubią słuchac, kiedy dorośli

Dziesięć wskazań dla rodziców
1. Pamiętajcie o tętn, że celem wychowania 

jest: dać dziecku pełną swobodę rozwoju jego 
indywidualności. Jest to możłiwetn tylko pud 
jednym warunkiem: jeśli z góry zrezygnujecie 
z metody przymusu i z tyranii waszej woli.

2. Pamiętajcie o  tein, że dziecku waszemu 
potrzeba nietylko jedzenia, mieszkania i odzie
ży, ale bardziej jeszcze miłości, zrozumienia 1 
zaufania.

3. Pamiętajcie o  czasach waszego dzieciń
stwa i waszej młodości i nie potępiajcie błędów  
i wybryków waszych dzieci, nie W-iitmąwszy 
wipierw w  ich przyczyny,

4. Pamiętajcie o tern, że czasy i idee się zimie 
niają i starajcie się zrozumieć odmienne od era 
szych pt)gjądy i postępowanie młodych. Tylko 
taiki stosunek do młodego pokołemła może w a a  
zapewnić stały » -spływ na jego myśli i czyny; 
inaczej nieuniknioną jest obcość i walka.

5. Bądźcie sprawiedliwi w  ocenie waszych 
dzieci. Nie wychwalajcie ich przesadnie- gdym 
stworzycie w  ton sposób łudzi o fałszywej atu 
bkiji i przesadnych pretensjach wobec życia —  
tnie gańcie ich za dużo, gdyż wywołacie w  och 
poczucie ndedwłęsrfwa i zabierzecie im ich w iarę 
w  stebe.

6. Nie bądźcie obłudni i tmo m a t  
waszych dzieci —  jest c  najpewuiefeaa droga
do utraty zaufania z ich strony. A  cayuftie 10 
aż nazbyt często! Dzietiko zaS ma wybitne pa- 
czuce prawdy. Prawda, w  czas dgartrtai ptósr

■ na, uratuje je od niejednego grzechu.
7. Pamiętajcie o tern. że ważniejsty. a a  

świadectwo sJLoIne i wszelika nanśea jest ebe- 
iakttrf dziecka. A ten charakter pod waszyui 
głównie rozwija się wpływem i w y  sań gńówaąi 
ponoście odpowiedzialność.

8. Starajcie się współdziałać ze szkolą; rOK wy. 
chowawcami waszych dzieci Współdi iąl&afe te 
może się oprzeć jedynie na prawdzie i izawAatm 
wzajeimnem- Biraik wispółdz<ałanta odbita saę a  
jemnie na waszych dzieciach.

9. Baczcie na środowisko, w  kuwem żyją war 
sze dzieci Prócz was rodziców i prócz szkoły 
jest to środowisko *nzedm azj-m Jk*em wycbo  
wawczym działającym bardzo simie na chara
kter dzieci.

10. Nie wymagajcie wdzięczności od waszych 
dzieci. Liczni : ie to wymaga głębi której z natu 
ry dziecko jeszcze mieć niie może. Powstanie 
w niem ono zwolna, utopiuowc, w  miarę waszn 
go starania o jego dobro i rozumienia ,ego ma
łych i dużych trosk, smu tików i radości. Parnię 
tajcie stale o rue wzruszał nem prawie waszego 
dzieci a do swobody, szacunku i szczęścia.

ml.

rozmawiają z* sobą — i bardzo chcą wiedzieć, cuci 
poznać — prawidła życia.

Janusz Korczak (.Prawidła Żyda").

Świeckie szkoły żydowskie w Polsce
SZKOŁY ŻYDOWSKIE (JIDYSZYSTYCZNE) w

Podsc© powstały już w latach przedwojennych, ja 
ko rezultat dążeń kulturalnych ludowych mas ży 
dowisknch. Mimo zmacane prai szikiody i trudności 
żydowskie szkolnictwo świeckie rośnie i rozwija 
siię w  latach powojennych. Obecnie posiada Zjedno 
czerni® Szkól -Żydowskich w  Rzeczyipospu-i i-tej Poi 
sltoJei całą #itć zakładów. Są to: ochronki dtziecięce 
(ipnzedsokote) szkoły powszechne, szkoły średnie, 
seminarium naucz ycjefclkie w  Wiln:®, szkoty wie 
czonne dJa młodzieży robotniczej i „awńowej.

Językiem wykładowym w żydowskich szkołach 
świeckich jes, język żydowski (iidistz), jako język 
żydowskich mas ludowych. Szkoły mają charak-er 
świecki, wyróżniający ie od tradycyjnej szkoły . 
żydowskiej, chedesu, mającej na celu pmzedewszy 1 
sitkietn rddęljne wychowanie i zapoznającej dia*p | 
go dzieci tylko z wiedzą refigiijną, nie uwzględn a 
MC niffetnic wymagań życia współczesnego. Soko 1

ta świecka stawia sobie za cel: wychować rok
dzież zdrowa i wodną na oświeconych obywateli 
państwa i pożytecznych członków społeozeustwa. 
Dąży ona do te®o, aby dzieci zachowały żywą 
łączność z udem i z własną kulturą narodową a 
jednocześnie wpaja w dzieci zamiłowanie i ->,rozu 
mienie dła kultury oąóino— ludzkiej oraz uczucie 
solidarności międzynarodowej.

Szkoły te są koedukacyjne, oparte na tej zasa 
dzie. że koedukacja wytwarza wśród dzteci stosu 
ti-ek serdeczne, przyjaźni. W  szkołach tych pumie 
dyscyplina wewnętrzna, dzięki przyjacielskim sto 
sumkom pcm.ędzy dziećmi a n huczycieistwem. Sa 
morząc jest silnym czynnikiem w życiu sokoły. Ra 
dy uczniowskie, różne komisje, jak wzajemnej po 
mocy, kooperatywy szkoJnt, kotr isja bićttateczna, 
oj] eka starszych dzieci nad małetni (prrcecszaft), 
wpływają nu rozwój samoóx dlm.ości i ucznota od 
powbedzlainośw, jak również do pracy ago
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■jcartej. fOrnby szM ne <8a dzieci starszych dają 
fen możność ujawniania j TOBwajamia actołności indy 
wórnio-hiych. Zasada pracy wywołuj® w dsicctach 
szaciiimsk dla pracy umysłowej, jak również dla 
pracy fizycznej. Żydowska szkoła indowa op era 
się na zasedzie, że praca ręczna jest metylko śród 
kilom wychowawczym w dziiaiainośd pcdagog.cz 
Hej, lecz pozadaaym sposobem przeci wdział ani a 
zbyt wyraźnemu «titeJck-tualiMnow., który chaiak*© 
ryzuję dzieci żydowskie.

Gimnastyka, sport, wycieczki szkolne są zasad  
Kuczą częsoą dzialadncscl pedagogii: zaicj tej szkoły. 
W iększa część dizacci pochodtei z najbiedniejszych 
w arstw  robotniczych, z mieszkań dusznych, bez po 
wieitrzr i światła, gdtete żyją w gtodtate 1 nędzy. —  
Koni-ecaną jest w iec w szkołach tych troskliwa  
opieka nad kb z drowie mi t rozwojem fizycznym. —

Obecnfe Zjedna: zenie Srfoół Żydowskich w  Poi 
sce posiada:

Sokół indowych 110, —  dtoeci 15.434;
Ochtrooek 40, — diztaci 1.411;
Kiurtsów wieczwrwwyidh 60, —  dzieci 5.223;
G.mmaajów 3, —  dzSecd 712;
Seminariów Naucz. 1, —  dzieci 164;
Sanatoriów dla dzieci 1 w  Mtodeyszynie za Otwo 

cfcłem.
Oegautoa* te iwydata jAsmo pedagogiczne „Dl 

Nafa Szal" oiaa pismo „Szal and Leben" dka rodzi 
aór órfnd tychże szkół, jak również dla zwotami 
kaw żydowsfceeco nschu sdooinegia.

i-łanasycJełotwo sekót żydowskich stoi na wyso 
kam pocioneic- Większość posiada pebne kwalafika 
cje, dość znaczna ilość oaaazycacii podiodizś z ży 
dowsiego senrtnamtan nawczycWskicgo we Wilnie

Fundusz; imlunliry słdteufa sic z wkładek członkcw 
skfch roddtaów. z a u to w ego ł opłat mfesięoznyicłi. 
JWyfcMe tantoo J**4cb . Ponadto wpływają w  nie 
ktdrycli iflwotecb subwencje gmin żydowskich lub
■mul ów (fcód&J Mimo to położenie materialne
b *Ł  a d r ii lad btedfao cśędttę. Byłoby wskazane, 
■kar spokcactoewo żydowskie większą zwróć?!-) 
M h « v aa to L. H. (Łódź).

Wydawnictwa nadesłane
MARIA GRZEGORZEWSKA: Opieka wychowa 

% B i  md nlewMometnl I gluchoclemnemi.
W  -wydarwaldto* mtarowem „Zagadnienia opiek) 

dziećmi i młodzieżą w Pol
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sce". NakL Bcfctotego Koaubeżu Opiek nad Lcie. 
kśein, Warszawa, 1930, surom 91, ził. 5.

Książka, intoresutąca, jak najpiękniejsza powieść 
książka dobro i piękna. Opowieść o ludziach najuie 
szczęśliwszych, ndcwiidiomych Ju-b głuchociemnych. 
Opowieść o tętn, jak się zwolna budsało w  spole 
czeńsitwóe poczucie rozumiejącego miłosierdzia dla 
tycih iudizii, jak zmoiziutniaino wreszcie w  latach o&ta 
tuiich - potrzebę kształcenia i wychowywania ich. 1 
zduimóewającę przykłady poświęcenia ludzkiego 
woli hudizikiiieij w  pracy dla dobra tych n leszcz ęśl-i 
wych i bardziej jeszcze aommiewa.jące postacie ghi 
ohoasemnych: Laury Bridginan, Hełeny Keller, M* 
njli i Marty Heiurtin, praemawiaiiące dio świata gło 
sietn radosnego optymizmu i dobroci.. Warto zapra 
wdję tę książkę czytać, a przeczytawszy, pomyśleć 
o tern, że na trzy  kład w  Potece 85% dzieci nieiwdo 
taiycb tuta się bez szkoły i wychowania, aloo że 
wojna światowa przysporzyła światu 15.000 ro-ewi i 
dornych... Może społeczeństwo zrozumie koniceanośc j 
jak najiniticmywiitolszej opieki nad tymi swymi czton
ktu.ii.

„OPIŁKA NAD DZIECKIEM \ mk*. Nr. 6: Zasad
nic ze wytyczne opieki higien fcemej nad dzieckiem 
w  wieku praedszkołnym. Ruch boiskowy w  Stanach 
Zjednoczonych, w  Kromice Krajowej spmawoateo a 
z  tegorocznego Tygodnia Dstecka, Pmzagląd piśtn en 
niotiwa. —  WareBBJwa, Jasna 11, roczm. Zł. 20.

Wszelkie koiespondencje 1 przesyłki dla „Domu i 
Szkoły" uprasza się adresować: Dr. M. Friedlknder, 
prof. g>mn., Kraków, Lubomirskiego 13/2.

Zakończenie „Dumr i Szkoly“

Na drodsB do rozbicia atomu
Przygotowania do doniosłego eksperymentu

Trzej profesorowie elektrotechnicy berlińscy 
Brassch Lanre i Urban zbudowali na zboczu 
Monte Generoso, uważanego za ośrodek burz 
w Fuopie zchodnkrśrodkowej na granicy śzwaj 
carsko-włoskiej, specjalne laboratorium elekr 
trotechniczne dla dokonania eksperymentu roz" 
działu atomu. Zostały ukończone; całkowicie 
prace przygotowawcze i niedługo rozpoczną się 
eksperymenty. Uczeni niemieccy twierdzą, że

udało się im rozwiązać dwa najpoważnłejdae 
problematy, stanowiące najwięksgą rodnofc
dla dokonania eksperymentu, a mianowicie wy 
nalezienie sposobu uchwyceniu z powietrza emu 
gji elektrycznej o bardzo wysokiem napięciu, 
oraz przygotowanie odpowiedniej rury, we wnę 
trzu której może odbyć się dezyntegracja ato
mu. Jeden z uczonych, który bawi obecuie w  
Como, zapytany o rezultaty dotychczasowej 
nrncy. oświadczył, że nic pozytywnego narazłe 
nie może powiedzieć, gdyby jednak ek spa if  
ment udał się, to z praktycznego punktu W idrr 
nia rezultat będzie miat takie samo za*ęzenfai» 
jakie dla prymitywnej ludzkości miało odkrjr 
cie możności posługiwania się ogniem*

MATRYMONIALNE

tlttZĘDNłK na stanowi 
fetoą 32 lab, odcut sfę z 
gnaną samoózietoą, — 
Wogtoótóe poeadną. Zgło 

pod J t o ł r  ki 
P i ą t e j  Kra- 

K. *1

bOTTI KORALL
obecnie 

Kohn i Henenberg 
Kraków,Grodzka 9 

poleca 
na sezon obecny 

waaelką gardacabę

SFECJAUIOSC
NA SEZON SZKOLNY

MUNDURKI 
dla wszystkich szkól, 
fartuszki, płaszcze, 
swetry i wyroby 

pończosznicze

„DYW AN
T K A L N IA  DYW ANÓW  f  

i KILIMÓW 
KRAKOW-PODGORZE
Sw. Kingi 9. (linjairam. 3)

peltę*

DYWANY I KILIMY
b*KkoBk«r<m«.v?n>€ IboJo. Khu-i'  ̂
dla naprawy dywanów porsi icl

I  uż.2<3-30 zł. 17" u*31'33 z ł.l9 5°  u*.3^-36 zł.22" u*.37-39 z t2 A K  \
0 3 rq .z o nya. c* z ł. S ao dPożAz.c.

klłjEnów. — l*[*top h». llC-t? 
■m d PrLx itolT »d a l  

B „M <  ino

Pyjamy
damskie, męskie i dzie
cięce po niskich ce- 
naeh sprzedaje Wytwór

ców, ńl. Koletsknia Krakót 
L. 1,10. p. 1688er

1*.. r c z f t c c z m j c t e
s z k e t e !

ROŻNE

„KULTURA" wyipoiy- 
czaiłka książek, TOM A
SZA 25 (róg Szipiteinrej), 
połeca ostatulę nowości 
powieściowe polskie, nie 
mieck e, franmisikie, aji- 
gieJsk.e. Bogaty diział dla 
młodzieży szkolnej. Urzę 
diinicy i uczniowie — bez 
kaucji. 2764er

ZDOLNA bieltómark.: 
szyje Welianę damską 
inęskią, posznikiuije azyc a 
po domach. Zgłoszenia 
pod „P .“  do Adimin. „N. 
OzffeTłrsika". 2885x

JEŻELI w !  P. raz da 
swoią garderobę czyścić 
i farbować do nasze: 
ohemilczwej pralni I far 
b arn), to jesteśmy pew 
mi, że zost a.nie W. P  
naszą stalą klinentka: 
Jubrzeiika" cheim. pral- 

nija i farbiarma. Krakóv». 
Dębnlkii, Kilińskiego l 7 
Filie: św. Tomasza 2ó,
Wlielwka 13, Zygmtułta 
Angjasta 6, MadaTńskie 
go 7. 2882Z

KUSZTYB Antoni, lyuO,
GzutJec, unieważnia zga 
btaną ksiiążeczjcę woijsiro 
■wą, wydaną pracz P. 1Ć. 
U. Sanoik. 2*84*

PRZYJMUJE <ło nauntr
wy pończochy jediwabon, 
podrabiania stopy do poó 
czooh, oraz łapania o- 
czek: Krzemień, u Hntt- 
mana, tri, Józefa- 5, II. plę 
tro. 127^g

SPÓLNIKA do nowo za
łożonego przedsiębior
stwa praomyslow ego, z 
2.000— 3.000 dolarów po 
sffiukiuje się. Pewna, bez 
ryzyka egzystencja. — 
Zgłoszenia pod „W ';efka 
przyszłość" do Adm. „N. 
Dziennik a “ . 2883T

NOWO OTWARTA W Y  
POŻYCZALN1A KSIĄ
ŻEK „NOWOŚCI". KRA 
KÓW, SZPITALNA 1 -
poleca wszelkie nowości 
beletrystyczne w języku 
polskim i niemieckim. — 
Prenumerata miesięczna 
tylko ZI. 2. — Urzędnicy 
państwowi bez kaucji.

1254g

Fabryka czekoEady poszukuj©
zdolnych 987- m

p G d r $ ż t f i ą c y c t t

O feriy  z podanien poważnych referencji 
pod „C zekolada" do Tow . Reklam y Międz. 
Rudolf Mosse, K raków , Zyb lik iew icza  16.

I
i a s l o  B c M a ł c i

ź56l)t Znane z dobroci h

masło deserowe z Rybne] ■ »
MB z pasleryzow anej śmielanki 

poleca po zniżonych cenach firm a:

Wojciech Olszowski, Krakoui, Mały Rynek

GRAM OFONY, PATEFO N Y
walizkowe i Balonowe DBjoowaiej koualrukcji 
»a«rId^Mnz*plion 1 inne, płyty OBłnlnicb nagrmn 

od ii. 25*— mlesl^enl* 
połuou w największym wybene

Kraków, Grodzka 15 
Telefon 129 38

Na iądunie wyByłamy nBBzego pfzed- 
■ławiciela- 2802er

1

Dnia l  sierpnia b. r . otworzyłem przy 
nL. P o se ls k ie j 18 iróg Grodzkiej) pod nazwą

„bEKTQR KKAKOUlSKr
( d a w n i e ]  L e k t o r )

WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
obficie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta
n ia się zadów olnić nawet najbardziej wymagających 
Czytelników. Ł  M . F E C B N E K
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Od dziś w  sobotę, d. 4) bm. w  Kinoteatrze 
„SZTUKA** - Wle:ka pt emjera!

KINO „SZTUKA1* ZAW SZE PRZODUJE! Oto pier
wszy szlagier sezonu 1930,31 i pierwsza od istnie 
nia kina dźwiękowego operetka filmowa!!

Fascynujące arcydzieło wystawowe!

WESELE W HOLLYWOOD

zachwycająca rzeźbiona fraza muzyczna pełna czarownych melodji snujących się rozkoszną nicią 
fantazji genjalnego koinpoz. OSKARA STRAUSSA wy konane pod jego osobistem kierownictwem 

W rolach głównych artyści tej miary co słodka NORMA TERRIS, I, H. M U RRAY i JOHN GAR 
RICK w czarującym wieńcu najlepszych śpiewaków Ameryki. Imponujący szaloną rozrzutno- 
cią przepych wystawy! Nad modrym Dunajem — Romans arcyksięcia uustrjaekiego — Tajemnice 
dworu austrjac — Jegc wysokość arcyksiążę bez posauy wśród czarów Hollywood itd. — Gorąca 
dworu, austrjac. — Jego Wysokość t.reyksiążę bez Ceny mimo olbrzymich kosztów filmu nie podwyżl
szoue!

We wtorek Z u/rześnia br.
rozpoczynamy druk
I znakomitej niezwykle interesującej |n 

powieści f — = 1

irehy mtwumtaiiE] pi.

„DflBIIP GObDER"

131523323"

Wschóo 

słońca 

4. m. 42

Sierpień

3 0
Sobota 

6 Elul 5690

Zachód 
słońca 

6. m. 30

Wycieczka do Antwerpii
Polskie Transatlantyckie Towarzystwo Okręto

we organizuje wycieczkę turystyczną z Gdyni przez 
kanał Kiloński do Antwerpji na międzynarodową 
wystawę urządzoną z okazji 100-lecia niepodlełoś- 
ci Belgji. Wycieczka wyrusza w dniu 22-go wrze
śnia br. o godz. lG-ej na okręcie „Pułaski z por
tu gdyńskiego do Antwerpji przybywa w dniu 25 
września. Po czterodniowym pobycie w  Antwer
pji okręt „Pułaski11 wraca do Gdyni na dzień 2-go 
października rb. na godz. 8-mą rano. Ceny miejsc 
od zł. 450 wraz z całkowitem utrzymaniem podczas 
podróży i postoju okrętu.

—  NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z so
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Królewska 5, 
Dięua 76, i pl. Zgody 20.

—  Z ROZPOCZĘCIEM ROKU SZKOLNEGO L i
ga Samowystarczalności Gospodarcze i zwraca się 
ż apelem do rodziców, aby przy zakupach wszel
kich przyborów szkolnych żądali tylko wyrobów  
krajowych. Bilans handlowy za rok ubiegły stwie7- 
dza wzr ost impotru przynorów szkolnych i mater- 
jełów piśmiennych w porównaniu z rokiem poprze 
dum o blisko 4 mil. zł. Samych ołówków w  roku 
(at/ ipruwadzuuo zbytecznie z zagranicy za 584 
tys. zł. Wykreślić te pozycje z bilansu handlowe
go leży wyłącznie w  mocy ludiziców młodzieży 
szkolnej.

— PAM IĘ TAJC IE  O B IERNYCH  CHORYCH.
W, poniedziałek, dnia 1-go września urządza Sto
warzyszenie „Ochrona dla biednych rhoryrh.,‘ 
zbiórkę uliczną w Kraków ie. Niewątpliwie publi
czność żydowska poprze stowarzyszenie, mające 
za sobą długoletnią, owocną działalność na polu 
opieki nad potrzebującymi pumocy chorymi.

— LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH sporzą
dzona w  każdej gminie lista pierwotna osób, któ
re można powołać do sprawowania obowiązków 
(przysięgłych winna być od 1-go do 15-go września 
wyłożona w  zarządzie gminnym do przejrzenia. Ma 
gistrat zawiadamia interesowanych,, że spe rządzo 
ną przez Magistrat powyższą listę można prze
glądać we wydziale V. Magistratu od 1-go do 15. 
września br. w  godzinach od 9-tej do 1-ej popoł. 
Po myśli paragr. 1 art. 220 ustawy, zarzuty w 
przedmiocie niewciągnięcaa lub zaciągnięcia na 
listę należy złożyć Magistratowi Wydz. V. —  naj
później do dni% 22-go września, a według paragr. 
2 tego samego artykułu od rozstrzygnięcia zarzą
du gminy osoby interesowane mogą w ciągu 7dni 
po otrzymaniu zawiadomienia odwołać się do są
du okręgowego, który rozstrzyga ostatecznie bez 
rozprawy.

— POSIEDZENIE KOMITETU WODOCIĄGO
WEGO odbyło się onegdaj. Na posiedzeniu rozpa
trywano sprawy wykupna gruntów pod budowę 
drugiemu rurociągu tłocznego i grawitacyjnego, o

ferty na budowę rurociągu gwawitacyjnego w a- 
leji marszałka Focha i ofertę firmy L. Zieleniew
ski na wyciąg obrotowy. Zatwierdzenie wniosków 
przekazano prezydentowi miasta.

— N IESZCZĘŚLIW Y W YPA D E K  P R Z Y  P R A 
CY. We czwartek o godz 21‘30 wieczór na stacji 
kolejowej Kraków — Dąbie sierżant Józef Dań- 
czyn z 1-go baonu kolejowego doznał zmiażdżenia 
lewej ręki między buforami 2 w ago iów  Poszko
dowanego przewieziono do szpitala wojskowego.

—  STARUSZKA NAJECHANA PRZEZ DOROŻ 
KĘ. N ul. św. Łazarza została potrąconą przez 
dorożkę konną Aleksowa Justyna (lat 78), zim. 
Grzegórzecka 17, przyezem upadła na jezdnię i do
znała potłuczeu. Po zaopatrzeniu przez pogotowie 
ratunkowe oddano staruszkę opiece domowej.

— SAMOCHÓD M IĘD ZY DWOMA TR AM W A
JAMI. O godz. 21.45 na ulicy na Zjeżdzie kolo III. 
Mostu szofer Józef Kwaśniak, zara. w Pacanowie, 
wskutek swej nieostrożności najechał .niędzy dwa 
wymijające się tramwaje tak, żc zawezwana straż 
pożarna zmuszona była odrąbać karoserje auta, 
celem wydobycia tegoż z pomiędzy wozów  tram
wajowych. Wskutek wypadku ruch tramwajowy 
był wstrzymany przez 1 godzinę. W ozy tramwa
jowe zostały lekko obite, natomiast auto zostało 
poważnie uszkodzone. Wypadku w ludziach nie 
było.

— ROWER I  TAKSOMETR. Jan Solek, za n. 
przy ul Kilińskiego 23 zgłosił do policji, że w  
dniu 28 bm. skradziono mu z domu przy ul. św. 
Anny 9, rower, wartości 250 zł. — Zygmunt Ema
nuel. szofer, zam Stara Oisza 20, zglósil że w no
cy 28 bm skradziono mu od auta taksometr, war
tości 85 dolarów.

ARESZ 1 OW ANIA. Policja krakowska aresz 
towała Stanisława Poleskiego i Józefa Karamow- 
skiego, bez stałego miejsca zamieszkania za kra
dzież poczki papieri kancelaryjnego z wozu pew
nego wieśniaka, oraz Władysława Matusika bez 
stałego miejsca zamieszkania za usiłowane włama 
nie do mieszkania Piotra Chmury, Bonarka 17.

Dr. HENRYK ROSENZWEIG
P O W R Ó C I Ł

i ordynuje w  chorób, skór. 
wener. i niemocy płciowej 

Kraków, Zwierzyniecka 11, teł. 128-04
L E C Z E N I E  Ż Y L A K Ó W !

Curiosa

♦ Na jw iększy  w ybó r  nowości ♦
♦  In|«logo(lnlelsze waruoUabońam enln  «
♦  m asz ty lk o  ■

1 w Bibliotece Literackiej |
♦ ulica Stradom Ł. 19 ♦

— APEL DO RODZICÓW 1 OPIEKUNÓW! Dla
młodzieży szkolnej należy zakupywać jedynie tylko 
obuwie wygodne i hygjemiiczine. Nieodpowiednie obu
wie niszczy nogę i zdrowie dziecka. Fachowej pora
dy udzielają bezpłatnie wszystkie sklepy. 2879m

S D e liK a
— POPIS M ł ODZIEŻY SZKOLNEJ, która 

spędziła wakacje w  słońcu i radości w Instytw 
oie W ychowawczym  G. Spierera _  przy ul. 
Krzemionki 35 —  odibędzie się w  niedzielę dnia 
31 b. m. o godz. 4 popo.

W pisy na rok szkolny 1930/31 przyjmuje 
Dyrekcja Iiifctyitiuitm codziennie od godz. 3— 5 .

2895x
 o-----

— ZAMFAST W1 tNCA na grób bf. p. Miny Woiins- 
bergoweij składają na rzecz Zakładu Wyeh Sierót 
żyd., Dietla 64 — Zf. 20.
ł286g DR. jASKOWIEC Z RODZINĄ.

—  ZW IĄZEK  SJON .-REWIZJONISTÓW ,.ME- 
NORAH** z dniem dzisiejszym rozpoczyna wykła
dy historji nowej literatury hebrajskiej, refero
wany przez p. Kleinera. Wpisy przyjmuje się co
dziennie między godz. 7*30 — 9‘30 wlecz, w lokalu 
własuym.

_ — Z.S.UR. , MAS AII A“. Dziś w  sobotę odibędzie 
się zebranie o godz. 3-ciej punktualnie. Obecność 
wszystkich kunieczna.

Roz pcw szer ’ -sicie
„mm DZIENNIK"

Z wczorajszej prasy warszawskiej przytacza 
my dwa prawdziwe curiosa:
CZY B. W O J E W O D A  KiRST  ZBIERA O W O 
CE W  O GRODZIE  B, W O J E W O D Z IN Y

k i r s t o w e j ?
Pod powyższym tytułem czytamy w  „Robotniku"

„W Białymstoku kursuje uporczywie niewia 
rogodna wprost pogłoska o rzekomej tranza- 
kcji między b. wojewodą Kirstem i b. woje
wodziną Kirstową, przedmiotem której było 
mionie państwowe.

Nie chcemy wierzyć tym pogłoskom — prze
to prosimy kompetentne wiadzie o wyjaśnie
nie, czy prawdą jest, że b. wojewoda Kirst, do 
wiedziawszy się, że ma dostać dymisję sta
nowiska wojewody Białostockiego, oddał W 
dzierżawę swej żonie b. wojewodzinie Kirsto
wej duży ogród, stanowiący własność Pań
stwa a położony przy gmachu województwa i 
będący zawsze do dyspozycji urzędującego WO 
je wody?

W  ten sposób nowy wojewoda, p. Kościał- 
kowski, miał zostać pozbawiony korzyści z o- 
grodu, korzyści zresztą nie małych, bo wyno
szących około 30000 zł. rocznie!*

„ Z Ł O Ż Y Ć  M A N D A T  —  ALBO  STR Z E L IĆ  
SOBIE W  Ł E B"

W  związku ze znaną depeszą posła Hoffmokl- 
Ostiowskiego do ministra spraw wojskowych 

| pisze „Kurjei Poranny":
i „Zapewne dr. Hofmakl będzie pouczony, że

oficer rezerwy zwrócić się może tylko drogą 
służbową, t. j. przez komendanta FKU., lub 
Komendanta Miasta. A  więc —  ubrać się W  
mundur i zameldować się u płk. Wieniawy- 
Długoszrwskiego — a ten pouczy napewno da 
brze a co uajwyże_ zamknie na parę dbi na od 
wachu.

Wtedy nie będzie miał już „nieślubowany* 
poseł żadnych wątpliwości wewnętrznych.

Ktoś jednak z przerażonych przyjaciół pa
na posła ostrzegł go podobno, że jeżel’ wogóle 
otrzyma jakąkolwiek odpowiedź z MSWojsk.— 
brzmiećby mogła tylko lakonicznie: „Złożyć 
mandat — albc strzelić sobie w łeb".

Daleko prawdopodobniejszem jest jednak, ie  
każą mu przedewszystkien — „złożyć muncUr **

Z T E ATRU,  L IT E R A T U R Y  I SZ TUK I
— NOW Y SEZON W  TEATRZE IM. J. SŁOWA

CKIEGO. Tradycyjnym zwyczajem rozpoczyna ded 
siaj teałr swój sezon o godz. 9‘30 rano nabożeń
stwem w kościele św. Krzyża. Wieczorem dane 
będzie wznowienie „Kordjana*, które oa pamięt
nej premjery śp. Józefa Kotarbińskiego w dniu 25 
11. 1899 r., będzie 92-em powtórzeniem tego dzieła 
w  krakowskim teatrze. Rolę tytułową odtwarza p. 
Dąbrowski. Role kobiece pp. Jaroszewska i Żmi
jewska, w innych występują wszystkie czołowe 
siły dawnego zespołu. W  roli St art a-W eterana za
prezentuje się pozyskany na ten sezon p. Roman 
Wroński. Jutro druga pre.njera sezonu: wybor
na komedja węgierskiego pisarza F. Herczega „Nie 
bieski lis , przygotowana przez p. M. Jednowskie 
go Główną wirtuozowsko napisaną role Kobiecą 
odtwarza p. Jaroszewska, inne pp. Bednarska, Hie 
rowski, Pawłowski. W  poniedziałek powtórzenie 
„Kordjana".

— TEATR REWJA „BAGATELA** Dziś t co
dziennie wspaniała rewja „I znowu Bagatela gra * 
która na wczorajszej pre.njerze wzbudziła praw
dziwy zachwyt. Wszyscy wykonawcy z miejsca u- 
zyskah sympratję publiczności i obdarzani byli li
cznymi oklaskami Codziennie 2 przedstawienia: 
ounktualnie o godz 7*15 i 9 30. Bilety do nabycia 
codziennie w kasie teatru „Bagatela** bez przer* 
wy od godz. 10-tej rano do 10-tej wieczór.
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N ow e  pożary w Maiopolsce wschodniej
L\/ó w. 29. 8. P A T . Dzisiejsze pisma dono

szą, że ubiegłej nocy nieznani sprawcy podpa 
/>Ii na fol.v^:; Lu Drolig-myśl pow- jaworowski. 
Sterty ze zbożem- Ogień wkrótce się rozsze
rzył obojmu-jąc 6 stert oraz stodołę, która spło 
nęła doszczętnie. Szkody wynoszą 100.000 zł. 
Tej samej nocy na folwarku w  C-zern-e jow ie 
koło bóbr::! wartownicy nocni ujrzeli trzech 
podejrzanych osobników, .zbliżających się do

folwa-ku. W artow nicy dali cki mich kilka str z a 
łów, po któiych osobnicy ci zbiegli.

• * *

L w ó w  29 8. PA T . W e Wróblauach. pow. 
Rawa Rusk* wybuchł onegdaj wieczór groź
ny pożar, który wskutek szalejącego wichru 
rozszerzył się. Ogółem spłonęło 90 domów mie 
szkainych. Pożar powstał skutkiem nieostroż 
neigo obchodzenia się dzieci z  zapałkami-

Poincare o Treviranusie
P a r y ż  29. 8. (R ) W  „Illustration" zajmuje 

kię Poincare ponownie w  ostatnich czasach oży  j 
■wioną akcją niemiecką w sprawie rewizji gra
nicy wschodniej. Były prezydent i długoletni j 
premjer francuski oświadcza: „Poruszenie kwc ! 
stji .korytarza" polskiego przez Niemcy jest , 
tylko wstępem do dalszych żądań niemieckich 
jak zwrot Saary, zwrot Eupen i Malmedy. przy 
.łączenie Austrji do Niemiec itd. Z  mów Tevira 
Husa —  pisze —  słychać wyraźnie groźbę w oj
ny z Polską. Francja jednak pod żadnym pozo
rem i nigdy nie dopuści do zagrożenia bezpie- 
ćzeństwa Polski".

Znowu bandycki napad na 
listonosza w Niemczech

B e r l i n  29. 8, (R ) W  Marburgu nad rzeką 
Lahn dokonano dziś napadu rabunkowego na 
ilistonosza. Podczas gdy jeden ze sprawców , 
pilnował, aby im kto nie przeszkodził, drugi, 
■wymierzywszy rewolwer w  kierunku listonosza i 
zażądał wydania pieniędzy. Po  zabraniu całe] 
'gotówKi w wysokości 500 marek, złoczyńcy 
■zbigli i mimo natychmiastowego pościgu nie zo 
wali ujęci.

Zeppelin składa wizytę 
w Moskwie

M o s k w a .  29- 8. PAT- W  dmioi 10 wrześn ia  
przybyw a z w izytą do M oskw y sterowiec 
nienuecki for. Zeppelin. Specjalny komitet, zło
żony z  pi zedstawioieb Ossawjochiimu, władz I

lotniczych oraz prasy, zajmuje się już organiza 
cją ur-oozystego przyjęcia gości nienrecklch. 
„H Zeppelin" zatrzyma się w  Moskwie 1— 4 go 
dizun zależnie od stanu pogody. Drogę z Berli 
na do M oskwy sterowiec ma przebyć w  czasje 
10 do 12 godzin-

Ostrzeżenie przed lekkomyślnym 
wyjazdem do Belgji

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 8. (Siu) W obec trudności 
w  belgijskim przemyśle, i górnictwie polskie 
w ładze emigracyjne ostrzegają pnzed w y ja z
dem da Bejgji bez kontraktu wystaw ionego 
pirizez pracodawcę i bez zaopatrzenia- się w  w i 
zę, mprawnającą do pobytu w Belgji i do w y  
kouywania pracy zarobkowej. W  ostatmteh cza 
sach bewtem policja belgijska odsyłała z grani 
c y  tych cudzoziemców, którzy nie mieli odpo 
wiednich dokumentów.

Niemiecki wiceminister pracy  
w Warszawie

( Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z  a w  a. 29- 8- (Sin) Dziś pnzybył do 
W arszawy niemiecki wiceminister pracy 
dr. Geib, wtóry złoży ł w izytę ministrowi P iy -  
storowi. Wicemin. dr. Geib informował się o  
stanie bezrcl ocia w  Polsce, ochronie pracy itd- 
W  ciągu dimia dzisiejszego zw iedził dr Geib 
kalka fanryk warszawskich oraz ambulatoria 
Kasy Chorych-

Dyn ‘S a szefa departamtntu  
lotnictwa pułk. ty s k ie g o

W a r s z a w a  29. 9. V 7 związku ze słabymi 
wynikami lotników polskich w raidzie Małej En 
tenty i Polski podał się do dymisji szef d epar 
tamentu aeronautyki w min. spraw wojskowych, 
pu(k Rayski.

Strajk demonstracyjny w Delhi 
I Bombaju

L o n d y n  29. 8. (R ) Na znak protestu prze 
ciw aresztowaniu członków wszechindyjskiegc 
kongresu narodowego były wczoraj wszystkiej 
sklepy zamknięte w Delhi i Bombaju i to tak 
hinduskie jak mahometańskie. Oprócz tego staj 
nęła praca w 52 przędzalniach a szkoły m iał;! 
dzień wolny od nauki. Popołudniu przez miastoj 
przeciągały pochody demonstracyjne.

Nowe zamachy w Kalkucie
L  c n d y  n 29. 8. (R ) Na ulicy w Kalkucie d? 

konano wczoraj zamachu na generalnego lasjpw 
która policji w Bengalji i na komendanta port 
cji w Kalkucie. N iewykryci sprawcy cddali do 
nich szereg strzałów rewolwerowych, mnłąe 
ich ciężko, poczerń niezatrzymani przez nikogo 
zbiegli.

Sztuka aktorska Ckaneya
Z Lon Cfaaneyem umarł artysta o setk'ch 

* o  tysiącu" masek. W szystkie zaś by ły  świe 
■Cne- W szystkie doskonałe. Wspaniałe. Lon 
Chałwy ży ł ha scenie, nie grał- Dlatego przeia 
tał, bo zatracał granicę gry  i —  rzeczyw isto
ści.
1 B y ł to najwspanialszy chyba „ło tr" w  fil
mie. Rasowy, wstrząsający nami do głębi łaj
dak rad łajdaki Każda jego maska jest przy- 
tem jabby najistotniejsza jego twarzą. W  każ
dej masce bairdziej przewrotny, okropny, zły. 
Niesamowity. Jedna tylko maska wspaniała. 
Jedna tylko z tych najbardziej znanych krea- 
«4a, w  której jest człowiekiem dobrym, bardzo 
dobrym ohoć i tu n i e s a m o w i c i e  dobry, 
dobry po z w i e r z ę c e m u .  To  Ługowski 
„Dzwonnik z Notre Dame‘u“ . A druga w  filmie, 
który do nas jeszcze nie dotarł, ale kióry w y  
świetle się właśnie w  W arszaw ie - To  ta 
wspaniała ..Lokomotywa", w  której Chancyowi 
jmryp: dła rola podobna Ca te o wiele lepiej w y  
grana) do ...Portjera Hotelu Atlantic" Jann»ngsa, 
IcJa człowieka zrosłego z kolejową maszyną. 
Zdaje się. coś jakby kinematograficzna wizja, 
taczerpnięta z ..Den/ona ruchu" Grabińskiego- 
■ Dziedziną Chaneya była 1 o  wierni hoffmanno-* 
Vska. poeowska mesamowitość, groza, grani
cząca niekiedy już wprost z krw aw ą, nporną 
groteskowoś c ią strachu- V, każdym razie tuż, 
#uż na pograniczu p a t o l o g j i .  chon by. Na 
pierwszy r#ut oka poznać można było w mas
ce Chaneya „łotra", drania- łajdaka. Mówiło 
o  tern jego —  kalectwo. okropne, za trzewia 
ęhwytf-jace kalectwo: bez oka to znów bez 
ręk i bez nogi. z garbem N :err.a cny ba bidzkie 
go  kalectwa, którego nie ka z snoby wcielać 
Len dhanyeowi w  czasie jego filmowej karje- 
ry. M iało to też na pierw szy " w t  oka sygnali

PO ZAMKNIĘ CIU  KRONIK,

—  Zmiany w urzędzie wojewódzkim. Jak dono 
si „Głos Narodu" nastąpił w ostatnich dniach 
szereg przesunięć w  województwie krakow  
skiem. Jedna z najważniejszych zmian dotyczy 
osoby naczelnika wydz. przemysłowego, rcdi.y 
MatusińsKiego, który przechodzi w stan spo
czynku. Na jego miejsce miał zostać powo«any 
pułk. Hampel.

—  Echa środowej demonstracji komunisiycz 
nej. W  związku z środową demonstracją młodo 
cianych komunistów w KraKowie dokonała poii 
cja dalszych aresztowań wśród osób podejrza
nych o agitacj komunistyczną.

Z liczby ogólnej aresztowanych część, pb 
przeprowadzeniu dochodzeń, wypuszczono na 
wolność, część zaś karetkami policyjnemi pr-za 
wieziono do więzień sądowych.

'' — mm— mmmmmm*—

zować „czarny" charakter, złoczyńcę, w  każ
dym razie człowieka o mroczniej o t c h ł a n i ,  
najskiytszych chuci, zamysłów, przewrotnych, 
chorobliwych namiętności pożądań- O czyw i
ście że w  życiu' wcale tak nie bywa, czasem, 
często w ręcz przeciwny. A le w  film ie tak snać 
być musi, że łotr bywa już na pierwszy rzut 
oka fizycznie okropny, o d r a ż a j ą c y .

A przyznać trzeba, że choć publiczność zwra 
zając się p r z e c i w  niemu, (nie lyncziując go 
tyilko dlatego, że  się go po prostu za bardzo 
boi), jednak kochara ona akrora —  Lon Cha
neya. Nie tylko dlatego, że  tak się jej w ry ł w  
pamięć on, jedetn z niewielu filmowych akto
rów, nietylko dlatego, że w  nim ceniła na- 
wtskróś rasowego „pełnoitrwistego artystę, któ 
ry  nawet w  podłości, jaką mu grać wypadło, 
umie być wielki, zachować umie miarę w i e l 
k o ś c i .  Nietylko dlatego. Bo Lon Chaney był 
nietylko wielkim artystą, znającym docna i u-*' 
rzeczy wis-tniającym prawie bez reszty arkany 
najwyższej aktorskiej sztuki, ale też był głębo
kim znawcą ludzkiej d u s z y ,  najskrytszych jej 
zakamarków- A  kreowani przezeń ludzie ułom 
ni, ludzie nieszczęśliwi niiimo całej nienawiści 
ku zdipowym, szczęśliwj-m i powodzenia peł
nym bliźnim, mimo to gdzieś w  fałdach steranej 
i poniewieranej, pi’ zez wszystkich ludzi „nor
malnych" ' uperfumowanych, plwanej i pod- 
szcziuwanc, duszy, gdzieś ' na dnie pozornie 
„niskiego" serca kryli jednak swarby i Kwia ty  
najczystszej d o b r o c i -  Takie w  istocie rze
czy  dobrem stworzeniem jest nietylko w  
,,Dzwonniku", nietylko w  nieg-anej jeszcze w  
Małopolsce „Lokom otyw ie", czy  w  „Tym , któ 
rego b;ją po tw arzy", ale i wszędzie prawie in 
dziej zachowuje gdzieś głęboko iskierkę do
broci- czy jako ,JVlr W u", c zy  jako ok-opuie- 
zazdrosny , mściwy cy rk ow ec  w  innym obra
zie, łub n*w£t w tym arcytworze Koszmarnej

ekspresji ,S ’• n g a  p o r ę " ,  albo w filmie „U - 
piór upery". łub nawet, jako psychopata-ao- 
ktor w  „Domu warjatów ". -

Tai:, wszędzie tu rozwinął Chaney pełną ską. 
lę wysoce dramatycznego napięcia, że t.erwy 
aż rozpalały się do czeiwonośoi i truchlał:’ ,: 
jakby drętwą tknięte Jak on to sprawiał? Tr.ud 
no właściwie w yrazić słowami. W idocznie śrprlf 
kami żywiołowem u tyrańsko proidemii, ełetnrr 
tarnemi. C zy w  pomoc przyszły mu tu własne 
koleje i przeżycia? . Zapewne. Niedarmo był za - 
młodu podobno górnikiem, tapicerem, robotni”! 
kiem i gruntownie poznać i poczuć móg, p i e 
k ł o  kataikumbów ludzkiej doli.

Później dopiero stał się aktorem. Film owym 
stosunkowo dość późno. A ie odirazu sziturmerr 
zdobywa ekran, szturmem kreacji „Ouasimodo1 
3 o  był też doprawdy stuprocentowym akto 
rem filmu. Nieszablonowym, ale żyw ym  peł
nym inwencji artystą, rozmiłowanym po same - 
uszy w  fachu i kunszcie. Niby utalentowany 
p l a s t y k  modelował i rzeźbił g;mię miny, ge 
stu, glinę iwarzy, a kreacje jego, to ciekawe, 
wstrząsające prawdą i siłą wyrazu studja z 
pogranicza psychopatologii, choroby, nędzy i —. 
m a t n i  ludzkiej kreatury, deptanej i poniewiei 
ranej i dlatego przykuwają i  napawają grozą.

Chaney by!, jakby dioskonałem uosobieniem 
aktorstwa f .m oweg" —  może dlatego, że jak 
podają, na świat przyszedł, jako dziecko rodzi 
ców  głuchoniemych. I oto nmarł w raz z  zanika 
nierr Mmu • emego. W  każdym jednak razie to 
pewna, źę nie znajdzie się tak rychło sło tny 
następca, czy choćby tyiko spadkobierca w iel 
klej, realna; sztuki Chaneya i że aktorski doró 
bek ttgo vąp Gogha, Gorji i Chagalla filmu 
nadługo. nazawisz* zapisze się w  dzieją cli kine
matograf ic z ieg c  kunsztu. (T e )
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Feliks Warburg o swej rozmowie
z Passfieldem

B e r l i n  29. 8. ŻAT. W  rozmowie z przedsta 
wicielem ŻAT-nej oświadczy} m- in. p. Feliks 
Warburg:

Po raz pierwszy od szeregu miesięcy mam 
przeświadczenie, że przy odpowiedniem popar 
eta finanSowem można poczynić znaczne poślę 
py konstrukcyjne w Palestynie. Opieram się w 
tem twierdzeniu na tern, co słyszeliśmy od róż 
nych ludzi, którzy ostatnio w Palestynie prze
bywali. W iele otuchy dodało nam też sprawo
zdanie komisji mandatowej, które wskazało na 
konieczność bardziej przychylnego stosunku 
tzadu palestyńskiego, jak również odpowiedź 
Colonial Office, która świadczy, iż angielskie 
sfery rządowe okazują chęć naprawy sytuacji.

O przebiegu nader przyjaznej rozmowy — 
oświadczył dalej p. Warburg —  jaką miałem 
z lordem Passfieldem, wolno mi zakomuniko
wać co następuje: Lord Passfield skłonny jest 
wydać zlecenie, by rządowi palestyńskiemu 
udzielono kredytów, które mają być użyte na 
cele kolonizacyjne zarówno Żydów jak i Ara

bów oraz na ogólny rozwój kraju. Lord Pass
field poinformował nas też o tem, że rząd roz
waża obecnie kwotę imigracyjną na przyszły 
okres, oraz zapewnił nas, że siły policyjne i 
wojskowe w Palestynie są całkowicie wystar
czające dla zagwarantowania bezpieczeństwa 
wszystkich mieszkańców Palestyny. Rząd zde
cydowany jest popierać rozwój przyjaznych 
stosunków wzajemnych między poszczególne- 
mi odłamami ludności palestyńskiej przez urno 
żliwienie im współżycia w kwestjach dotyczą
cych lokalnej administracji. Lord Passfield w y
raził też przekonanie, iż Arabowie współpra 
cować będą z rządem, podobnie jak i my jeste
śmy gotowi to uczynić,

Spodziewane sprawozdanie Simpsona —  o 
świadczył dalej Warburg —  będzie, njam na
dzieję, dobrą zapowiedzią aktywnej pracy rzą 
du palestyńskiego przy aktywnej współpracy 
Colonial Ofifce. Aby dać dowód chęci naszej 
współpracy / rządem, powinniśmy posiadać fun 
dusze potrzebne do wykonania naszych zadań.

P r z y w r a  muzułmanów w Indiach
shŁzany na 10 Id  więzienia

K a r a  chi.  29. 8. PAT. W pływowy przywód 
ca muzułmanów Pir czczony w  okręgu Sukkur 
przez tysiączne rzesze lako święty, skazany 
zostai na 10 lat więzienia i grzywnę w kwocie 
2.000 rupij za pogwałcenie ustawy o noszeniu 
broni i za pozbawię’ • ■ wolności. Dom Pua 
przypomina zupełnie iortecę. otoczoną wysokie 
mi murami.

K a r a c h i 29. 8. PAT. W  uzupełnieniu wia 
domści o skazaniu Pira biuro Reutera nadesła
ło następujące szczegóły: Aresztowanie Pira

R O ZM A ITO Ś C I

Oryginalne wiezienie
Jest to więzienie „de Pretoria" w południo

wej Afryce. W ięźniowie tamtejsi znani są z 
niezwykłej pomysłowości i tupetu ucieczek z za 
krat na wolność. I tak np. jednemu więźniowi 
udało się mimo ostrego nadzoru sfałszować pi
semny rozkaz zwolnienia, podpisany rzekomo 
przez ministra sprawiedliwości. Na podstawie 
tego pisma wypuszczono więźnia na wolność. 
Najmilszym sportem więźniów jest bijatyka, do 
której zawsze udaje się im doprowadzić, mimo 
heroicznego przeciwdziałania straży więzień 
nej. Bijatyki tę niejednokrotnie kończą się mor
derstwem jednego z więźniów lub strażnika. Po 
zatem każdego tygodnia zdarzają się tam w y
padki samobójstwa, przeważnie zapomocą nar
kotyków. Więźniom udaje się bowiem od czasu 

► do czasu przemycić duże ilości haszyszu.

Kto jest najiradrzejszym 
Anglikiem!

Znane czasopismo londyńskie „Spectator" 
przeprowadziło wśród swych czytelników inte
resującą ankietę na temat: „Kto jes najmądrzej
szym-człowiekiem w Anglji?". W yniki tej ankie 
ty są wielce znamienne. Największą liczbę gło
sów 214, otrzymał Bernard Shaw. następnie zaś 
miejsca zajęli: Sir Oliwer Lodge 183, lord B ir  
kenhead 162, Winston Churchil 95, W ells 86, 
L loyd George 50, Snowden 48. Natomiast ani 
obecny premjer, MacDonald, ani Prymas An
glji nie otrzymali ani jednego głosu, choć były 
premjer Baldwin otrzymał 13, a arcybiskup 
Yorku 32 głosy. Chestęrton otrzymał tylko 17 
głosów.

Telefon lako świadek mordu
Przed dwoma dniami wydarzył sie w Londy

nie napad, który ze względu n„ swe okolicz
ności jest niezmiernie interesujący. O godzinie 
2-giej w nocy odezwał się telefon w mieszkaniu 
p. Hall, kierowniczki firmy maszyn do szycia

Zarząd Bożnicy ,| IZ IK A “
w Krakowie

powołując się na uchwałę Walnego Zgromadzenia 
z dnia 11 lipca 1926 przypomina P. T. Członkom, 

i by zechcieli zgłosię się po odbiór swoich miejsc 
od 1 — 19 września 19Ó0 w godzincah urzędowych 
codziennie od godz. 6 — 8, w  niedzielę od godziny 
3 —  8 wieczór.
2868x  ZARZĄD.

M i t j ą n m E g

na początku roku bieżącego, które wywołało 
prawdziwą sensację miało przebieg następują
cy: Wskutek rozpaczliwych kroków i wołania
0 pomoc kobiet zamkniętych w haremie Pira 
policja o północy WKroczyła do fortecy Pira
1 uwolniła kilkanaście kobiet z jego haremu. W  
czasie rewizji przeprowadzonej w fortecy w 
trzy miesiące później policja wykryła znaczną 
ilość nielegalnie przechowywanej broni. Stwier 
dzono pozatem, że w zamkniętej klatce więzio- 
py byl od lat 4ich pewien chłopiec.

Nominacja wojewody 
lwowskiego

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 8. Sin- Wiadomość nasza 
o nominacji wojewody stanisławowskiego, 
NaikoiLCCZinikoffa-Kiiiczyńsk.ego na stanowisko 
wojewody lwowskiego, potwierdziła się. Pan 
Nako-niecznikoff otrzymał już dekret nommacyj 
ny. Kierownictwo urzędu wojewódzkiego w 
Stanisławowie poruczone zostało b- staroście 
w  Łnnińcu, p. Jagodzińsk-emu-

R E PE R TU A R  T E A TR Ó W  KRAKOW SKICH.
TE ATR  IM J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Kordjan*
Niedziela 31. 8. „Niebieski Iis“

„B A G A TE LA "
Sobota: „ I  znowu Bagatela gra"
Niedziela: „ I  znowu Bagatela gra"

R E PE RTU AR  K IN O TE A TR Ó W :
APOLLO . „Mocny człowiek"
CORSO: „Dolina T rw og i" (w  gl. roli Hood Gib

son).
W A R SZAW A: „Związek podlotków"

TE A TR Y  ŚW IE TLN E  I D ŹW IĘ K O W E
W ANDA- „Poganin".
UCIECHA: „Śpiewak Montpamasu*
SZTU KA: „Wesele w Hollywood*'

Mac Clane. P rzy  telefonie zgłosił się 17-letni 
służący firmy, który telefono vał z prywatnego 
mieszkania szefa. Chłopak wołał do aparatu: 
„Pomocy, Miss Hall, włamywacze, pomocy!" 
W  dwie sekundy później usłyszała p. Hall dwie 
detonacje, a chłopak umilkł. Uwiadomiła na
tychmiast oolicie i udała się wraz z nią ao wilii 
szefa, znajdującej się na jednem z przedmieść 
Londynu. Szef wraz z rodziną wyjechał do O 
stendy, a w jego mieszkaniu spał służący Jack 
Phelps. Policja znalazła chlope ciężko ranne 
go ze słuchawką telefonu w ręku. Włamywacze 
uciekli, ponieważ obawiali się policji.

G IEŁD A  KRAKOW SKA
Kraków 29. 8. Akcje utrzymane. Dolar bez zmia-

ny. Akcje bankowe: Bank Polski 166.50. Akcje prze 
mysiowe- Elektrownia 40. Papiery procentowe:
4 proc. Prem. Poż. inwestycyjna 113.25.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden
cji na ogól utrzymanej. Zainteresowanie Większa 
dla akcyj Banku Polskiego po kursie ustalanym. 
Elektrownia w tranzakcji mały.ni pozycjami be* 
zmiany. Reszte efektów bez i-apotrzebowania. Z 
papierów procentowych 4 proc. Ptrem Poż. inwe- 
slycyjna w  większym zapotrzebowaniu mocniej.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku Walutowym w  obrotach prywatnych I 

międzybankowych sytuacja bez zasadniczych zmian 
Popyt pokryty dostatecznie podażą. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88 — 8.89, czeki bankowo 8.90
— 8.91. Warszawa dolar 8.88 —  8.88 trzy czw. cze
ki 8.90 — 8.90 trzy czw. Lwów dolar 8.88 — 8.89, 
czeki 8.90 — 8.91. Katowice dolar 8.88 — 8.89 jedna 
czw., czeki 8.90 jedna czw. — 8.91 jeona czw. No
towanie dzienne Banku Polskiego bez zmiany.

G IEŁD A W A R SZA W SK A
Warszawa 29. 8. Akcje: bank Polski 168 i pół, 

Siła i Światło 73, Uhodoi ów 129, Wars z. Tow. 
Fabr. Cukru 34 trzy czw, Modrzejów 8 trzy ozw.—■ 
9, Norblin 40, Hafoerbuscfa 122 —  123.

Pożyczki: 4 proc. prratjowa inwestycyjna 113,
5 proc. dolarowa 61 — 61 i pół, 59 jedna czw., § 
proc. konwersyjina 55 i pól, 10 proc. kolejowe 10L 
i pól, 8 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa Kraj. 91

G IEŁD A PO ZNAŃSKA
Giełda poznańska zbożowa. Żyto 20 — 20 i p-->, 

pszenica 30 jedna czw. — 32, jęczmień przemdało' 
wy 21 i pół — 24, browarowy 26 — 28, mąka iyt-> 
nia 32, mąka pszenna 50 i pół — 53 i pół, Tenden
cja słaba.

G IEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń 29. 8. PAT. Berlin 16868 — 169.18, Bu

dapeszt 123.91 — 124.21, Londyn 34.40 — 34.50, 
Nowy Jork 706.25 — 708 75, Paryż 27.76 trzy czw.—  
27.86 trzy czw., Praga 20.96 jedna ósma — 21.03 je 
dna ósma, Warszawa 79.20 —  29.48, Zurych 137.27
— 137.77 Amerykańskie 704 70 — 70P70 Niemiec
kie 168 43 — 169.03, Francuskie 27.65 — 27.81, Pol
skie 7914, — 79.54, Szwajcarskie 137. — 137.80, Cze 
skie 20.92 — 21.04, Węgierskie 12375 — 124.15.

Niemieccy komuniści prześcigają 
hitlerowców — nacjonalizmem...

Ostatnią z niemieckich partyj, które zgłosiły 
swoją platformę wyborczą, byli niemieccy ko* 
muniści. W  odezwie do niemieckiego ludu przy 

| rzekaja komuniści, że wypowiedzą wojnę wer
salskiemu pokojowi, opartemu na gwałcie, ta 
nie uznają żadnych międzynarodowych trakta
tów Niemiec z innemi państwami —  z wyjąt
kiem. rozumie się, traktatów zawartych ze 
sowietami. Ci przyszli włodarze „niemieckich

sowietów" odrzucają Locarno. plan Davesa, 
plan Jounga, niemiecko-polskie porozumienie ! 
oświadczają, że nie będą płacić ani fegina tytu
łem reperacji. Wreszcie dumnie obiecują, że 
bronić będą Niemcy przed wszelkiemi zakusa
mi na ich terytorialną całość, oraz dążyć będą 
do tego. by te niemieckie terytorja, które zo- 

i stały od Niemiec odłączone, mogły wrócić do 
j niemieckich sowietów.

Jak więc widzimy, niemieccy komuniści prze 
ścigają hitlerowców swvm nacjonalizmem. Nie 
dziwimy stę też. że Hitler w  swoim olganię 
„Der Vólkische Beobachter" zarzuca niemieckim 
komunćstom kradzież jego programu, natomiast 

! prasa Hugenberga jest zachwycona niemiecki
mi komunistami i wystawia im świadectwo pa'

. trjotyzmu. Tak to w praktyce pracują niemiec 
i cy komuniści ręka w rękę z niemiecKimi nacjo* 
* nalistamil
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WUŁNE
POSADY

N A U C Z Y C IE LK A -W Y 
CHOW AW CZYNI poszu 

kiwana do Borysławia, 
dii a 2 dziewczynek z 3 
gimnazjalnej ; 4 ludowej. 
Język *ra>tKliski wyma
gany. O fedy do Adm Lr. 
„N. Dzi-enm-iika“ pcd „Do 
bre dzieictr*. 2853*

,N O W Y  D ZIEN NIK * niedziela 31 sierpnia 1930 N a  231

PROFESOR ytanazj rtoy
przyjmie na mieszkanie 
dwóch oczniów (uczeni- 
ce), Mpeiwae iac zdrowy 
wikt, troskliwą opiekę 
ewentualnie pomoc w na 
uce. Zgłoszenia: Pańska 
L. 9, parter prawy.

2896g

POKÓJ dla 1— 2 panów 
1 do wynajęcia: Sternberg, 

Dietla 59. 1270g

d w a j  uczniowie (uoze 
rtlce) znajdą umieszcze
nie z calem utrzymaniem 

; w a z  troskliwa opiekę — 
przy inteligentnej rodzi
nie żydowskiej. W iado
mość: Wielopole 13, III. 
piiętro front. 1271 g

PANIENKĘ jnłeJigentna. 
z referencjami, z języ 
k'-sm hebrajskim, —  d:, 
dwóch ahłopców 6  i  9  lat 
przyjmę. — Zgłoszenia 
Weintberger, Zwierzynie 
oka 8, III. piętro, między 
grodz. 9 — 10. 2888eir

ZDOLNE modniairk" j pc 
mocrrre potrzebne cd za 
raz: Samuu Wian er, —
Shradom 5 i DO WYNAJĘCIA kawa-

PANIENKE Początkującą ! larski, wneWowa-
do sklepu przyjmę: Wiik i k' “ *  T'tern' J  ,x * b'
ler, Orodzka 18. 2889nr

O U o o n U i

ZAWIERA
DbOKSOUMINERAI 

ORZEŹWIAJĄCY WYCIĄG 
Z IGLIWIA SOSNOWEGO

Usuwa d o le g liw o ś c i 
nóg. W zmacnia i orzeź
wia zbolałe stopy.

L a b o r a t o r j u m  C h a m i e n i e

,,D f  N O  L“
V ł . j » v « ,  Elektoralna 26
Gdzie niema wysyłamy 
pocztą po wpłaceniu na 
konto P. K. O. 13.S07 
■'.ł 1*75.— Puuełko za
wiera soli na 7 kąpieli.

Wszelkie artykuły wchodzące w  zakres 
towarów kolonjalnycb, delikatesów, 

k on: er w, jakoteż win i likierów
po przestępnych cenach

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK

UWAGA Zakupione towary odsyła się do domu 
o oznaczonej godzinie.

i  H A l E R J A Ł l f  ł a p i c e r a l t o - d e L o r a c y j r e
n u r l o w i i i e  i c i ę ć  c i  o w o  N A J T A N I E J

6  k \  8  w  K r a k o w e k i a j  F a b r y c e  F i r a n e k

m iSHA^A ‘ilS IT Z fl , FLO H JR A S K fl 2 d

CZELADNIKA konfekcji 
damsOmej, biegłego w  pra 
jsowamlu, przyjmie kra 
wiiiec damski ud. Miodo 
iwa 25. 1283g

POSZUKUJE ssę zdal
nych akwizytorów —  do 
sprzedaży węgla na raty. 
Zgłoszenia —  OrUnspam. 
Kraków, ul. Józefa 6.

1268g

POSZUKUJE się pi akty 
knota do sklepu tryko-D 
iowtffcO przy ni. Dietla 
1 . 50. 1287°

RUTYNOWANEGO KOH- 
CYPIENTA poszuku j e  
adw. Dr. Bernard Fried
man, Kraków Gertrudy lł

ZDROJOWISKA g

nem wejściem. Zgłoszę, 
ma do Adim. „N. Dzienni 
ka“ pod ,,Solidny".

1272?

PRZYJMĘ na mieszkanie 
2 paitejnikii, kuib panów z 
lepszych domów, z u trzy 
maniłem tai/b bez: ul. Ja 
sma 3, II. piętro lewo.

PRZYJMĘ 2 u-czence m  
mi et zikamie z utrzym ; 
niem i opieką — Wiiad'. 
mość: PodigóTze, Rejita 
na 12, II. piętro. 1245?

UCZENICA znajdzie mie 
sakanie z utrzymaniem 
przy ihtakigerrhiej żyd 
rodzinie. Zgtoszeni-a po.i 
„Dobra- opieka" do Adn. 
„N. Dżfennitka". 1219?

•PRZYSTAŃ" pensjonat 
Antonimy RumeJdowej. 

byłej właścicielki j^ensi:) 
aatu „Anastazja". Zako
pane, droga do SUJegJ 
oełef 273. WMla morowa 
aa, położona w  tes’e. 
pokoje słoneczne z baJko 
namd i tarasami krytemi 

i otrwamtemi. Palny koni 
fort. Centrom. Łazienka 
Sałon towarzyski. Piani
na Centralne ogrzewa 
niie. Po sezonie ceny ni 
■ kte^___________ ?852x

RYTRO pensjonft „Pod 
hale" Schwedda, poleca 
pokoje z werandami, z 
caftjowiiibem pierwszorze 
dnem utrzymaniem. Ku
chnia wyborowa, na ża 
danie dietetyczna. — 
Plaża, borty, dancingi. 
Ceny od 1 września zxf. 
łone. 2824x

O B U W I E
męskie żółte, kombino
wane oraz lakięry naj
nowsze trwałe, okazyj

nie po Zł. 23'—  
„SZYBKOŚĆ", Kraków 
Koletek 1 Uwaga II. p.

POKOJ doibnze ume-bio 
wany, dla pana do wy-n-.; 
jęcia. Wiadomość’ Tarło 
wsJka 8, Ił. piętro na pra 
w», miydzy godz. 2— 5.

ŻYDOWSKA, inteligent, 
na rod zim przyj mte na 
mieszkanie 1— 2 panien 
Id z utrzymaniem I opie
ką. Zgłoszenia: ul. Dietla 
L. 73, H. piętro frant.
 _______  2624*

MIESZKANIE, utrzymar 
nie oraz fachową opieka 
wychowawcza dla sta
rannej i pflnetj uczenie y 
do lat 14, u profesora, — 
Dnbocniłnsfcie-go 13, II. pię 
Oro. 2872

POKÓJ z utrzymani! em 
dla dwóch panienek uczę 
szczających do szkół śre 
diduh, —  do wynajęcia 
przy mldigentnej rodzi
nie. Troskliwa opieka : 
ewentualnie pomoc w na 
uce. Wiadomość: H. R„ 
Kiaków, Groblę 20. I 
piętro na łewo. 1266g

PANIENKA z tepMego 
domu znajdzie pomiesz
czenie z częściowem luh 
całkowi! em utrzyma
niem, u imtediigentmeij ro- 
dzńny żydowkiej. Forte
pian na miejscu. Zgłoszę 
nóa pod „Mieszkanie 57" 
do Adm „N. Dziennika"

m  P3SZIJkB \
BUCHALTER korespon 
deint, zn a jący  ję zyk  poi 

[ ski, niem iecki, angielski, 
w łosk i i rosyjs-kii. b ieg ły  
w  sprawach podatko 

i w ych , poszukuje zajęć Ił 
| „g o d z in o w e go ". Łasku 
i w e  zg łoszen ia  pod „Ku 

p iec— U rzędn ik ", Biuro 
ogłoszeń  Stattera . Kra 
ków . R ynek  8. 2843er

CUKIERNIK z dwunasto 
lejn ią prakłjiKą, specjale 
sita w y ro b ó w  śmietanko 
w ych  i kam dydowych, po 
sżukuje  posady dokąd 
kol w iek. Łask aw e  zg ło  
szenla pod ..W yinagr:) 
dzenie n iew ygórow an e* 
do Adrn. ,,N. Dziennika* 

PANNA pisząca b ieg li 
na m aszynie, z trzech le 
tnią praktyką, obznair 

I i niania- z w szo lk icm i czy*:
• nościami biurowemi, pu- 

9zukiuje posady. Zgłoszę 
] nia do Adm. ,,N. Dzian 
i nSka“ pod „Zaraz".

NAUKA  
B i  WYCHOWANIE
LEKCJE FORTEPIANO
WE rozpoczyna b. ucze. 
ifiica Bisenhergeia, O. 
Rieser, Kraków, Kołlą:;-. 
ja 9, II. pięt-ro. 1276g

NAUCZYCIELKA gi-nn. 
udziela lekcyj francusk.e 
go, niemieckiego, angiel 
ski ego (konwersacja, g-a 
matyka, literatura, kort 
spondoncja handlowa) — 
metodą pierwszorzędną. 
Również lakicje zbiorowe. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Zielona 11, II. pięt-ro ga
nek,, front. 2893*

LEKCJI GRY FORTE
PIANOWEJ, oraz zasad 
muizykii udzielam po ce 
nach ba-rdizo umiarkowa 
nych: ul. Miodowa 15. 
LII. piętro, drzwi na pra 
•ww. 1282?

FIRANKI od na)tań
szych do najwykwintnde 
szych polecE W ytwórris 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta E, obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie 
go). 4622

WYTWÓRNIA KiłbnóW!
artystycznycn, fabryes-. 
ny skład dywanów uijca 
talnych. Ceny niskie —< 
warunki dogodne: Orfl- 
nerowa, Kresów, T uCc 
wska 6. L płęttc, bccstr 
ZwlerzyniecldeL 12984

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w  wyko, 
natiiu pierwszorzędnem 
poleca specjalny sktaa 
Sebastiana 7, 595ł

PRJłWIDŁOU A D R O l A
L O  P R Z Y W P Ó C E M A  z d r c  w y c h  NSRYWÓl

C h o r e ,  w y c z t r o j n *  n e r w y ,  c z y n i ą  ż y c i e  f o r z k i e m ,  p o w o d a j ą  d n t o  o ie rp ie f t ,  
n a u r z y k ł a c  b ó l e  k ł o j ą c e ,  p r z e s z y w a j ą c e  t a w r o ł y  r ł o w y ,  u c z u c i •  o b a w y ,  

s z u  id  w  l i a za ch ,  z a b u r z e n i a  w  t r a w i e n i a ,  b e z s e n n o ś ć ,  n i e c h ę ć  ś o  p r e u '  
o r a z  i u n e  p r z y k r e  o b j a w y -  
M o j a  n i e d a w a o  w y d a n a  p o u c z a j ą c a  b r o s z u r a  
w a k a l c  W a m  d r c c «  w ł a ś c i w ą  d o  p o z b y c i a  
s i ę  ł y c h  w a z y e ł l i i c n  r ^ o l e g l iw o ć c i  W  p o m le -  
n i o n e l  b r o a z u r c e  w s k a z a n a  e ą  p r z y c z y n y ,  
p o w s l a w a n  e  o r a z  l e c z e n i e  c i a r p i f ń  n e r w o  
w y a h  na  p o d s t a w i a  d t u f o l a t o i c h  d o ś w f r d  
e zeń .  W y s y ł a m  l e  e w e n a e l l e  z d r o w i a  

ZUPEŁNIE DARMO 
w s z y s t k i m ,  z w r r c r j ą c y m  s i ę  l i a t o w n i e  \i<■ 
n i ż e j  w * k a z a » y i i j  a d r e s e m .  T y a i ą c e  poti .  
k o w a ń  s t w i e r d z a j ą  ten  j e d y n y  a k u le c  
e p o s ó b .  o p r a c o w a n y  na  p o d s t a w i e  nieś:  
t l z o n y c h  n a u k o w y c h  h a d a d .  dla d o b r a  ck  
p i ą c e j  l u d z k o ś c i  C i  w e z y a c y ,  k t ó r z y  nc!  
ć o  n i e z l i c z o n e g o  s z e r e g u  c h o r y c h  u e r w e n  • 
i c i e r p i ą  na  ta d o l e g l i w o ś c i ,  n i e e h e j  z a f ;  
m o j e j ,  d a j ą c e j  u k u j^ n i e  broer.u rk t

Niech tlą  ketdy prs«kone  
i  n i e  o b i e c u j  n i k o m u  n ic  nieprawd/. iv .  i 

e d y i  w y a y t a m  w  c l ą g n  n a j b l i ż s z y  ch 2 t y g o  .

Z U P E Ł t k L U r
l ę  u ś w i a d a m i a j ą c ą  b r o s z u r k ę  k a ż d e m u ,  k t o  d o  m n i e  nupiu/e W y s t a r c z y  k u u a

ERNST P A S T f RNACK, B e r lin . S .O .H ic  iŁ*.‘ k ir«h p :aS s  13. Oddz. 3<

ZDOLNA tirzędniczka 
obzMta/jpmiioii-a z buchakt 
rją &ra z w pracy biuro 
woj. pcsizukiu-je Jdpowte 
dniej posady. Zgłoszenia 
Skrytka pocztowa 152 
dla KempJer. 1259g

AIŁODY uirzędui k z pra 
k-tyką. snający kOTespof 
dencję, piszący biegle p: 
niasizynie, posz-u-kuje za 
jęcia. — Zgłoszenia poc 
„CL" do Adm. „N. Dzie-i 
nika". 1263b;i

KAPELUSZNIK posz :kp 
je posady. — Zgtosze.n;a 
pud ,,K." do Admtn. , N 
Dziieim-.ika". 1 2 7 5 ?

i eklsma
d ł w i g n l p  h c  ru f I ii

Dnia 3-go września 1930, o godz-nie lOta) lano, w sali 48 Sadu Powiatowego cywilnego w Kraka 
wie, przy ttL św. Jana odbędzie się

L I C Y T A C J A
niżej podanych nieruchomości wraz z przyralez-nościaini, sta-nowią.ych własność Saula J Teofili Imiiier-
g l i i c k ó w .  2 j 0 8

Lwh. Oznaczenie Wartość szacunkowa Najniższa oferta

Kraków XVIIL lwh. 162 parcela, dom drewniany 11.540*— z! 5.725*— zł.

Prądnik Czerwony lwh. kamiem.ca II. piętrowa. 400.629*70 zł. 200.31 *̂85 zł.
38, 234, 235. fabryka lik.erów i górze 25.625*— zł. 17.123*20 zł.
Prądnik Bi2ły  lwh. ma 9.390*— zł. 6.26C*— zł.
225. 230, 231. parcela idom  murowany 30 300*— zł 20.000*- z? *
Prądnik Czerwony 2 parcele, stodoła drew

17j665‘— z '
lwh. 595 idana

Prądnik Czerwony droga, 7 parceJ grunto
lwh. 665 wych

W ęgrzce 195
Baitawi^. 152 I
Przynależności oszacowano na kwotę

O waniokach licytacyjnych info-rmowtć się iroźita w  Sadzie Powiatowym w Krakowłe 1 w  Tzble
Słoairbow'ej w Krakowie. uJ. Skarbowa L. 1, II. piętro drzw Nr. 50. Izba Skarbowa w Krakowie.

PRENUMERATA: w Krakowie J na prow. nnesięczn ZL 6‘00, kwartał ZL 18*00 
w Kr kcwfe z ounoszea. do domu »  m 6*20 m m 18*60
Na proorincji z PTzęsytk* pocztową m •  6*60 m *  ł9‘80
Zagr^Jcą z przesyłką pocztową „ „ I0‘00 „ 30‘0C

„NOWY DZ1FNN1K" wychodzi! codziemoo. także w poniedziałki i dni pośwCąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 miilmeti w jednym tareue. — Strona w 
tekc.U- J u ; esłanun ma 3 lan y pc 74 mU!m. —  Strona za tekstem 6 la
mów po 37 mlkm. — Najmiiejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1 atrona 1*25.— Tekst i*—. Nadesłane 0‘7Ł — Za tekstem 
0*25. — Droboe od słowa 0*20. Dla poszukując ycb pracy 0*10. —  Oraw i: 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25%.

W ydawca: Za Spółkę WyćL .„Nowy Dziennik": Zygmunt HochwakL —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhanimer.
Redaktor odpewiedziainy: Zygiryd Moecs Nowe Dnuamća Dsjeoołkowa. Kraków, Orzeszjcowej 7, pod zarządem Miksymfaj*n« "ełdmawi


